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N r 28 (8822) Rok założenia 1945

Z Konferencji Sprawozdawczo-Wyborczych PZPR

Członek Biura Politycznego KC PZPR 
minister Gbrony Narodowej

gen. broni Wojciech Jaruzelski

w  12 Dywizji
Ż O Ł N IE R Z E  12 D y w iz ji Zm echanizowanej im . A rm ii Ludo­

w e j są popularni w  naszym mieście. Ich  w ie lk ie  zaangażo­
w anie  społeczne, udział w  pracach na rzecz miasta, serdecz­
ne kontakty z mieszkańcami, załogam i fabryk  i zakładów a 
także młodzieżą, wzbudzają powszechną sympatię i wysoko 
cenione są przez całe społeczeństwo.
J e d n o stk i 12 D y w iz ji  są tak że  

„s zk o lą  ż y c ia “  d la  lic zn yc h  m ło d y ch  
szczec in ian , w ie lu  m ie szk ań c ó w  to 
re zerw iśc i z w ią z a n i m o c n y m i n ićm i 
w s p om nień  z okre su  s łu żby w o js k o ­
w e j z  naszą D y w iz ją . S ą też w śród  
nas lu d z ie , k tó ry m  n ie ob c y je s t  
s z lak  b o jo w y  je d no s te k  w ch od zą­
cy ch  w  sk ła d  12 D Z . D la te go  też

Marszałek Sejmu 
Stanisław Gucwa
w  S z c z e c in ie

c
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Z WIETNAMU: Maleje liczba utarczek zbrojnych 

Przygotowania do rozminowania wód

sk ich  H a no i będzie ró w n ie ż  od-

D Z IŚ  rano  p rz y b y ł do Szcze­
c in a  prezes Naczelnego K o m i­
te tu  ZS L, m arsza łek S ejm u 
P R L , S ta n is ła w  G ucw a. W  go­
dz inach  ra n n ych  S ta n is ła w  G u ­
cw a s p o tka ł się z p rze ds ta w i­
c ie la m i w ładz  w o je w ód zk ich  a 
następn ie  o d w ie d z ił Szczeciń­
s k ie  P rzedsięb io rs tw o  H a nd lu  
Sprzętem  R o ln iczym  „A G R O - 
M A “  w  Szczecin ie -D ąb iu .

D a lszy p rogram  pob ytu  S ta ­
n is ła w a  G ucw y  na  Z ie m i Szcze­
c iń s k ie j p rz e w id u je  zapoznanie 
się z Zoo techn icznym  Z ak ładem  
D o św ia dcza ln ym  w  K o łbaczu  i 
p la n a m i jego  rozbudow y, w iz y ­
tę w  R o ln icze j S p ó łd z ie ln i P ro ­
d u k c y jn e j w  U sto w ie  o raz w  
godzinach  p op o łud n iow ych  spot­
ka n ie  z a k ty w e m  w o je w ó d z k im  
Z jednoczonego S tro n n ic tw a  L u ­
dowego.

W ieczorem  S ta n is ła w  G ucw a 
spotka  się z k ie ro w n ic tw e m  
W K  Z S L  w  Szczecinie. (W it)

DRW zbuduie 
nową stolicą

H A N O I P A P . Przewodniczący Rady M ie js k ie j Hanoi, T ran  c ja  w o js k o w a  w  W ie tn am ie  P o łu d -  
Duy Hung, oświadczy! w  rozm owie z dziennikarzam i zagra- ka^ni™ m° Że potrwać jeszcze kll_ 
m ężnymi, że rząd D R W  zam ierza zbudować nową stolicę z  K am b o d ży  n a to m ia s t n a p ły w a ją  
kraju . -  w ia d o m o śc i o n a d a l toczących  się

za c ię ty c h  w a lk a c h , zw łaszcza n a p ó ł
■ B Ę D Z IE  ona oddalona  od H a - budow ane. Część ru in  zostanie noc oa p lm o m  pen h .
n o i o 60 km - Zn iszczone w  w y -  zachow ana ja k o  dow ód b a r b a - ^ ---------------------------------i---------------------
n ik u  bom bardow ań  a m e ry k a ń - rzyń sk ie go  p ro w ad ze n ia  w o jn y .

' '  N O W Y  J O R K  P A P . A m e ry k a ń s k a
m a ry n a rk a  w o je n n a  zgodnie  z osią­
g n ię ty m  w  P a ry ż u  p o rozum ien iem , 
c z y n i p rzy g o to w a n ia  do  usunięcia  
m in  ro z lo k o w a n y c h  w zd łu ż  w y b rze ­
ż y  W ie tn a m u , p rzede w s zys tk im  w o­
k ó ł g łó w n y c h  p o rtów , w  ty m  H a j-  
fo ng u . W  c z w a rte k  do Z a to k i T o n ­
k iń s k ie j w p ły n ę ły  4 specjalne o k rę ty  
U S A , k tó re  m a ją  s p ra w o w a ć  nadzór  
nad ca łą  a k c ją . Ł ąc zn ie  uży tyc h  bę 
dzie  do tego ce lu  20—25 o krę tów  i 
lo d z i p a tro lo w y c h , o k . 40 he liko p te ­
ró w  i 5 tys . sp e c ja lis tó w  w o js ko ­
w y c h . T e rm in  rozpoczęcia  ro zm in o -  
w y w a n ia  ogłosi cz te ro stro n na m ie ­
szana k o m is ja  w o js k o w a  (D R W ,
U S A , T R R  R W P  i  a d m in is tra c ja  saj 
gońska).

D ziś, w  p ią te k  ra no  odbyło  się 
p ie rw sze  posiedzen ie  te j ko m is ji na  
szczeblu  sze fów  de leg ac ji. Z e b ra li 
się o n i w  S a j gonie. Rozszerza ta k ­
że sw o ją  d zia ła lno ś ć M ięd zy n aro d o ­
w a  K o m is ja  N ad zo ru  i K o n tro li. W  
p ią te k  w y s ła n o  e k ip y  terenow e te j 
k o m is ji do b y łe j s to licy  cesarskie j 
H u e  i  g łów nego  m ia s ta  na P łasko ­
w y ż u  C e n tra ln y m  — P le ik u .
. Z  k o m u n ik a tó w  ogłaszanych  w  Saj 

go n ie  w y n ik a , że n a d a l n o tu je  się 
in c y d e n ty  zb ro jn e , a le  ich  liczba  
n ie us tan n ie  się zm n ie jsza . Z d an ie m  
rze c zn ik a  P e n ta g o nu , n ap ię ta  sy tu a -

spoleczeństw o w y k a z u je  szczególnie  
w R o ku  30-lec ia Ludow ego  W ojsk a  
P o lskiego , w ie lk ie  za in te res o w an ie  
p o czy n an ia m i żo łn ie rzy .

D Z IŚ  rano  w  12 D y w iz ji 
Zm echan izow ane j im . A rm i i 
L u d o w e j pod hasłem  „Id e o - 
wość, dyscyplina, przodowni­
ctwo —  żołnierskim  odzewem  
na program V I  Z jazdu Partii*1 
rozpoczę ła  się X V I  K o n fe re n ­
c ja  S praw ozdaw czo-W yborcza  
PZPR . W ita n y  z h on oram i w o j­
s k o w y m i na  ko n fe re nc ję  p rz y ­
b y ł cz łonek  B iu ra  P olitycznego 
K C  PZPR , m in is te r O bron y  Na­
ro d ow e j gen. b ro n i W o jc iech  
Ja ru ze lsk i. W  obradach  uczest­
n iczą  ró w n ie ż : dowódca POW 
gen. d yw . W o jc ie ch  B a rań sk i o- 
raz sekre ta rz  K W  P ZP R  Z d z i­
s ła w  D re w n io w s k i.

R E F E R A T  p ro b le m o w y  w y ­
g łos ił dowódca 12 D y w iz ji Zm e­
chan izow ane j gen. b ryg . M ie ­
czys ław  U rb a ń s k i u w y p u k la ją c  
sp ra w y  nowoczesności, e fe k ­
tyw n o śc i i w y so k ie j ja kośc i w  
procesie  szko len ia  i  w ych ow a ­
n ia  o raz  gospodarow an iu  p ow ie ­
rzo n ym  m ien iem . S praw ozdania  
us tępu jących  w ła d z  p a r ty jn y c h  
przedłożono  delegatom  na p iś ­
m ie.

(D okończen ie  na  s tr. 2)

Dziś wiec w  Pekinie

Mao Tse-tung
p rzy ją ł

d e l e g a c j ę

wietnamską
P E K IN  P AP . P rzew odn iczący 

C hR L , M ao T se -tung , p rz y ją ł w  
czw a rte k  w ie czo re m  p rze byw a ­
jących  w  P ek in ie  p rze ds ta w i­
c ie li D R W  —  g łów nego negocja 
to ra  ro ko w ań  p a rysk ich  w  spra 
w ie  W ie tn a m u  Le  Duc T h o  i 
m in is tra  sp ra w  zagran icznych, 
N guyen  D u y T r in h  i p rze p ro w a ­
d z ił z n im i rozm owę.

P rze ds ta w ic ie le  D R W  wezm ą 
d z is ia j u d z ia ł w  w iecu , k tó ry  w  
godzinach p op o łud n iow ych  od­
będzie s ię  w  s to lic y  C h R L  w  
z w ią zku  z zakończeniem  w o jn y  
w  W ie tnam ie .

Dziękujemy ludziom o gorących sercach

f99
i r MAŁY PODAREK 

wartości 1409 000 złotych!
W  N IE D Z IE L Ę  28 stycznia br. tys. z ł“ . J a k im i zatem  s ło w a m i 

odbyła się w  K lub ie  Studenc- m a m y w y ra z ić  naszą ogrom ną 
k im  „Kontrasty“ ostatnia nowo- wdzięczność teraz, g dy  podsu- 
roczna im preza, na k tóre j ba w i- m o w u je m y  w y n ik i z b ió rk i po­
ły  się dzieci będące pod stalą d a rk ó w  w  g ru d n iu  ub. ro ku ?  
opieką Polskiego Kom itetu  Po- Z b ió rk i,  k tó re j ostateczna w a r- 
mocy Społecznej. Im preza  ta* tość p rze kroczy ła  
była finałem  naszej dorocznej
akc ji „ M A Ł Y  P O D A R E K  —  1409 000 zl !
D U Ż O  R A D O Ś C I“ , tradycyj­
nym  więc zw yczajem  czas na P ra w ie  p ó łto ra  m ilio n a  z ło - 
je j  ostateczne podsumowanie. ty c h  —  to  w a rtość  m a te r ia ln a  

D o konu jąc  go po zakończen iu  ..M ałego p o d a rk u “ . N ie w y m ie r - 
a k c ji w  1971 r. p is a liś m y  m. in .: n *  je s t je d n a k  b ezp rzyk ładna ,
„Z  ro k u  na  ro k  w zrasta  w a r -  ogrom na o fia rno ść  naszych Czy- 
tość „M a łe g o  p od a rku “ , a le  w y -  tę tn ik ó w  spieszących z pom ocą 
n iłc i z b ió rk i w  g ru d n iu  1971 r .  n iezn a nym  dzieciom .
p rzesz ły  nasze oczek iw an ia , bo- w  C Z A S IE  trw a n ia  a k c ji co-1 dach, prymat utraci popularny 
w ie m  ostateczna w artość  „M a -  S ie n n ie  w  naszym  .punkc ie
lego p od a rku “  p rze k roczy ła  722 (Dokończenie na str. 8) l drugiej fazy rozbudowy zakładów.

Wyroki śmierci
A n k a rz ew

P A R Y Ż  P AP . T ry b u n a ł w o j­
sko w y  w  A nka rze  skazał w  
c z w a rte k  na k a rę  śm ie rc i dw óch  
cz ło nkó w  „T u re c k ie j A rm i i W yz 
w o le n ia  Ludow ego“ , oskarżo­
n ych  o p róbę  o ba len ia  porządku 
ko ns ty tucy jne go . Przed sądem 
stanę ło  30 cz ło nkó w  te j o rga­
n iz a c ji.

S kazan i na śm ie rć  są studen­
ta m i. T rz e c i w y ro k  śm ie rc i zo­
s ta ł zam ie n ion y  na d ożyw o tn ie  
w ię z ie n ie . Pozostałych 27 osób 
zosta ło  skazanych  na karę w ię ­
z ie n ia  od 15 la t  do 6 miesięcy.

„ C Z E R W D 1 1
Z A S T A W A ”

zwiększa produkcję
B E L G R A D  P A P . W  b r. zak ła d y  

sam ochodow e „C ze rw o n a  Z as ta w a“  
w  K ra g u je v c u  w y p ro d u k u ją  149 700 
sam ochodów , c z y li o 60 tys. sz tu k  
w ię ce j n iż  w  ub. ro k u . Z  taśm p ro  
d u k c y jn y c h  ze jd z ie  n a jw ię ce j sam o  
ch o d ó w  „Zas ta w a -1 01 ’1. T y m  sam ym , 
po  ra z  p ie rw s zy  od  rozpoczęcia p ro  
d u k c ji  sam ochodów  w  tyc h  z a k ła -

Ekstremiści nie oszczędzają nawet dzieci

Skrytobójcze morderstwa 
na katolikach w listerze
K O R E S P O N D E N T  P A P  W ł. K r a -  p rz y s tą p iły  do a k c j i  „o czyszczan ia1* 

u lic  m ia s ta  z  b o jó w e k  e k s tre m is tó w  
p ro tes ta nc k ich . T ego  d n ia  w ieczo ­
re m  zo sta ł za b ity  je d e n  z żo łn ie rzy  
b ry ty js k ic h .

je w s k i p isze:

W y d a rze n ia  w  U sterze  z n o w u  po­
w ra c a ją  n a  c zo łó w k i d z ie n n ik ó w  w  
zw ią z k u  z  se rią  s k ry to b ó jc zy c h  m o r  
d e rs tw , k tó ry c h  o f ia ra m i pad ło  5 
m ło d y ch  lu d z i, w  ty m  d w a j cz te r­
nas to le tn i ch łop c y . P a n u je  p rześw iad  
czen ie , że m o rd y  te  są w y ra ze m  
..p ro tes tanck iego  o d w e tu "  n a „k a to ­
lic k im  p rz e c iw n ik u ’1 za  dzia ła lność  
n ac jo n a lis tyc zn e j p a r ty z a n tk i — I r ­
la n d z k ie j A rm ii R e p u b lik a ń s k ie j. 
M ies zk a ń c y  U ls te ru  są p rzyg n ę b ien i 
i  zas traszen i. P a n u je  uzasadniona  
o b aw a o przyszłość. Jest o n a  u za ­
sa dn iona w  ś w ie tle  w y d an eg o  oś­
w ia d cze n ia  IR A , zap o w iada jącego  
„b ezw zg lęd n ą  a k c ję “ p rze c iw k o  m o r  
dercom  d z ia ła ją c y m  z ra m ie n ia  pro  
te s ta n ck ich  ek s tre m is tó w .

O p e ra c je  p ro testanckiego  gangu  
ek stre m is tó w  6 ta w ia ją  w  dw u zn ac z­
nymi św ie tle  obecną ad m in is tra c ję  
U ls te ru , k ie ro w a n ą  p rzez  lo n d y ń ­
skiego re zyd en ta  —  m in is tra  W ill ia ­
m a  W h ite la w a . C z y n n ik i o f ic ja ln e  
dostrzeg a ją  w ro g a  publicznego n r  
je d e n  w  IR A , na to m ia s t w  p ra k ty c e  
p rz y m y k a ją  oczy n a  w y c z y n y  bo­
jó w e k  e k s tre m is tó w  p ro testa nc kich .

♦  4 OSOBY Z A B IT E  
^  37 K A N N Y C H

E ic s p S c iz ia
cysterny z gazem
P A R Y Ż  P A P . P o w a żn a  k a ta s tro fa  

w y d a rz y ła  się  w  c z w a rte k  w ieczo ­
re m  w e  fra n c u s k ie j m ie jscow ości 
S a in t-A m a n d -ie s -E a u x .

K ie ro w c a  sa m o ch o d u -cy s tern y . w y  
p e łn io n e j p ro p an e m , chcąc u n ik n ą ć  
zd erze n ia  z ro w e rzy s tą , g w a łto w n ie  
sk rę c ił. P o ja zd  w p a d ł w  poślizg  i 
zm ia d ż y ł dw a  sam ochody , k tó re  nad  
je c h a ły  z p rze c iw n e j s tro n y . N a s tą ­
p iła  e k sp loz ja  gazu . k tó ra  zn is zczy ­
ła  cy s te rn ę , k i lk a  sa m ochodów  oso­
b o w yc h  i o k o ło  20 n a jb liżs zy c h  do ­
m ó w . W y c ie k a ją c y  gaz za p a lił się 
p o w o d u jąc  po żar p o jazd ó w  i bu d yń  
k ó w . B ila n s  k a ta s tro fy  je s t tra g ic z ­
n y  — 4 osoby s tra c iły  życ ie , a  37 
zosta ło  ra n n y c h .

Jacqueline
zna nazwiska
m ord e rcó w  
Kennedy’ego?

—  czytaj na str. 3

W e  W ło s ze c h  
zn ies iono  

d o ży w o c ie
R Z Y M  P A P . W  w y n ik u  głosow a­

n ia  n ad  pow szechną re fo rm ą  k o d e k  
su k a rn e g o , pochodzącego jeszcze z  
1930 ro k u , S e nat w ło s k i zn iósł k a rę  
d o żyw o c ia  i  zas tą p ił ją  k a rą  40 la t  
w ię z ie n ia . K a ra  śm ierc i n ie  o b o w ią ­
zu je  w e W ło sze ch ; zn ie s io n a  zosta­
ła  po zak o ń cze n iu  I I  w o jn y  św ia to ­
w e j. R e fo rm a  p rz e w id u je  ta k że  zła  
godzenie w y ro k u  w  w y p a d k u  d ro b ­
n yc h  przes tępstw .

T e k s t re fo rm y  zak w e stio n o w ała  
je d y n ie  p ra w ic o w a  o p o zyc ja . M u s i 
on  być p rzeg łos o w a ny  w  izb ie  d e­
p u to w a n y c h , a b y  nab ra ć  m ocy obo­
w ią zu ją c e j.

Szybki staruszek
L O N D Y N  P A P . E m e ry to w a n y  u -  

rzę d n ik  p o rto w y  z Fo lke s to n e  (A n ­
g lia ), D ig b y  D av ies  s ta ną ł p rzed  są­
dem  i m u s ia ł zap łac ić  sp o rą  g rz y w ­
n ę  za  p rzek ro cze n ie  d o zw o lonej 
szybkości, k tó ra  w y n o s iła  na d an y m  
o d c in k u  d ro g i —  50 km /g o d z . D av ies , 
k tó ry  s k o ń czy ł n ie da w n o  96 la t, o -  
św ia d c zy ł d z ie n n ik a rzo m , że n ie  
z re z y g n u je  z p ró b  osiągn ięcia  szyb­
kości — 160 k m /g o d z . n a  sw o im  spor 
to w y m  w o zie .

D ZIŚ  *
w  numerze: ▼ Wspomnienia tych, którzy tam byli Z wizytą w instytucie PAM W naszej kuchni ♦
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Z Konferencji Sprawozdawczo-Wyborczych PZPR

W  12 P ^ w iz ji
A ka d e m ia  w  K lub ie  TPPR

30-lecie bitwy
pod Stalingradem(D okończenie  ze s tr. 1)

Następnie  p od ję to  dyskus ję  w  
zespołach p ro b le m o w y c h : szko­
le n ia  bojowego i  te c h n ik i, p ra ­
cy id eo w o -p o lityczne j i  dyscy­
p lin y ,  sp raw  gospodarczych i 
s o c ja lno -b y tow ych  oraz p racy  
id eo w o -w ych o w aw cze j z m ło ­
dzieżą. Na w arsztac ie  k o m is ji 
zna laz ła  się szeroka p ro b le m a ­
ty k a  b a rdz ie j gospodarnego w y ­
ko rzys tan ia  ś rodków  d la  zapew ­
n ie n ia  m a ksym a ln ych  e fe k tów  
szko len ia  żo łn ie rzy , k ie ru n k ó w  
p oszuk iw ań  i rozw iązań  p op ra ­
w y  system u doskona len ia  w ie ­
dzy i u m ie ję tnośc i k a d ry , je d -

Z  U D Z IA Ł E M  153 deleg ató w  re p re ­
ze n tu ją c y c h  ponad 5 tys ięc y  cz ło n ­
k ó w  i k a n d y d a tó w  n ależących  do  
po d staw o w yc h  o rg a n iza c ji p a r ty j­
n y c h , d z ia ła ją c y c h  n a te re n ie  d z ie l­
n ic y  — rozpoczę ła  dziś o b ra d y  I I  
K o n fe re n c ja  S p ra w o zd a w c zo -W y b o r­
cza K o m ite tu  D z ie ln ico w e g o  P Z P R  
S zczee in -Pogodno.

W  k o n fe re n c ji uczestn iczą: czło ­
n e k  K C  P Z P R  D an u ta  O s/.u tow ska, 
s e k re ta rz  K W  P Z P R  Je rzy  Ł aza rz , 
in s tru k to r  W y d z ia łu  A d m in is tra c y j­
nego K C  P Z P R  C zesław  K o rc z , k ie ­
ro w n ik  W y d z ia łu  O ś w ia ty  i  N a u k i  
K W  P Z P R  Lech Pa łasz, z -c a  p rz e ­
w odniczącego P rez. M R N  C zesław  
A s zk ie ło w ie z , z -c a  k ie ro w n ik a  W y ­
d z ia łu  O rg a n izac y jne g o  K W  P Z P R  
R ys zard  Ć w ie k .

N A  T E R E N IE  d z ie ln ic y  Pogodno  
z lo k a lizo w a n y c h  je s t 36 p rzeds ię­
b io rs tw  i z a k ła d ó w  p ra c y , k tó re  
d z ię k i sy ste m atyc znem u w d ra ża n iu  
n o w y c h  m etod  g o sp odarow an ia  u zy ­
s k a ły  w  o kre sie  spra w o zd aw czy m  — 
a  szczególnie w 1972 r. — d o bre w y ­
n ik i ekonom iczno -gospodarcze w  re ­
a liz a c ji zadań  p ro d u k c y jn y c h  i usłu  
g o w yc h . N a  p o d kre ś le n ie  zas łu g u je  
fa k t,  że w ś ró d  za k ła d ó w , k tó re  zna­
czn ie  p rz e k ro c z y ły  zad a n ia  p ia no w e  
z n a jd u ją  się w s zys tk ie  p rzed s ię b io r­
stw a b u d o w lan o -m o n ta żo w e i po­
m ocn icze b u d ow n ic tw a . P rze d s ię ­
b io rs tw a  i z a k ła d y  p ro d u k c y jn e  
d z ie ln ic y  Pogodno b io rąc u d z ia ł w  
a k c j i  „20 m ilia rd ó w  z ło ty c h “  z w ię k ­
s zy ły  p ro d u k c j i  o oko ło  200 m in  zł 
n ato m ia s t p rzed s ię b io rstw a b u d o w la ­
n o -m o n ta żo w e  o oko ło  102 m in  z ł i 
o d d a ły  do u ż y tk u  ponad p lan  857 
iz b  m ieszk a lny ch .

W y ra ze m  uzn an ia  za u d z ia ł w  te j 
a k c ji, os iągn ięcia  p ro d u k c y jn e  i za ­
an g a żo w an ie  załóg  b y ło  p rzy zn a ­
n ie  zaszczy tnych  w y ró ż n ie ń  p rzez  
K C  P a r t ii i P re z y d iu m  R ządu  sied­
m iu  p rzed s ięb io rstw om  d z ie ln icy . 
W y ró żn ie n ia  te o trz y m a ły :  FM S

D Z lS  w godzinach  ra nn y ch , w7 
k lu b ie  G o le n io w s k ie j F a b ry k i M eb li 
rozpoczę ła  o b ra d y  P o w ia to w a  K o n ­
fe re n c ja  S p ra w o zd aw czo -W y bo rc za  
P Z P R  w  G o le n io w ie . U czestn iczy w  
n ie j 175 d elegatów  re pre ze n tu ją c y c h  
o rg an iza c je  p a r ty jn e  z zak ła d ów  
p rzem ys ło w yc h . gospodarstw  ro l­
nyc h . szk o ln ic tw a  i w ie lu  in s ty tu c ji. 
N a  k o n fe re n c ję  p rz y b y li m . in . se­
k re ta rz  K W  P Z P R  T adeusz W alu s z-  
k ie w ic z  o ra z  k ie ro w n ik  W y d z ia łu  
P ro p a g a n d y  1 K u ltu r y  K W  P Z P R  
J a n  B ogutyn

M a te r ia ły  dostarczone delegatom  
p rze d  k o n fe re n c ją  o b ra zu ją  d o ty ch ­
czasow y d o ro b ek  p o w ia tu  w' d z ie dz i­
n ie  gospodarczej i p o lity c zn e j na 
p rze s trze n i m in io n y c h  d w óch  la t. 
S zczególn ie d u ży ak ce n t po łożono na 
d y n a m ic zn y  ro zw ó j p o w ia tu  w  dz ie ­
d z in ie  ro ln ic tw a , le śn ic tw a , b u d ow ­
n ic tw a  i m o d e rn iza c ji p rzem ys łu . 
W ie le  m ie jsca pośw ięca się sp raw om  
k s z ta łto w a n ia  postaw  ideologicznych  
C złonków  p a r t ii i  o d d z ia ły w a n ia  na 
sze ro k ie  rzesze lu d z i p rac y . 1 se kre ­
ta rz  K P  P Z P R  w G o le n io w ie , S ta n i­
s ław  Stolarcz.uk w e w p ro w a d zen iu  
do  d y s k u s ji sk o n ce n tro w a ł się p rze ­
d e w s zys tk im  n a  sp ra w ie  postaw  
c z ło nk a  p a r t ii Jednocześnie zaakcen  
to w a ł, że m in io n y  okre s  p rac o w ityc h  
d w óch  la t p rzy n ió s ł k o n k re tn e  e fe k ­
t y  m a te r ia ln e , a ta k że  p rz y c z y n ił się 
do  w ię k s ze j d y s c y p lin y  i sta le ros­
nącego zaa n g ażo w a n ia  w szystk ich  
łu d z i p rac y  p o w ia tu . P rz y k ła d e m  te ­
go m oże b y ć  fa k t, że zad a n ia  ro ku  
1972 zosta ły  w y k o n a n e  p rzed  te rm i­
nem .

—  P rz y k ła d y  d o b re j ro b o ty  — po ­
w ie d z ia ł St. S to la rezu k  — ob se rw u ­
je m y  ta k że  u p rogu  n a jw ażn ie js zeg o  
d la  nas i ca łego k r a ju , ro k u  1973. 
Ś w iadczą o ty m  sta łe m e ld u n k i lu ­
d z i p ra c y  o p o d e jm o w a n iu  d o d a tk o ­
w y c h  zo b o w ią zań . M . in . za łoga G o ­
le n io w s k ie j F a b rv k i IW eblf, m im o  
zw ię k s z o n e j a o łn n ti n a  b r. o 30 m in  
*1 p o stan o w iła  p o n ad p la no w o  p rze ­
k a zać  n a  ry n e k  to w a ry  w a rto ś c i 12 
m in  z ł. Podobną d e k la ra c ję  zg łosiła  
załoga G o le n io w s k ie ! F a b ry k i O p a­
k o w a ń  B las zan y ch , k tó ra  w  ty m  ro ­
k u  zw ię k s zy  sw ój p lan  o 24 m in  zł. 
łfe b ic h  p rz y k ła d ó w  w  ty m  pow iecie .

noczenie ce lów  szko len io w ych  i 
w ychow aw czych  d la  k s z ta łto ­
w a n ia  cech m o ra ln o -b o jo w y c h  
ż o łn ie rzy  na m ia rę  zadań w s p ó ł­
czesnego po la  w a lk i oraz sku ­
tecznego o ddz ia ty  w a n ia  ideow o- 
politycznego- D ysku tow ane  są 
ró w n ie ż  p rzedsięw zięc ia  i  czy­
ny żo łn ie rsk ie  zw iązane  z R o­
k ie m  30-lecia  LW P .

D E L E G A C I podejm ą  także 
dyskus ję  na obradach  p le n a r­
nych a następn ie  w y b io rą  n ow y  
k o m ite t  P ZPR  12 D y w iz ji Zm e­
ch an izo w a ne j o raz podejm ą 
u chw a łę  — p ro g ra m  d z ia ła n ia  
o rg a n iza c ji p a r ty jn y c h  D y w iz ji.

(W it.)

..P o lm o “ , S P B O  n r  1. FS E  „ S e lfa “ , 
B ro w a ry , Szczec ińsk ie  C u k ro w n ie . 
S p ó łd z ie ln ie  ..M e b lo s p rz ę f1 i  „ W łć -  
k ie n m e zG -D z ie w ia rs k a " . Z a łog i tych  
przed s ię b io rs tw  w' o d p ow ied zi na lis t 
B iu ra  P o lity czn e g o  K C  P a r t i i  i P re ­
z y d iu m  R ządu  w  sp ra w ie  d o d atko ­
w e j p ro d u k c ji d la  k r a ju  w  w ysokoś  
c i 30 m iliard ó w ' z ł a k ty w n ie  w łą c za ­
ją  się do p o d e jm o w a n ia  n o w yc h , 
cen n yc h  zobow iązań .

R E F E R A T  w p ro w a d za ją c y  do d y ­
sk u s ji na d z is ie jsze j k o n fe re n c ji w y ­
g łosił I  s e k re ta rz  K D  P Z P R  M a ria n  
N o w a k , d o k o n u ją c  b ila n s u  osiągnięć  
spo łe czn o -ek o n om iczn y ch  d z ie ln icy , 
u zys ka n yc h  d z ię k i re a ln e m u , n iespo­
ty k a n e m u  d o tą d  w zro s to w i w y d a j­
ności p ra c y . Z w ró c ił u w a gę n a  po­
p ra w y  w  za k re s ie  sp ra w  soc ja lno - 
b yto w y ch  i  w a ru n k ó w  p ra c y  posz­
czególnych załóg. M ó w c a  w s ka za ł 
też  na po trzeb ę  p o p ra w y  e fe k ty w ­
ności gospodarczej i postępu ja k o ś ­
ciow ego. A tm o s fe ra  gospodarności, 
p o p ra w y  ja k o ś c i i o b n iżan ie  kosz­
tów' w y tw a rz a n ia , d y s c y p lin y  p rac y  
m u si b y ć  k s zta łto w a na  w  ka żd y m  
zak ła d z ie , w  k a żd y m  k o le k ty w ie .

Z  ko le i m ów ca n a k re ś lił g łó w n e  
zad a n ia  odnoszące się do o rg a n iza ­
c j i  p a r ty jn y c h  w  w y ższy ch  ucze l­
n iach  i szko łach, w y n ik a ją c e  z re a ­
l iz a c ji d z ia ła ń  'd yd a k ty c zn o -w y c h o ­
w a w czy ch , m o d e rn iza c ji i p rzeb u d o ­
w y  system u u cze ln i, szk o ły . Sporo  
m ie js ca  po św ięc ił też u m o cn ie n iu  kie  
ro w n ic ze j ro li p a r t ii , podnoszeniu  
poziom u i św iadom ości p o lityc zn e j 
o raz  ide o lo g iczn e j, a ta k że  po lityce  
k a d ro w e j.

G ŁO S  za b ra ł zastępca p rze w o d n i­
czącego P rez. M R N  C zesław  A s zk ie -  
ło w ie z . k tó ry  w  obsze rn ym  re fe rac ie  
o m ó w ił g łó w n e  k ie ru n k i ro zw o ju  
m iasta  w  b ie żąc ym  p la n ie  5-le tn im  
i  do ro k u  1980. w ie ie  m ie js ca  w  
sw ym  w y s tą p ie n iu  p ośw iec ił perspe­
k ty w o m  ro z w o jo w y m  d z ie ln ic y  P o ­
godno. k ló ra  podlegać będzie  dalszej 
ro zb u d ow ie.

D y s k u s ja  trw a . (ru )

tempa pracy
je » l w ie le . A m b ic ją  naszą p ow inno  
być w y k o n a n ie  p la nu  p ięcio le tniego  
w  c z te ry  la ta . Już dziś pełna m o ­
b iliza c ja  lu d zi p ra c y  d a je  p ra w o  do  
snuc ia ta k  o p ty m is ty c zn y c h  p ro g ­
noz.

Z  K O L E I głos za b ra ł p rze w o d n i­
czący P o w ia to w e j R ad y  N aro d o w e j 
w  G o le n io w ie  W ito ld  'W ojciechow icz. 
S w oje  w y s tą p ie n ie  pośw ięci! on oce­
n ie  d o tychczasow ych  doko n ań  w' 
dzie dz in ie  ro z w o ju  gospodarczego i 
p rzed s ta w ie n iu  p la nu  ro z w o ju  po­
w ia tu  na n a jb liższe  la ta . P rzede  
w s zys tk im  d u ży  n ac is k zo stan ie  po­
ło żo n y  n a m o d e rn iza c ję  p rzem ys łu , 
zw ię ks zo n y  ro zw ó j h o d ow li, dalszą  
ro zbudow ę p o te n c ja łu  budow lanego  
i  re m o nto w e g o , w re szc ie  ro zw ó j u - 
s łuę d la  ludności o raz  p o p ra w ę  w a ­
ru n k ó w  s o c ja ln o -b y to w y c h . W  G o ­
le n io w ie  po p iera n e  je s t i będ z ie  b u ­
d o w n ic tw o  in d y w id u a ln e  i z a k ła d o ­
w e , k tó re  p rzy c zy n i się d c z łagodzę  
n ia  k ry zy s u  m ie szkan iow ego .

N as tę p n ie  rozpoczę ła  się d ys kus ja  
w  czterech zespołach p ro b lem ow yc h . 
Podczas dz is ie jsze j k o n fe re n c ji w y ­
b ra n e  zostaną now e w ła d ze  p o w ia to ­
w e j in s ta n c ji p a r ty jn e j o ra z  13 dele­
g a tó w  na W o je w ó d zk ą  K o n fe re n c ję  
S p r a w c zd a  w e z o -  W  y b  o r  c z a P Z P R .

O b ra d y  zak o ń czą  się p rzy jęc iem  
p ro g ra m u  dalszego d z ia ła n ia  ideo ­
log icznego i  u m a c n ia n ia  szeregów  
p a rty jn y c h .

Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

m /s „C ie c h o c in e k ’“ z N o rw e ­
g ii z d ro b n icą

s/s „B ie ls k o ”  z D a n ii pod  
b a las te m

s/s „ W ie c z o re k “ z D a n ii pod 
b a las tem

s/s „ K a lis z “ z H o la n d ii pod 
b a las tem

s/s „B ry g a d a  M a k o w s k ie g o “ 
pod balas tem  z D a n ii . <

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

m /s „ W o łin ” do L o n d y n u  z 
d ro b n ic ą

m /s „ K a p ita n  K a ń s k i’* do 
F in la n d i i z d ro b n icą  

m /s „ lw o n ic z -Z d ró j“ do A n ­
tw e r p i i  z d ro b n icą  

m /s „ D u n a je c -“ do F ra n c ji  z 
ta rc ic ą

m /s „ P o d h a le "  do H a m b u rg a  
v ia  Ś w in o u jśc ie  z w ę g lem  

s/s „K a to w ic e  do D a n ii z 
w ę g lem

m /s  „C iec h an ó w ” do F in ­
la n d i i z w ę g lem .

s/s „B ry g a d a  M a k o w s k ie g o ’“ 
do D a n ii z w ęg lem

Bandera
na m/s „Professor 

Chlustin”
W C Z O R A J . 1 lu tego . w  Stoczn i 

S zc zec iń sk ie j im . A . W ars k ie g o , od ­
b y ło  się uroczyste  podniesien ie  
b a n d e ry  n a m /s ..P ro fessor C h lu -  
s tin “-, ósm ej z ko le i jednostce B-80 
zb u d ow an e j na z a m ó w ie n ie  a rm a to ra  
radz iec k ie g o , a p rzeznaczone j do 
szko len ia  s łuchaczy szkó ł m orskich  
w s zys tk ic h  specjalności. Jest to  
sta te k  tzw . szk o ln o -to w a ro w y . p rz y ­
stosow any ró w n ie ż  do p rzew o zu  ro z ­
m a ity c h  ła d u n k ó w . Je d nostk i te po­
s iad a ją  u n ik a ln e  w  sk a li św iatow e j 
ro zw ią za n ia  k o n s tru k c y jn o -te c h n ic z ­
ne. d z ię k i k tó ry m  m ożna re alizow ać  
p ro g ram  szkolenia bez k o l iz j i  z za ­
d a n ia m i ek sp lo a tac y jn y m i.

W A R S Z A W A  P A P . 1 bm . zak o ń ­
c zy ł d w u d n io w y  p o byt w  naszym  
k r a ju  prezes R ady N ad zo rc ze j C ha­
se M a n h a tta n  B a n k  — D a v id  R oc­
k e fe lle r  z m a łżo n ką . T o w a rzy s zy li 
m u  w iceprezes i b a n k u  — Joseph  
V e rn e r  Reed, M ic h a e l w. C u rran  
o raz d y re k to r  W iedeńskiego b iu ra  
Chase M an h attan  B a n k  — O sw ald  
E . Ju d a r. W czasie po b ytu  a m e ry ­
k a ń s k i gość o d b y ł ro zm o w y  z k ie ­
ro w n ik a m i k i lk u  resortów ' m . in . 
fin a n s ó w , h a n d lu  zagran icznego  i 
spraw  zag ra n ic zny ch , w  czasie k tó ­
ry ch  poruszono szereg p ro b lem ów  
z zak re su  p o ls k o -a m e ry k a ń s k ic h  sto 
su n k ó w  h an d io w o -fin an s ow yc h .

W czo ra j D . R o c k e fe lle ra  p rz y ję li  
E. G ie re k  i P . Jaroszew icz

P rze d  od lotem  z lo tn is k a  O kecie  
D . R o c k e fe lle r u d z ie lił k ró tk ie j w y ­
pow iedzi p rzed s ta w ic ie lo w i p a p . W i 
ż y ta  w  Polsce —  p o w ie d z ia ł — p rze ­
b ie ga ją ca  w  bardzo  p rz y je m n e j a t­
m osferze , zako ń czy ła  m o ją  tygodn io  
w ą  podróż po k ra ja c h  E u ro p y  
w s ch o d n ie j. Przed p rzy b y c ie m  do  
waszego k r a ju  o d w ie d z iliś m y J u ­
g osław ię . R u m u n ię  i W ęg ry  — a  
w ię c  część św iata , k tó rą  od d aw na  
c h c ia łem  poznać. U w a ża m , że czas 
w iz y ty  zo sta ł szczęśliw ie d o b ra n y  — 
zb ie g ła  sic ona bow iem  z zak o ń cze ­
n iem  w o jn y  w  W ie tn a m ie . W  ostat­
n im  czasie zm ie n iła  się zasadniczo  
na lepsze atm o s fe ra  w za je m n y c h  
k o n ta k tó w . P e rs p e k ty w y  b liższej 
w s p ó łp rac y  S tanów  Z je dn o c zo ny ch  
z. k ra ja m i E u ro p y  w s chodn ie j w  
d ziedzin ie  gospodarczej ch y b a  n igdy  
dotąd  n ic  b y ły  ta k  dobre ja k  dziś.

Akt oskarżenia 
przeciwko zabójcy
1 BM'. p ro k u ra tu ra  s k ie ro w ała  do 

S ądu  W ojew ó d zk ieg o  w  Szczecinie  
a k t o s k arże n ia  p rze c iw k o  A n d rze ­
jo w i G w ia źd z ie  la t  18, oskarżonem u  
o to , że 30 lis topada ub .r. w  celu  
ra b u n k o w y m  d o ko n a ł zabó js tw a  
R o m u a ld y  O ., p rac o w n ic y  kasy n a  
•p rzy  u i. N aru to w ic za .

W  te j sp ra w ie  oskarżono  ponadto  
P a w ła  B orow ca , la t  18, o u d zie len ie  
pom ocy A . G w iaźd z ie  w  do ko n an iu  
ra b u n k u .

T R W A Ł A  200 d n i 1 ty le ż  n o ­
c y , a  do  h is to rii p rzeszła  ja k o  
n a jw ię k s za  b itw a  w  d z ie jach  
lud zko ś c i. Z ad e cy d ow ała  n ie  
ty lk o  o  losach I I  w o jn y  św ia ­
tow ej,, le n * i © losach w ię ks ze j 
części św iata . B y ła  te j  w o jn y  
d ru g im  po  b itw ie  pod M o skw a  
e ta p e m , od k tó re g o  ra dz iec k i 
ż o łn ie rz  ju ż  się n ie  co fa ł. Od 
S ta lin g ra d u  ro zp o czą ł się z w y ­
c ięs k i m arsz, zako ń czo n y  za ­
tk n ię c ie m  b o jo w y ch  sztanda­
ró w  n a gm achu  R eichstagu w  
B e rlin ie .

W T R Z Y D Z IE Ś C I la t  potem , 
w  przeddzień  znam ienne j ro cz­
n icy . p rz y  je d n vm  stole s p o tk a li 
się d w a j uczestn icy te j b itw y .

— Pom nisz?  — p y ta  ra dz iec k i 
p o d p u łk o w n ik  W ita li j  T im c zu k .

— P a m ię ta m  —  odpow iada P o la k , 
b y ły  o fice r A rm ii C zerw o n e j, a póź 
n ie j O drodzonego W o js k a  Polskiego  
— Jó ze f K ró l.

R os jan in  m ia ł wówczas 16 la t 
i b y ł Synem  P u łku . P o lak po 
ukończen iu  ra d z ieck ie j szko ły  I 
o fic e rs k ie j b ra ł u d z ia ł w  te j b i-  j 
iw ie  m a ją c  20 la t. S o o tk a li • się j 
w czo ra j w  K lu b ie  TP P R  na  aka 
d e m ii zo rgan izow ane j przez , 
K lu b  by łych  Ż o łn ie rzy  A rm i i 
C ze rw one j z o k a z ji 30-lecia  b i­
tw y  pod S ta ling radem .

Z o rg a n izo w a n a  w- p rzeddzień  
36-roczn icy ak a d e m ia , zg ro m ad ziła  
grono  k o m b a ta n tó w  I I  w o jn y  św ia ­
to w e j i p rz y ja c ió ł K ra ju  R ad . M in u ­
tą  ciszy uczczono p am ięć ty c h , k tó ­
rz y  zw y c ię s tw o  pod .S ta lingradem  
o k u p il i n a jw yżs zą  c e n ą : w ła sn y m  
życ ie m .

W  ro zw o ju  te j w s p ó łp rac y  — po ­
w ie d z ia ł n a  zak ończen ie  D . R o ck e­
fe lle r  — nasz b a n k  m oże odegrać  
p o żytec zn ą ro lę .

Spotkanie władz AR 
z w ie tn a m s k ą  

m ło d z ie żą  
s tu d iu ją c ą

W C Z O R A J w A k a d e m ii R o ln icze j 
o d b y ło  się s p o tka n ie  ko leg iu m  r e k ­
to rsk iego , d z ie ka nó w  i es lonków  K o ­
m ite tu  U cze ln ianego  P Z P R  z w ie t ­
n a m s k im i s tuden tam i le j ucze ln i. 
R e k to r  A R  doc. dr E d m und  D o- 
b rz y e k i zw ró c ił się do p rzed s ta w i­
c ie li w ie tn a m s k ie j m ło d z ie ży  z se r­
d ec zn ym i s ło w am i n a jlep s zyc h  ż y -  
ezeń z o k a z ji zak ończe n ia  o k ru tn e j, 
n iszczące j ich  O jc zyzn ę  w o jn y . M ó w ­
ca z ło ży ł im  życzen ia  osiągan ia  su k ­
cesów w  p rac y  d la  d o b ra  k r a ju , do 
któ rego  po w ró cą  po zakończen iu  
stud iów . W  im ie n iu  o rg an iza c ji p a r ­
ty jn e j glos za b ra ł ró w n ie ż  I  se k re ­
ta rz  K U  P Z P R  d r  H e n ry k  K a m ie ­
n ie ck i.

P o d z ię ko w a n ie  ze s tro n y 18-osobo- 
w e j g ru p y  w ie tn a m s k ic h  studentów  
W yd zia łu  R oln iczego i W y d z ia łu  R y ­
bactw a M o rsk ieg o  z ło ży ł P ha m  V an  
C hvong , k tó ry  s tw ie rd z ił, iż  w iedzę  
zd o b ytą  w  p o ls k ie j szko le w y ższe j 
do b rze  w y k o rz y s ta ją  d la  ro zw o ju  
o jc zy s te j, u m ęczonej z ie m i.

W  tra k c ie  sp o tka n ia  studentom  
w ręczono  k w ia ty  i p a m ią tk o w e  
d rze w o ry ty  z w iz e ru n k ie m  Z a m k u  
K sią żą t P om o rs k ich , (jf)

Kunicka w  todze,
Santor na boisku

G w i a z d y
piosenki

b ez  ta je m n ic
K R A K O W  P A P . N a k ła d e m  P o ls k ie ­

go W y d a w n ic tw a  M u zycznego  w  K ra  
k o w ie  u k a z a ły  się 2 p ie rw sze „ A lb u  
m ik i so lis tów ”  pośw ięcone Ire n ie  
S a ntor o raz  H a lin ie  K u n ic k ie j. M i­
łośn icy talen tu - tyc h  p io se n ka rek  
z n a jd ą  w  a lb u m ik a c h  „w s z y s tk ie “’ 
in fo rm a c je  o  n ie h , p o czy n a ją c  od 
la t d z ie c in n y ch . M . in . m ożna się z 
n ich  d o w iedzieć , że u lu b io n y m  za­
ję c ie m  I .  S a n to r w  d z ie c iń s tw ie  b y ­
ła  g ra  w  p iłk ę , a H . K u n ic k a  le g i­
ty m u je  się ty tu łe m  m a gistra  p raw a , 
k tó ry  o trzy m a ła  za p rac ę  „ U d z ia ł 
p ro k u ra to ra  w  p rocesie p ry w a tn o -  
sk a rg o w y m 1’ ....

K o le jn e  to m y  „ A lb u m ik ó w “’ ja k ie  
u k a żą  się w  b r. pośw ięcone będą 
N ie m e n o w i, P o ło m s k iem u . S ip iń sk ie j 
o ra z  zes po łow i „ B re a k o u t” .

W  a k a d e m ii u cze s tn ic zy li m .in . w l -  
cekonsu l ZSR R  S o k ra t K a p tie re w ,  
zaproszen i o fic e ro w ie  radz iec cy , p re  
ycs Z a rzą d u  O kręg o w e g o  Z B O W łD  
J ó ze f B obow sk i.

W ice p rzew o d n ic ząc y  Z W  T P P R  H i 
N ie w ia d o m s k i w rę c zy ł Z ło te  H o n o ­
ro w e O d zn ak i T P P R  p rzy zn a n e  
przez Zara ąd  G łó w n y  T P P R  L n c  ja ­
jo w i P ie k u to w s k ie m u  i  C zes ław o w i 
Szczuce.

PO  części o f ic ja ln e j o d b y ł się k o n ­
cert w  w y k o n a n iu  u czn ió w  P a ń stw o  
w ej S zk o ły  M u zyczn e j 11 st. (hs)

W  G R U D N IU  u h . ro k u  o d b y ł się
z lo t P o la kó w , b y ły c h  żo łn ie rzy  A r ­
m ii R ad z ie ck ie j m ie szk a jąc yc h  otoee 
nie  w w o j. szczec ińskim . Uoz.estnicy 
w y stosow a li lis t do m in is tra  o b ro n y  
Z S R R  A . G re c zk i, k tó re m u  przes ła­
no ta k że  p a m ią tk o w y  m eda l.

J a k  in fo rm u je  d z is ie jszy „G łos  
Szczec ińsk i“ , o d p ow ied z ią  n a ten  
dow ód pam ięc i je s t osobisty lis t  z  
p o zd ro w ie n ia m i d la  ko m b a ta n tó w  
od m a rs za łk a  A . G re e zk i, p rzes ła n y  
do Z a rzą d u  W ojew ó d zk ieg o  T P P R  
w  Szczecinie .

„Fociatgiem
Przyjaźni“

jecU iem y
do Moskwy

S Z C Z E C IN IA N IE  m ogą spę­
dz ić  k ilk a  d n i w  m a rcu  na in ­
te resu jące j wycieczce. W y s ta r­
czy skorzystać z zaproszenia 
..S p o rts -T o u ris tu “  i po z a ła tw ie ­
n iu  w szys tk ich  fo rm a lno śc i 
w siąść do „P ociągu  P rz y ja ź n i“ . 
T ru d y  podróży w agonem  s y p ia l­
n ym  na 1 31 7-k ilo m e trow e j tra ­
sie z rekom pensuje  a tra k c y jn y  
p ro g ra m  pob ytu  w  M oskw ie* 
O rg an iza to rzy  za pe w n ia ją  ucze­
s tn ik o m  zw ie d zan ie  w ie lu  c ie­
k a w y c h  o b ie k tó w  i  w p t o w ,  
u d z ia ł w  im prezach  ro z ry w k o ­
w ych . Is tn ie je  też m ożliw ość 
zo rgan izow an ia  p ro g ra m u  spe­
c ja lis tycznego  na prośbę uczest­
niczącego w  w ycieczce zak ładu  
pracy.

O szczegółach w yc ie czk i „P o ­
ciąg iem  P rz y ja ź n i“ , k tó re j pa­
tro n u je  nasza redakc ja , ju ż  p i­
sa liśm y. P rz y p o m n ijm y  w ię c  
ty lk o , że w yc ieczka  ta  na tra ­
sie W arszaw a — M o skw a  —- 
Warszawra odbędzie się w  
dn iach  12— 17 m arca b r. Cena 
w yn os i ok. 2 500 zł. Zap isy 
p rz y jm u je  szczeciński o dd z ia ł 
„S p o rts -T o u ris t“  m ieszczący się 
p rzv  a l. N iepod leg łośc i 1, te ł. 
383-88. (jas)

P a s o w a n ie
na członków załogi

F L U K T U A C J A  zatopi jest jednym . 
z n a jw a żn ie js zy c h  p ro b lem ów  n u r­
tu ją c y c h  k ie ro w n ic tw o  F a b ry k i M e­
c h a n izm ó w  S a m o chodow ych  „ P O L ­
M O “  w  Szczecinie . A b y  tem u  zapo­
b iec p rzy ję to  ostatn io  p ro g ram  prżed  
sięw zięć o rg a n iza c y jn y c h , k tó ry c h  
zastosow anie m oże p rzyn ieś ć w  e fe k  
cie zah a m o w a n ie , a nas tępn ie  ogra­
n iczen ie  ru c h u  p ra c o w n ik ó w  w  za­
k ładzie .

Je d n ym  z  po d staw o w yc h  elem en­
tów  tego p ro g ram u  są okresow e spo 
tk a n ia  now o  p rzy ję ty c h  p rac o w n i­
k ó w  z k ie row n ictw em , p o lityc zn o -  
społecznym  i a d m in is tra c y jn y m  
. .P O L M Ó “  W  p ie rw s zy m  sp o tka n iu , 
k tó re  odbyło  się w  K lu b ie  F ab ry cz­
n y m , w z ię ło  u d z ia ł 80 m ło d y ch  p ra  
c o w n ikó w , a  ze s tro n y  za k ła d u  prze  
w o dn iczący R ady Z a k ła d o w e j — Ju ­
lia n  S taszak i zastępca d y re k to ra  
in ż . Zenon  M ró w k a  W ład ze zw ią z ­
ko w e re preze n to w a ł s e kre ta rz  W R Z Z  
— Z b ig n ie w  T u rk ie w ic z .

U czestn icy sp o tka n ia  o b e jrze li 
f i lm , ilu s tru ją c y  h is to rię  z a k ła d u  i 
s p e k ta k l k a b a re to w y , z a ty tu ło w a n y  
.,K ie d y ś m y  ju ż  zeszli z d rze w " . O d ­
b y w a ją c e  się w  m ile j a tm osferze  
s p o tka n ie  zak o ń czy ł w ie czorek ta ­
neczny. fw p j

Bydgoski 
„drapacz chmur”

JU Ż  W K R Ó T C E  rozpocznie 
s ię  w  Bydgoszczy budow a n a j­
wyższego dom u m ieszka lnego w  
k ra ju  W ieżow iec ten o 33 k o n ­
dygnac jach  będzie  m ia ł 100 m e­
tró w  wysokości.

Olsztyn otrzymał 
k o n c e r t o w e  organy
O L S Z T Y N  PAP . W  sa li O l-  w a rszaw ską  f irm ę  B ie rn a c k i—  

s z tyń sk ie j O rk ie s try  S ym fo n ic z - G randys  w ed ług  ko nce pc ji oprą 
ne j im  F. N o w o w ie jsk ie g o  za - co w an e j przez p ro f. p ro f. Józefa 
kończono budow ę n ow ych  o rga- C hw edczuka  i  Jana Ja rgon ia  na 
n ów  ko nce rto w ych . 35-głosowy leży do najnow ocześn ie jszych  w  
in s tru m e n t sko ns tru o w an y  przez k ra ju .

Na Pogodnie:
dobre wyniki -  ambitne zamierzenia

W  G oleniow ie:
przyspieszenie

D. Rockefeller zakończył 
w i z y t ę  w  P o ls c e
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Chai
Czy Sarze) utrzyma się

na stanowisku
przewodniczącego CDU?

PO ZG Ł O S Z E N IU  przez prem iera rządu krajowego Nadrcn ii- 
Palalynatu, Helm uta Kohla, swojej kandydatury do stanowiska 
przewodniczącego C DU , które nadal chce zatrzym ać dla siebie 
Rainer Barzel, nadeszła wiadomość o możliwości kolejnych  
zm ian personalnych w kierow nictw ie partii chadeckiej. Sekre­
tarz generalny C DU , Konrad Kraskę, pełniący tę funkcję od 
1971 r„  którego kadencja upływa dopiero w  1975 r., chce złożyć 
swoją dym isję w  najbliższych dniach. Kraskę uzasadnia swoją 
decyzję tym , że chce pozostawić przewodniczącemu partii w o l­
ną rękę w  wyborze swojego najbliższego współpracownika.

Sterow iec
n a p e łn ia n y
po w ie trzem
S TEK O W IEC  napełniany  

gorączko powietrzem  skon­
struowany przez angielskie 
firm y  Cameron Ballons i 
f.ittlem ore Engineering, ma 
30 m długości, 18 m wyso­
kości i wyposażony jest w  
siln ik  Volkswagena; po 
wypuszczeniu powietrza  
mieści się w  przyczepie 
samochodowej.

N a zdjęciu: pierwszy lot 
nowego statku powietrzne­
go w  N ew bury (Anglia).

(C A F —  A P)

W Y B O R Y  now ego p rzew o dn iczą ce­
go p a r t ii odbędą się w  p a źd z ie rn i­
k u , na k o le jn y m  z je źd z ie  C D U . P o  
zg łoszeniu  K o h la , n ie  w ia d o m o  czy  
będzie  n im  n a d a l B a rze l. O znacza  
to , że w y b ie ra n y  n a w n io s ek  p rze ­
w odniczącego s e k re ta rz  g e n e ra ln y , 
z a jm u ją c y  n a jw a żn ie js ze  po p rze ­
w o d n ic ząc ym  s tanow isko  w  a p a ra ­
cie  p a r ty jn y m  C D U , w y c ią g n ą ł kon  
se kw en c je  ze zm ie n io n e! s y tu a c ji 
pers o n a ln e j w  k ie ro w n ic tw ie  chade  
c j i  — zan im  jeszcze doszło do z ja z ­
du . W  B onn  b y ło  p u b lic zn ą  ta je m ­
n ic ą , że —  od  czasu lis topadow ej 
k lę s k i w y b o rc ze j —  o p a rte  k iedyś  
n a w z a je m n y m  za u fa n iu  stosunki 
m ię d zy  p rzew o dn iczą cy m  C D U  — 
B a rze le m  a s e kre ta rze m  g e n e ra ln y m  
— K ra s k ę , n ie  u k ła d a ły  się n a j le ­
p ie j. F a k te m  je s t, że  B arze l n ic  nie 
w ie d z ia ł o  p la n o w a n e j p rze z  se k re ­
ta rza  g eneralnego  d y m is ji , m im o  że 
k i lk a  godzin  p rze d  ty m  ro zm a w ia ł 
z  n im  te le fo n ic zn ie  i  że w iadom ość  
o d e c y z ji K ras ke g o  c a łk o w ic ie  go 
zas koczyła .

T ym c za s e m  B a rze l nada l n ie  chce 
w y cią g n ąć  z lis top a d o w ej k lę s k i w y  
b o rcze j w n io s k ó w  an i pers o n a ln y ch , 
an i p ro g ra m o w y c h . W o s ta tn im  w y ­
w ia d z ie  u d z ie lo ny m  sp rin g e ro w s k ie j

,,D ie  W elt”  o św iad c zy ł, że zg łosze­
n ie  przez K o h la  k a n d y d a tu ry  do sta 
n o w is ka  przew odn iczącego  p a rt ii n ie  
u w a ża  an i za k o n fro n ta c ję  personal­
ną an i osobistą. K w es tią  sporną, 
jego  zd an ie m , je s t to , c zy  fu n k c je  
w k ie ro w n ic tw ie  p a r t ii m a ją  być  
sk u p io n e  w  je d n y m  rę k u , czy też  
ro zd zie lo n e. M o żna  z tego w y c ią g ­
nąć w n io s ek , że na p a źd z ie rn ik o ­
w y m  z je źd z ie  będzie  b ro n ił sw o je j 
p o zy c ji tw ie rd ząc , iż  d la  C D U  jest 
le p ie j, k ie d y  fu n k c je  p rzew o dn iczą­
cego p a r t ii , p rzew odn iczącego ' f r a k ­
c j i  i ka n d y d a ta  n a  k a n c le rza  spo­
c z y w a ją  w  je d n y m , tzn . ta k  ja k  do ­
tychczas — w  je g o  rę ku . B arze l 
p o d k re ś lił ró w n ie ż ' is tn ien ie , jego  
zd an ie m , „ fu n d a m e n ta ln y c h  ró żn ic "  
m ię d zy  rzą de m  a o p ozyc ją  — n a te­
m a t u k ła d u  regu lu jąc eg o  stosunki 
m ię d zy  N R F  a N R D . C D U /C S U  „w  
żad n y m  w y p a d k u "  n ie  będ z ie  po­
p ie ra ła  tego u k ła d u . W s trzy m a n ie  
się od głosu C D U /C S U  w czasie gło 
sow an ia  nad  ra ty f ik a c ją  u k ła d u  z 
N R D , ja k  to  m ia ło  m ie jsce w  cza­
sie g ło sow an ia  nad  ra ty f ik a c ją  u k ła  
dów  w schodn ich , je s t  zd an iem  B a -  
rze la  „ c a łk o w ic ie  w y k lu c zo n e " , a 
za te m  w  ch a d ec ji nad a l o b o w ią zu je  
ku rs , k tó ry  n ie m ało  p rzy s łu ży ł się  
do je j  k lę s k i w  d n iu  19 lis topada  
ub. ro k u .

H a lin a  U Z Y C K A

We Włoszech

Ograniczenie
uprawnień

sądów kościelnych
R Z Y M  P A P . W ło s k i t ry b u n a ł k a ­

s a c y jn y  w y d a ł w  o statn ich  dn iach  
orzeczenie, w  m y s i k tó rego  w y ro k i 
sądów  ko n s ys to rs k ich , a w ięc ko ­
śc ie lnych , u n iew a żn ia ją c e  m a łżeń ­
stw a n ie  będą , ja k  dotychczas, au to  
m a ty c zn ie  w c h o d z iły  w  życ ie  po z a ­
re je s tro w a n iu  ic h  przez powszechne  
sądy ap e la cy jn e .

P o s tanow iono , że sąd ka s a c y jn y  
R e p u b lik i W ło sk ie j będzie odtąd  
w z y w a ł za in te res o w an e  s tro n y  — 
m a łżo n k ó w  n a ja w n ą  ro zp raw ę , w  
w  k tó re j to k u  będą o n i m og li w y p o  
w ie d z ie ć  się n a te m a t orzeczenia  
sądu ko n s ysto rskiego . D o p iero  po  
te j ro z p ra w ie , je ż e li n ie  będzie za ­
strzeżeń , w y ro k  u n ie w a żn ia ją c y  m ai 
żeństw o  n a b ie rze  m ocy p ra w n e j.

W 80 rocznicę urodzin przywódcy mongolskiego

Damdingijn Suche Bator
2 L U T E G O  1893 ro k u  u ro d z ił się 

D a m d in g ijn  Suche B a to r  — re w o lu ­
c jon ista , b o h aters k i b o jo w n ik  o w o l­
ność i  niepodleg łość M o ng o lii. Syn  
ubogiego ch łopa w cześnie poznał 
niedole ludu  ciem iężonego  przez  
fcu d a lów . Jeszcze w czasie p e łn ien ia  
służby w o js k o w e j m io d y  Suche Ba­
to r p rzew o dził b u n to w i żo łn ie rzy  
p rzec iw k o  u c isk ow i i  w y zys ko w i.

Pod w p ły w e m  zw y c ię s tw a  W ie l­
k ie j S o c ja lis ty czn e j R e w o luc ji Paź­
d z ie rn ik o w e j Suche B ato r w łą czy ł 
się a k ty w n ie  do p rac y  re w o lu c y jn e j 
w U rd ze  (d aw n a  nazw a U łan  B a to r), 
o rg an izu jąc  n ie leg a ln e  k ó łk o  m ło ­
dz ie ży  m a rk s is to w s k ie j. T w ó rc ą  d ru  
g ie j ta k ie j o rg a n iza c ji b y ł in n y  w y ­
b itn y  p rzyw ó dc a  m ongo lsk i — Ch.
C zo jbałsan .

Z  po łączenia tyc h  dw óch k ó ł p o w ­
stała M ongo lska P a rtia  L udow a, 
k tó re j I  Z  ja zd  w  1921 ro k u  u c h w a lił 
p ro g ram , w z y w a ją c y  do  oczyszcze­
n ia k r a ju  od w rogów , ustanojo ien ia  
w ła d zy  lu d o w e j i z lik w id o w a n ia  
w szelk iego ucisku . S tw o rzo n e  u- 
przed n io  o d d z ia ły  p a rty z a n c k ie  z je d ­
n o c zy ły  się w  A rm ię  L udow ą. P rzy  
pom ocy za p rzy ja źn io n e j A rm ii C zer­
w onej m łode fo rm a c je  m ongo lsk ie  
ro zb iły  o d d z ia ły  U ngarna l w y z w o li­
ły  sto licę k r a ju  od in te rw en tów .

Ogłoszone U  lipca 1921 ro ku  z w y ­
c ięs tw o  m o n g o lsk ie j re w o lu c ji lu d o - k r a ju . M ongo lia  pozostaje do dzii- 
w e j zap o c zą tko w a ło  doniosłe p rze - w ie rn a  te j p rz y ja ź n i, k tó re j fu n d a -  
m ia n y  w  ż y c iu  k r a ju , k tó ry  w szedł m e n ty  k ła d li Len in  i Suche B ato r, 
na d rogę p rzeobra żeń  so c ja lis tycz- i go tow a jest dać stanow czą o d p ra -  
nych z p o m in ię c ie m  k a p ita lis ty c zn e j w ę  każd em u , k to  by p ró b o w ał o sla- 
fo rrn y  ro zw o ju . b ić pod staw y  b ra te rsk ich  zw ią zk ó w

P aństw o  ra d z ie c k ie  p ie rw sze  u zn a - ra dz iec ko -m o n go lsk ich . 
lo  lu d o w o -re ib o lu c y jn y  rząd  M ongo- D a m d in g ijn  Suche B ato r z m a rł 
l i i  i od  p o czą tku  je g o  is tn ie n ia  u - m łodo  —  22 lu tego  1923 ro k u , na 
d zie la ło  m u  b ra tn ie j pom ocy. Suche sa m y m  p o czą tku  soc ja lis tyczne j d ro -  
B a to r  b y ł g o rąc ym  rze czn ik iem  g i ro zw o ju  M o ng o lii, k tó re j sz lak i 
p rz y ja ź n i M o ng o lii z K ra je m  R ad  — d a lek ow zro czn ie  w y ty c z y ł. D z is ia j 
p rzew ażn ie  s ta no w iąc ej p rzes ła n kę  państw o m ongo lsk ie  im p o n u je  ogro-  
bezpieczeństw a k r a ju  i zasadn iczy m em  osiągnięć, a jego  dośw iadcze- 
c zy n ń ik  je g o  pom yś lnego  ro zw o ju , n ia  i sukcesy  w  b u d ow n ic tw ie  so- 
W  lis topadzie  1921 ro k u  Suche B a to r c ja lis tyc zriy m  z w ie lk ą  uw agą stu -  
w szedł w  sk ład  rzą d o w e j d e leg ac ji d iu ją  liczne p a r t ie  i ru c h y  re w o lu -  
M o ngo lii, p ro w a d zą ce j w  M o skw ie  c y jn e . zw łaszcza to T rzec im  Sw iec ie . 
ro zm o w y  na tem a t zaw arc ia  u k ła -  M o ng o lia , k tó ra  w  h is to ry czn ie  k ró t -  
du  o p rz y ja ź n i m ię d zy  obu  k r a -  k im  czasie d o konała  m ilo w e g o  ,.s ko - 
ja m i. W te d y  to  W ło d z im ie rz  Len in  k u  w  nowoczesność“ . stała się p rz y -  
n as zkicow a ł p e rs p e k ty w y  u k s z ta łto - k ład e m  do n aś ladow an ia  d la sil po­
tna n ia się n o w ej M o ng o lii z u w zg lę d - stępu to k ra ja c h  w y zw a la ją c y c h  się  
n ie n iem  sp ecyficznych  po trzeb  tego spod k o lo n ia ln e j do m in ac ji-

Rewelacje s łużącego Onassisa

Jacqy@Iin@ zna nazwiska
morderców Kenitsdy’ego?

W a ty k a n  u w a ża  ostatn ią  d ecyzję  
sądu kasa cy jn e go  za  naruszen ie  po 
stanow ień  ko n k o rd a tu .

Z A M A C H Y
B O M B O W E
w M ed io lan ie

R Z Y M  P A P . W  nocy z środy 
na  czw a rte k  e ksp lodow a ły  w  
M e d io lan ie  d w ie  bom by. Jedna 
z n ic h  w y b u c h ła  przed s iedz i­
bą p a r t i i  soc ja lis tyczne j, a d ru ­
ga nap rze c iw ko , ko ło  baru. O - 
f ia r  w  lu d z ia ch  nie by ło , a le 
s tra ty  m a te r ia ln e  są znaczne.

N a m ie jscu  w yp ad ku  p o lic ja  
zna laz ła  u lo tk i podpisane lite ra  
m i „S a m “  (b rygada a k c ji M us- 
so lin iego), p raw icow ego  ru ch u  
ekstrem istycznego.

O L B R Z Y M IĄ  sensację w yw ołały  opublikowane na Zacho­
dzie pam iętnik i G reka Christiana Kafarakisa, który byt przez 
10 lat zaufanym  służącym m ultim iliardera , Arystotelesa Onas­
sisa. K afarakis  tw ierdzi w  nich. że Onassis byl pierwszą osobą, 
która po zam ordowaniu prezydenta USA zajęła się Jacqueline.
R A Z E M  w y n a ję li g rupę  n a j-  dz iec i życie“  —  oto  osta tn ie  zda 

w y b itn ie js z y c h  p ry w a tn y c h  de- n ie  kończące każdą rozm owę, 
te k ty w ó w , k tó rzy , n ieza leżn ie  2 7-s tron ico w y ra p o rt zna jdu je - 
od k o m is ji W arrena , p rze p ro - się ponoć w  kasie  pancerne j 
w a d z ili ś ledz tw o  w  sp ra w ie  m o r Onassisa, na g re ck ie j w yśp i®  
ders tw a. G ly fada .

Ja k  pisze b ra tys ław ska  „P ra ­
w d a “ , w y n ik i 19-m iesięcznej 
p racy  zgrom adzone zosta ły  w  
liczą cym  27 s tro n  raporc ie . O - 
s ta tn ia  s trona  ra p o rtu  —  pisze 
eks-służący Onassisa — składa 
się tylko z nazwisk i adresów 
morderców Johna Kcnnedy‘ego-

Dlaczego nazw iska  te  n ie  zo­
s ta ły  u jaw n io n e?  —  za py tu je  
K a fa ra k is  i  odpow iada . Jacque­
lin e  o trz y m a ła  k i lk a  te le fonów  
grożących je j o raz je j dzieciom . 
„M ilc z e n ie  oznacza d la  c ieb ie  i

Tajne dokumenty radiostacji „L ibe rty"

Relikty zimnej wojny szkodzą odprężeniu
W OKRESIE, gdy w Europie i na świecie dominują tendencje od­

prężeniowe. wyjątkowo jaskrawo uwidacznia się anachronizm relik­
tów zimnej wojny. Ideologowie dywersyjnych radiostacji typu „W ol­
na Europa" czy „Liberty" usiłują ratować sytuację wymyślaniem no­
wych sloganów. Nie mówi się już, jak dawniej o „obaleniu reżimu 
komunistycznego", ale o „umacnianiu wzajemnego zrozumienia mię­
dzy narodami", „dostarczaniu obiektywnej informacji", „upowszech­
nianiu uniwersalnych wartości". Pod tymi sloganami kryje się dywer­
syjna działalność przeciwko krajom socjalistycznym, sprzeczna z za­
sadami prawa międzynarodowego ingerencja w ich sprawy wew­
nętrzne.

A U S T R IA C K A  gaze ta  „ V o lk s s tim m e “  o p u b lik o w a ła  o statn io  se rię  a r ­
ty k u łó w  o p a rty c h  n a  będ ą cy ch  w  je j  p osiadan iu  ta jn y c h  in s tru k c ja c h  
a m e ry k a ń s k ic h , do ty czą cy ch  dzia ła lno ś c i ra d io s ta c ji „ L ib e r ty " . V. in ­
s tru k c ji w y n ik a , że g łó w n y m  ce lem  je s t „dopornożen ie  o b y w a te lo m  
Z S R R  w  w y z w o le n iu  się od  re ż im u  i  u s tan o w ien iu  now ego rzą d u " . 
P odżegacze ży w ią  n ad z ie ję , że n a ro d o w i ra d z ie c k ie m u  uda się narzu c ić  
sw ego ro d za ju  „ n e o k a p ita liz m " . R e a liza c ji ty c h  ce ló w  rna s łu żyć  ca ły  
ars e n a ł m e to d  p ro p ag a nd o w y ch .

„R a d io s ta c ja  w y w ie ra  w p ły w  p o lity c z n y  i  s p rz y ja  e w o lu c ji społeczeń­
s tw a  ra d z ie c k ie "^  T r ą  p o d su w a n ia  o d o ow ied n ic h  id e i i  in fo rm a c ji —  
c z y ta m y  w ta jn , im e n ta c h " . „R a d io s ta c ja  może d o starczyć w ic iu

in fo rm a c ji, k tó re  posłużą s tw o rze n iu  og ó ln yc h  p la tfo rm  d la  p rzec iw ­
s ta w ie n ia  się re ż im o w i" . „ L ib e r ty "  m a  docie rać do „ p a tr io tó w  re ż im u  
i  w zb u d zać  w  n ich  w ą tp liw o śc i w obec ra dziec kie g o  system u i dz ia łań  
ra dz iec k ie g o  rzą d u “ .

C hociaż ju ż  d a w n o  zdem askow ano  p u b lic zn ie  p o w ią za n ia  fin an s o ­
w e  i a d m in is tra c y jn o -p o lity c zn e  m ię d zy  ra d io s tac ją  „ L ib e r ty "  i a m e ry ­
k a ń s k im  w y w ia d e m , d y w e rs y jn a  in s ty tu c ja  n ad a l z n a jd u je  się pod bez­
p o śre d n im i w p ły w a m i C i A . A g e n c i w y w ia d u  U S A  z a jm u ją  w  n ie j 
w s zys tk ie  k ie ro w n ic ze  stanow iska.

DZIAŁALNOŚĆ radiostacji „Liberty" spotyka się w Związku Ra­
dzieckim ze zrozumiałym oburzeniem. W związku z ujawnieniem 
przez ,,/olksstimme" nowych kompromitujących dokumentów pod­
kreśla się, że mimo wielokrotnych zmian oblicza radiostacja „Liber­
ty“ pozostaje narzędziem brutalnej imperialistycznej propagandy. 
Gazeta „Izwiestia" stwierdza, że działalność fili i radiostacji na tery­
torium wielu krajów Zachodu przynosi szkody międzynarodowemu 
prestiżowi tych krajów. Działalność ta przeszkadza normalizacji sy­
tuacji międzynarodowej, ustanowieniu stosunków zaufania i wzajem­
nej współpracy między państwami o różnych ustrojach.

Borys ANTONOW (Interpress)

Z M A R Ł  V A C L A V  S V O B O D A

▼  P R A G A . K o m ite t C e n tra l­
n y  K P C z  z a k o m u n ik o w a ł, że 
1 lu tego  z m a rł w  w ie k u  la t 52 
V a c la v  Svoboda — cz ło ne k  K C  
K P C z , s e kre ta rz  i cz łonek se­
k re ta r ia tu  K C  K P C z, przew odr/. 
czący k o m is ji K C  K P C z  dis  ro i 
n ic tw a  i a p ro w iza c ji o raz poseł

▼  T E H E R A N . W  Is fa h a n ie
o d b y ło  się uroczyste  oddan ie  
do u ż y tk u  d ru g ie j ch łod n i sltla  
d o w e j. dostarczonej do Ira n u  
przez „P o łim e x  Celcop" i w y ­
tw ó rn ię  u rządzeń  ch łodn iczych  
w D ęb icy.

W ład ze  ira ń s k ie g o  resortu  
ro ln ic tw a  p o d k re ś liły  znaczenie  
te j in w e s ty c ji d la  d yn a m ic zn ie  
ro zw ija ją c e g o  się zap lecza za­
o p atrzen iow eg o  go sp o d ark i ira ń  
s k ie j. U ż y tk o w n ic y  ira ń sc y w y  
ra z ili p o zy ty w n ą  o p in ię  o po­
z io m ie  te c hn iczn ym  naszych  
m a szy n  i  u rząd ze ń  o raz  fac ho ­
w ości p o lsk ie j e k ip y  m ontażo ­
w e j.

15 L U T E G O  W Z N O W IE N IE  
R O Z M Ó W  W  S P R A W IE  
CJKŁAOU
P O C Z T O W E G O  N R F —N R D

V  B O N N  J a k  z a k o m u n ik o ­
w a ł rze c zn ik  m in is te rs tw a  poczt 
N R F . p rze w id z ia n e  u k ład em  o 
podstaw ach  s tosunków  N R D — 
N R F  ro k o w a n ia  w  sp ra w ie  za ­
w a rc ia  u k ła d u  pocztow ego i  te 
le ko m u n ik a c y jn e g o  m ię d zy  N ie  
m ie ck ą  R e p u b lik ą  F e d e ra ln ą  a  
N ie m ie c k ą  R e p u b lik ą  D e m o k ra ­
ty c zn ą  będą ko n ty n u o w a n e  w  
B o n n  15 lu tego.
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30-lecie zakończenia operacji słalingradzkiej

Wspæ»»@8Büa tych,
f e S t l f E v f  t a m  h f i

Bitw a  s ta l in g r a d z k a  b y ła  n ie  tylk o  b ły s k o tliw y m  p o s u n ię c ie m  m il it a r n y m , w y k a ­
z u ją c y m  ZDOLNOŚCI RADZIECKICH DOWÓDCÓW 1 BEZPRZYKŁADNE MĘSTWO ŻOŁNIERZY. 

ZWYCIĘSTWO NAD WOŁGĄ STAŁO SIĘ SZTANDAREM WALKI NARODÓW UCISKANYCH PRZEZ HI­
TLERYZM. STALINGRAD UTRZYMAŁ WIARĘ W ZWYCIĘSTWO, A OBALAJĄC MIT O POTĘDZE HIT­
LERA, zbliżał  Dzień  w o l n o ś c i.

PRZESYŁAJĄC bohaterom Sta­
lingradu dyplom honorowy prezy­
dent USA ROOSEVELT pisał:

„W  IMIENIU narodu amerykań­
skiego wręczam miastu Stalingrad 
dyplom, aby zaakcentować nasz 
podziw dla jego obrońców, któ­
rych waleczność, siła ducha i sa- 

'  mozaparcie w czasie okrążenia od 
13 września 1942 do 31 stycznia 
1943 roku uwznioślą serca wszyst­
kich wolnych ludzi. Wasze słynne 
zwycięstwo zatrzymało falę ucisku
1 stało się przełomowym momen­
tem wojny prowadzonej przez na­
rody zjednoczone przeciwko silom 
agresji".

9 STYCZNIA 1942 roku polska 
radiostacja podziemna „Kościusz­
ko" przekazała apel:

„Z NAJWYŻSZĄ uwagą śledzi­
my Waszą bohaterską walkę, któ­
rą zadziwiliście świat. Wasza sła­
wa jest nieśmiertelna. Z całego 
serca życzymy Wam nowych suk­
cesów, wierzymy, że utrzymacie 
Stalingrad i że blisko jest ten 
dzień, kiedy wróg będzie odrzuco­
ny daleko od miasta i sławnej 
matki — Wołgi... Z Wami jest 
sercem i duszą cały polski naród, 
który coraz mocniej jednoczy się 
we wsoólnym froncie walki o wol­
ność..."

Historia słalingradzkiej bitwy 
znalazła swoje odzwierciedlenie 
na stronicach historii II wojny 
światowej, w setkach przekazów 
pamiętnikarskich, w literaturze i 
filmie. Powróćmy na chwilę do hi­
storycznych już wspomnień sław­
nych dowódców, biorących udział 
w tej wielkiej operacji.

WSPOMINA marszałek ŻUKÓW, 
ówczesny zastępca głównodowo­
dzącego:

.....WIECZOREM 13 września by­
liśmy w gabinecie Stalina. Przywi­
tawszy się przez podanie ręki, co 
rzadko się u niego zdarzało, Sta­
lin podszedł do naszej mapy.

— Co tam u Was?
— To są projektowane szkice 

planu kontrofensywy w rejonie 
Stalingradu — odpowiedział Wasi­
lewski.

(...) Wyjaśniliśmy, że operacja 
dzieli się na dwie zasadnicze czę­
ści. Pierwszy etap — przerwanie 
obrony, okrążenie stalingradzkie- 
go zgrupowania hitlerowców i u- 
tworzenie szczelnego, wewnętrzne­
go frontu, izolującego zamknięte 
siły. Drugi etap — to zniszczenie 
okrążonego przeciwnika i przecię­
cie wszelkich prób wydostania się
2 blokady.

— Nad planerą należy popraco­
wać i podliczyć nasze rezerwy — 
powiedział Stalin. A teraz główne 
zadanie to utrzymać Stalingrad. Po 
dokładnym przestudiowaniu na 
miejscu wszystkich warunków dla 
kontrofensywy wróciliśmy z Wasi­
lewskim do kwatery głównej, gdzie 
po ponownym przeanalizowaniu 
wszystkich detali planu kontrofen­
sywy zatwierdzono go..."

PISZE general pułkownik A. RO- 
DIMCEW, były dowódca trzynastej 
gwardyjskiej dywizji strzelców.

„W  NOCY z 14 na 15 września 
1942 roku czołowe oddziały dy­
wizji rozpoczęły przeprawę przez 
Wołgę. Spokojnie, bez krzyków i 
tłoku, po chwiejących się pod no­
gami drewnianych trapach żołnie­
rze I dowódcy załadowali się na 
kutry bojowe. Kładąc się na bur­
ty kutry zawróciły i zaczęły nabie­
rać szybkości. Po kilku minutach 
Ich -sylwety roztopiły się w nocnej 
mq!e.

Z uwagą wpatrywaliśmy się w 
gorejący prawy brzeg. Pod nie­
przerwanym ogniem hitlerowców

kutry przecięły Wołgę. Gwardziści 
wyładowali się w rejonie przysta­
ni centralnej i z marszu poszli w 
bój.

W ślad za czołowym oddziałem 
rozpoczęły przeprawę łódki Jelina 
i Panichśna. Pułk Dołgowa posta­
nowiliśmy przerzucić do miasta na 
stępnej nocy. Dokładnie mówiąc, 
nie była to przeprawa, a forso­
wanie szerokiej rzeki pod huraga­
nowym ogniem przeciwnika. Prom 
za promem, kuter za kutrem, bar­
ki, łódki i tratwy ciągnęły na pra­
wy brzeg przewożąc wojska. Na 
prawym brzegu płonęło miasto. 
Nawet pokryta benzyną Wołga wy 
glądała jak wstęga ognia. Tu i 
tam rozlegały się odgłosy wybu­
chów, podnosiły się fontanny wo- 
dy” .

WSPOMINA marszałek K. RO­
KOSSOWSKI, były dowódca Fron­
tu Dońskiego.

DROZAICZNE wydawałoby się
■ czynności naprawiania butów 

czy mycia samochodów nabrały 
całkiem nowego wymiaru. Należą 
do dziedziny usług, a ta stała się 
beniaminkiem naszej gospodarki. 
Nawet prywatni rzemieślnicy, któ­
rzy na ogól z usług całkiem nie­
źle żyją, lubią traktować swój spo 
sób zarabiania na chleb jak spo­
łeczną misję. Trafnie, choć nieu­
myślnie dał temu wyraz pewien 
warszawski szewc, ozdabiając 
swój warsztat szyldem: „Usługi 
dla ludzkości".

Zakłady spółdzielcze i państwo­
we czują się natomiast bez reszty 
naszymi dobroczyńcami. Wiadomo 
-  usługi, obciążone kosztami ad­
ministracyjnymi, przynoszą im zna­
cznie mniejsze zyski niż seryjna 
produkcja, a czasem nie dają do­
chodów wcale. Nie jest wprawdzie 
tajemnicą, że zakłady uciekają od 
prac na zlecenie klientów z ulicy 
jak mogą, ale narzucone „odgór 
nie" plany zmuszają do zajmowa­
nia się usługami.

W rezultacie usługi traktowane 
są przez większość zakładów jak 
powinność obywatelska i działal­
ność filantropijna. Co sprawia, że 
świadczenie usług stało się wielce 
podobne do wyświadczania łaski...

„NOWY, 1943 rok, spotykaliśmy 
w przyjacielskiej, towarzyskiej at­
mosferze. Powiedziano wiele słów, 
a cała uroczystość przepojona by 
ła wiarą w nasze bliskie zwycię­
stwo. Podczas rozmów ktoś napo­
mknął, że historia zna wiele wy­
padków, kiedy nieprzyjacielowi 
znajdującemu się w ciężkich wa­
runkach przedstawia się ultima­
tum proponujące poddanie się. 
Wpadłem na pomysł, aby nara­
dzić się ze sztabem generalnym, 
czy nie zastosować i w naszym 
wypadku tego starego, rycerskie­
go obyczaju.

Wspólnym wysiłkiem ułożyliśmy 
tekst ultimatum, wkrótce zadzwo­
niono ze sztabu i poinformowano 
nas, że propozycja spodobała się 
Stalinowi. Nasz tekst z małymi 
poprawkami został zatwierdzony. 
Zaproponowano nam, aby dzień 
lub dwa przed atakiem dostarczyć

Jako nasi dobroczyńcy fachow­
cy od usług czują się zwolnieni 
z obowiązku troszczenia się o ta­
kie drobiazgi jak dobra jakość wy 
konywanych prac, przestrzeganie 
terminów czy uprzejmość wobec 
klienta. Darowanemu koniowi nie 
zagląda się podobno w zęby.

Już same regulaminy zakładów 
usługowych są lekturą pouczają­
cą. Mocno zostały w nich obwa­
rowane prawa zakładów i... obo­
wiązki klientów. Życie potwierdza 
to dziesiątkami przykładów: pral­
nia każe sobie płacić za nieode­
branie w terminie garderoby, jeśli 
jednak sama nie dotrzyma termi­
nu -  a usługa nie jest ekspreso­
wa — klient nie usłyszy nawet sło 
wa przepraszam, choćby wydeptał 
do zakładu ścieżkę...

Fachowcy od usług nie lubią po 
dejmować wobec nas zobowiązań 
i najchętniej świadczą nam swo­
je dobrodziejstwa bez gwarancji. 
Na własne ryzyko korzystamy na 
przykład z usług farbiarni; jeśli 
kolor „nie wyjdzie", będziemy so­
bie winni sami.

Tymczasem praktyka uczy, że u- 
sługi wcale nie muszą być dzia­
łalnością filantropijną. Prywatni 
rzemieślnicy żyją z prac dla klien 
tów i najczęściej się nie skarżą,

ultimatum dowódcy VI niemieckiej 
armii, generałowi pułkownikowi 
Paulusowi lub jego zastępcy...

Dokładnie o oznaczonej godzi­
nie nasi parlamentariusze wyszli 
z okopów i pod białą flagą po­
maszerowali w stronę niemieckich 
pozycji w takt głośnych dźwięków 
trąbki. Ze strony wroga nikt nie 
wyszedł na spotkanie naszym wy­
słannikom. Gorzej, zaczęto do 
nich strzelać. Najpierw pojedyn­
czo z karabinów, a potem z auto­
matów i miotaczy min. Parlamen­
tarzyści wrócili. Nasze próby hu­
manitarnego postępowania zeznaj 
dującym się w krytycznej sytuacji 
nieprzyjacielem nie odniosły suk­
cesów...".

PISZE marszałek Związku Ra­
dzieckiego, W. CZUJKOW, były do 
wódca 62 Armii:

-  „RANO, 2 lutego 1943 roku, 
przybyliśmy z Gurowem na punkt 
obserwacyjny do generała Ludiko- 
wa. Atak nastąpił o godzhiie 12. 
Przygotowanie artyleryjskie było 
krótkie, strzelano tylko na wprost 
i tylko do widocznych celów. Do­
brze widzieliśmy, jak faszyści mio­
tają się pośród ruin. Wtedy zaczął 
się atak naszej piechoty i czoł­
gów. Kierowcy nie przyjęli tego a- 
taku. Podnieśli ręce do góry. Na 
bagnetach przyczepione były bia­
łe szmaty.

Obok nas prowadzono setki jeń 
ców. Szli w stronę Wołgi i za Woł 
gę, do której przebijali się przez 
6 miesięcy...".

TAK ZAKOŃCZYŁA się epopeja 
stalingradzka. Dzisiaj w odbudo­
wanym z ruin Wołgogradzie, na 
miejscu najkrwawszych walk, na 
Kurhanie Mamaja stoi gigantycz­
ny pomnik bohaterów stalingradz- 
kiej bitwy. Można tam przeczytać 
swoisty dialog żywych i martwych: 
„Żelazny wiatr smagał twarze, a 
oni wciąż szli naprzód, aż zabo­
bonny strach paraliżował wroga: 
czy ludzie idą do ataku, czy to 
idą śmiertelni?

Tak, byliśmy zwykłymi ludźmi i 
mało który z nas ocalał, ale speł­
niliśmy swoją patriotyczną powin­
ność wobec matki naszej, świętej 
Ojczyzny".

chociaż nikt ich warsztatów nie 
dofinansowuje. Także na całym 
świecie usługi robią karierę: w 
wysoko rozwiniętych krajach utrzy 
muje się z nich około 60 proc. 
ludności.

Tajemnica leży w tym, że nasze 
zakłady usługowe są ile  zorgani­
zowane i kiepsko wyposażone. O- 
gromna administracja „pożera" 
zyski, które wypracowują ludzie z 
zakładów. Klient płaci na przykład 
pracownicy spółdzielni porządko­
wej za 8 godzin sprzątania pra­
wie 100 zł, co nie jest sumą ma­
łą. Ale sama pracownica otrzy­
muje z tego tylko 60 zł -  resztę 
pochłaniają potrzeby spółdzielni. 
W rezultacie pracownica uważa, 
i nie bez słuszności, że za te 60 
zł nie musi się zbytnio fatygować 
Przykład ten wyjaśnia w dużej mie 
rze, dlaczego usługi świadczone 
są u nas jak z łaski.

Nasze zakłady usługowe są też 
z zasady przestarzałe, np. „wypo­
sażenie techniczne" zakładu kra­
wieckiego składa się na ogół z 
maszyn do szycia, topornych nożyc 
i żelazek. Trudno usługom w ta­
kich warunkach konkurować z 
przemysłem. A przecież recepty na 
zapewnienie zakładom rentowno­
ści są znane i sprawdzone: na

S T A L IN G R A D  —  N IE M C Y  Z O S T A L I R O Z G R O M IE N I. M IA ­
STO  j e s t  w o l n e . Ż o ł n i e r z  a r m i i  c z e r w o n e j  w y ­
w i e s z a  C Z E R W O N Ą  C H O R Ą G IE W .

(C A F ) Remigiusz SZCZĘSNOWICZ

Takie sobie rozważania

Naszego jak z łaski!

Z w izytą w  instytucie PAM

Sławka na młodych
i zdolnych

1 W R Z E Ś N IA  ubiegłego roku powołano Instytu t G ineko­
logii i  Położnictwa w  Pom orskiej A kadem ii Medycznej. 

W  jego skład weszły dw ie dotychczasowe k lin ik i, a jedno­
cześnie nastąpił podział w ew nętrzny instytutu na cztery k li ­
n ik i i oto nowa placówka pracuje jak  dobrze skonstruowa­
na maszyna, O  instytucie rozm awiam y z jego dyrektorem , 
prorektorem  Pom orskiej A kadem ii M edycznej do spraw dy­
daktyk i i wychow ania prof. dr Zygm untem  Kornackim .

są m n ie j w a rto ś c iow e  n iż  np . w c ią ­
g an ie  s tu d en tó w  do sam odzie lnego  
ro z w ią z y w a n ia  u k a zy w a n y c h  p ro b le ­
m ó w . M o im  zd an ie m  n ależy zm ie n ić  
b ie rn y  u d z ia ł stu d en tó w  n a w s p ó ł­
ucze s tn ic tw o  p rz y  do c ie ra n iu  pod  
k ie ru n k ie m  w y k ła d o w c ó w  do sedna 
zag a d n ień  o raz  znac zn ie  u p ra k ty c z -  
n ić  stud ia  le k a rs k ie , dostosow ując  
je  do p ro g ra m u , k tó ry  o dpow iadać  
m u si m o d e lo w i obecnej i  p rzys z łe j 
naszej s łu żby  z d ro w ia . T a k ie  p

Unikalna
kolekcja

m o ź d z ie r z y
N A S Z E  p ra b a b k i i - b a b k i 

u c ie s zy ły b y  się o g ro m n ie , m o ­
gąc u jrz e ć  cenną k o le k c ję  m o ź ­
d z ie rz y  zg ro m ad zo n ą  przez  
m ie szk ań c a  B rn a  C tib ora  R a- 
gasa. Jeszcze 50 la t  te m u , ró ż ­
nego k s z ta łtu  i w ie lk o śc i m o ź ­
d z ie rze  służące w  gospodar­
stw ie  d o m o w y m  do u c ie ra n ia  
p rz y p ra w  i k o rze n i s ta n o w iły  
ch lub ę  k a ż d e j s za n u ją c e j się  
gospodyn i. Z b ió r  m o źd z ie rzy  
p an a Ragasa lic z y  ic h  ponad  
180. Z ro b io n e  są z ró żn y c h  m a  
te r ia łó w  — od lite g o  że laza  do 
k ru c h e j p o rc e la n y . N a jm n ie j­
szy (bo są m o źd z ie rze  ró żn e j 
w ie lk o śc i) w y g lą d e m  p rz y p o ­
m in a  n a p a rs te k  i  s łu ży ł r a ­
czej ja k o  ozdoba p ó łk i z  m oź­
d z ie rz a m i, n a jw ię k s z y  w a ży  
ponad  40 kg  i u ży w a n o  go w  
n a jw ię k s zy c h  u roczystościach  
k u lin a rn y c h  ta k ic h  ja k  św ięta  
czy w ese la . N a js ta rs zy  m o ź ­
d z ie rz  pochodzi z I I  p o ło w y  
X V I I  w ., n a jm ło d sze  z k o le k c ji 
są m o źd z ie rze  sprzed I  w o jn y  
ś w ia to w e j. W ów czas zaczęto  
m o źd zie rze  z  że la za  zastępow ać  
p o rc e la n o w y m i i fa ja n s o w y m i, 
ja k o  że k a ż d y  k a w a łe k  że laza  
b y ł p o trze b n y  do p ro d u k c ji 
a rm a t  w  C esars tw ie A u s tro -W ę  
g ie rsk im . F a jan so w e m o źd zie rze  
w y p ro d u k o w a n e  w ów czas ozdo­
b io n e  b y ły  p o rtre ta m i cesarza  
F ra n c is zk a  Jó ze fa  i je g o  ro d z i­
n y .

K o le k c ja  m o źd z ie rzy  C tib ora  
R agasa k o m p le to w a n a  b y ła  
przez  10 ła t. P o m a g a ła  m u  w  
ty m  ca la  ro d z in a . T ru d  się je d ­
n a k  o p łac ił. T e n  p ię k n y  i  cen­
n y  zb ió r  s łu ży ł ju ż  ja k o  m a te ­
r ia ł  do p ra c y  m a g is te rs k ie j, a 
poszczególne ek s p o n a ty  często  
„ g ra ją “  w  film a c h  h is to ry czn y ch  
p ro d u k o w a n y c h  w  C zechosło­
w a c ji . (d k)

świecie robią karierę „fabryki u- 
sług", wyposażone w nowoczesne 
maszyny, zatrudniające duże, pra­
cujące na zmiany zespoły. Wzor­
ców nie trzeba zatem szukać, wy 
starczy zatroszczyć się o to, żeby 
je wprowadzić.

Można oczywiście ubolewać, że 
nasze zakłady usługowe nie robią 
kokosów na swojej pracy. Tylko że 
— jak powiadał Kipling -  jest to 
całkiem inna historia, która klien 
tów wcale nie musi interesować.

Nas obchodzi to, abyśmy za na 
sze pieniądze mieli usługi wyko­
nane dobrze i w terminie. Cho­
ciaż bowiem fachowcy od usług 
uważają się za filantropów, ża­
den zakład nie pracuje dla nas 
darmo, a w powszechnym odczu­
ciu płacimy za niektóre usługi do 
syć słono. Niech zatem ludzie z 
zakładów usługowych troszczą się 
o to, aby jak najwięcej naszych 
pieniędzy pozostawało w ich kie­
szeniach.

URSZULA SZYPERSKA

Szekspir 
na drugim planie

M O Ż N A  za ryzyko w ać tw ie r ­
dzenie, że Szeksp ira  u w ie lb ia ją  
a k to rzy , bo n ie m a l ka żdy  „ w i ­
dz i s ię " w  ja k ie jś  ro l i  z jego 
a rcyd z ie ł. N ie  w iadom o, ja k  w y  
p a d łb y  p le b is c y t w śród  naszych 
w id z ó w  te a tra ln y c h , a le  w  A u ­
s t r i i ,  N R F  i  S z w a jc a r ii p rze dk ła  
d a ją  nad  Szeksp ira  B e r to lta  
B rech ta .

Wspólnie mężna 
zapobiec marnotrawstwu

(C Z Y T A J Ą C  „K u r ie r  Szcze- 
v - 'c iń s k i“  z d n ia  24.1.1973 r., 

n a tk n ą łe m  się na a r ty k u ł p t. 
„M A J Ą T E K  W  N A S Z Y C H  R Ę ­
K A C H ". T e m a t ten  je s t m i b l i ­
s k i i  znany. D la tego  też chcę 
w skazać na p rz y k ła d  typow ego 
m a rn o tra w s tw a  i  gdzie  zn a jd u ­
ją  się re ze rw y  m a te r ia łow e .

W  zeszłym  ro ku , w  dom u w  
k tó ry m  m ieszkam , p rze p ro w a ­
dzany b y ł re m o n t k a p ita ln y , w  
ty m  ró w n ie ż  re m o n to w a no  m o­
je  jedn o po ko jow e  m ieszkanie. 
W  czasie tego re m o n tu  w y k o ­
n aw cy  s t łu k l i  ty lk o  w  m o im  po 
k o ju  7 szyb o k ien n ych  i  1 szy­
bę w  k u c h n i. W  bieżącym  ro k u  
dom  ten  o trz y m a ł now ą  e lew a­
c ję  zew nę trzną  i  p rzy  ty c h  p ra ­
cach znów  zosta ły  zb ite  2 szyby 
w  p o ko ju  i 2 w  p iw n ic y - A  w ięc 
razem  12 szyb w  je d n o p o k o jo ­
w y m  m ieszka n iu ! A  p rzecież 
m ożna b y ło  tem u  zapobiec —  
zw ycza jn ie  w y ją ć  ra m y  z szy­
b am i i  ods taw ić  w  bezpieczne 
m iejsce. A le  k to  to  m ia ł zrob ić, 
sko ro  a n i ro b o tn icy , a n i m a j­
ster, a n i k ie ro w n ic y  nadzoru  
ty m  się abso lu tn ie  n ie  in te re ­
sow a li.

P rzy  za k ład a n iu  ty n k ó w  w  m ie  
szka n iu  i  w y k o n y w a n iu  e lew a­
c j i  ze w nę trzn e j obserw ow a łem , 
że około 30 proc. zapraw y spa­
da w  gruz. N ik t  je j  ju ż  n ie  zbie 
rze. A  p rzecież m ożna b y  g ruz  
odsunąć, po łożyć desk i i  spada­
jącą  zapraw ę zużyć ponow nie, 
bo ta k  d a w n ie j r o b i l i  m urarze . 
A le  im  ch c ia ło  się oszczędzać.

P O D O B N IE  m a się sp raw a  z 
in s ta la c ją  e lek tryczną , czy k a ­
n a lizacy jn ą . N a jp ie rw  m u ra rze  
z ro b ią  ty n k i,  dostaną zapła tę, 
potem  p rzychodzą  h y d ra u lic y  i 
m u ra rze  id ą  ła ta ć ; też muszą 
dostać zapła tę. Następn ie  p rz y j 
dą e le k trycy , p o o d b ija ją  a za 
n im i znów  m ura rze , k tó ry m  
znów  m u s im y  zapłac ić . G dzie  
tu  sens i  lo g ika .

Według moich prowizorycz­
nych obliczeń, to przy remoncie 
mojego pokoju zostało zm arno­
traw ione około 1200 złotych. 
Gdyby to przeliczyć na cały 
Szczecin, choćby ty lko na jed­
ną dzielnicę, gdzie się remon­
tu je  przez sezon nie m niej jak  
1000 pokoi, to m ielibyśm y już  
oszczędności około 1 200 000 zł 
do „banku 30 m ilia rdów ", na 
które tak bardzo liczy partia, 
władze państwowe i  my wszy­
scy. Jest to ty lko część spostrzc 
żonego m arnotrawstwa.

Co m ożna p o p ra w ić  w  gospo­
darce m a te r ia ło w e j na ty m  od ­
c in k u ?  N ie  jestem  ekonom istą, 
a n i doradcą  b u d o w la n y m  i n ie  
m am  m ożności w yp ow ied ze n ia  
się na ten  te m a t na ja k ie jk o l­
w ie k  w ię ksze j k o n fe re n c ji czy 
zebran iu , a le  p ro po no w a łb ym  za 
pośred n ic tw em  w ła śn ie  „ K u r ie ­
ra "  następu jące  ro zw ią za n ie  te j 
ta k  w a żne j s p ra w y :

Należy powołać w  każdym  do 
mu, w  którym  m a być przepro­
wadzany kap ita lny  remont, spo­

łeczną kom isję spośród ludzi 
tam  mieszkających. Z  ludzi siar 
szych, rencistów, którzy są u 
znanym i fachowcam i. Ludzie ci 
są znani A D M  chętnie by wska  
zyw a li w ładzy w inow ajców , któ  
rzy  m arnotraw ią nasz wspólny 
m ajątek.

G dyb y  m o je  skrom ne  spostrze 
żenią  n ad aw a ły  się do rozpa­
trz e n ia , to  proszę o w yko rzys ta  
nie-

W acław  Z A R E C K I 
rencista

Szczecin, u l. Polu licka 63/6 
P.S. Podobno w  m o im  dom u 

b y ł p rzekroczony  zap lanow any 
fundusz  na  re m o n t k a p ita ln y . 
No, n ic  d z iw nego  —  m u s ia ł być 
p rzekroczony.

Zapiekania 
z ziemniaków
D Z lS  k i lk a  p rzep isó w  n a  z a p ie k a n ­

k i  z z ie m n ia k ó w . Są o n e  m oże n ie ­
co p rac o ch ło n n e , a le  za  to  b ard zo  
sm aczne i s ta n o w ią  p o s iln y  je d n o d a -  
n ib w y  posiłek .

Z A P IE K A N K A  Z  Z IE M N IA K Ó W  
I  J A J E K

S K Ł A D N IK I :  1 k g  z ie m n ia k ó w , 4 
ja jk a ,  m asło , ś red n ia  ce b u la , 4 ły ż k i  
m le k a  lu b  s ło dk ie j ś m ie ta n k i, tłuszcz  
do w y s m a ro w a n ia  ro n d la , ta r ta  b u ł­
ka .

N a  p ó l u g o to w a n e  z ie m n ia k i (o - 
b ran e ) i ugo to w a n e  n a  tw a rd o  ja ja  
p o k ra ja ć  w  c ie n k ie  p la s te rk i. W  
ro n d lu  w y s m a ro w a n y m  m asłem  i  
po sy p an ym  ta r ta  b u łk ą  u k ła d a ć  na  
p rzem ian  w a rs tw ą  z ie m n ia k ó w  i ja ­
je k . d o d a ją c  ce bu le  i  s k ra p ia ją c  m a­
słem  na k tó ry m  le k k o  z ru m ie n iliś -  
m y  te cebu le . P o d  k o n ie c  zalać  
ś m ie ta n k a  ew . m le k ie m  i  p iec  w  
p ie k a rn ik u  p rzez  o k . 25 m in u t. 

K A R T O F L A K
S K Ł A D N IK I :  1 k g  z ie m n ia k ó w , ce­

b u la , 25 d k g  s ło n in y , 2 ja ja ,  5—6 ły ­
ż e k  m ą k i g ry s ik o w e j, p ie p rz , sól, 
tłuszcz do w y s m a ro w a n ia  b ry t fa n ­
n y .

U trze ć  z ie m n ia k i n a ta rc e , p o łą ­
czyć z ta r tą  ce b u lą . D o d a ć  ja ja ,  m ą ­
kę , p o k ra ja n ą  i  u sm ażoną n a  z lo ty  
k o lo r  s ło n in ę  (częścią s ło n in y  m ożna  
w y s m a ro w a ć  b r y t fa n n ę ) , p ie p rz ,
sól, d o k ła d n ie  w y m ie s za ć . M asę w ło ­
ży ć  do w y s m a ro w a n e j b ry t fa n n y ,  
w s ta w ić  do  dobrze nag rza n eg o  p ie ­
ca i p iec o k o ło  g o d z in y . K a r to f la k  
p o d aw a ć  c ie p ły , n a  o g rzan y ch  ta le ­
rza ch , z s u ró w k ą  z  k a p u s ty .

Z IE M N IA K I  S M A Ż O N E  
Z  K M IN K IE M

S K Ł A D N IK I :  I  kg  z ie m n ia k ó w , 10 
d k g  suchego sera  szw a jc arsk ieg o  u -  
ta rte g o  n a  ta rc e , ły ż e c z k a  k m in k u ,  
sól. tłuszcz do sm ażenia .

Z ie m n ia k i o b rać , p o k ra ja ć  w  p la ­
s te rk i i  posypać k m in k ie m . N a  p a­
te ln i ro zg rzać  tłuszcz, w ło ży ć  z ie m ­
n ia k i, p o sypać solą. G d y  b ęd ą n a  
p ó ł m ię k k ie  posypać ta r ty m  serem , 
p rz y k ry ć  p a te ln ię  i  d o sm ażyć w  
śred n io  g o rą c y m  p ie k a rn ik u . P o d a­
w a ć z k w a ś n y m  m le k ie m .

—  Panie Profesorze, ja k i byl 
cel utw orzenia czterech k lin ik  
w  miejsce dotychczasowych 
dwóch?

— P o w o ła n ie  in s ty tu tu  i d o ko n an ie  
p o d zia łu  n a w y so k o  w y s p e c ja liz o w a ­
n e k l in ik i s łu żyć m a  s p ro filo w a n iu  
dzia ła lno ś c i le czn ic ze j, n a u k o w e j i 
d y d a k ty c z n e j. U k ie ru n k o w a n ie  k l i ­
n ik  n a poszczególne za g a d n ie n ia :  
p ato lo g ii c ią ży  i  p o ro d u , g in e k o lo g ii 
za c h o w aw cze j, p o ło żn ic tw a  o ra z  g i­
n e k o lo g ii o p e ra c y jn e j p o zw ala  u -  
s p ra w n ić  i  pogłęb ić k a ż d y  z  k ie ru n ­
k ó w  naszej d z ia ła lnoś ci.

Ju ż  obecn ie  s p ra w d z iło  się je d n o  
z zam ierze ń  w  za k re s ie  d z ia ła n ia  u -  
sługow ego: p rzy c h o d n ie  le czn ic tw a  
o tw a rte g o  k ie ru ją  p a c je n tk i pod  
w ła ś c iw y m  ad resem , n ie  m a  zam ętu  
zw ią zan e g o  z p rzen o s zen ie m  ic h  z  
je d ne g o  o d d z ia łu  n a in n y . IJas tęp - 
n y m  k ro k ie m  b ed z ie  w p ro w a d ze n ie  
—  w  m ie js ce  o s try c h  d y ż u ró w  — 
s ta łe j gotow ości w e  w s zys tk ic h  k l in i­
k a c h , t a k  b y  ka żd a  k o b ie ta  p o trze ­
b u ją c a  le cze n ia  szp ita lnego  od ra ­
zu b y ła  p rz y jm o w a n a  n a w ła ś c iw y  
oddzia ł.

P ro f ila c ja  s łuży ta k ż e  zad a n io m  
n a u k o w o -d y d a k ty c z n y m . K a ż d a  z  
k l in ik  m a  w ła s n y  p la n  b ad a w czy  
o ra z  p ro g ra m  ks zta łc en ia . N asza p ra  
ca  w  o s ta tn ie j z ty c h  d z ie d z in  n ie  
o g ra n ic za  się w y łą c zn ie  do stu d iu ­
ją c e j m ło d z ie ży  le cz  o b e jm u je  ta k że  
as ys ten tów  i  le k a rz y  z ca łego w o ­
je w ó d z tw a .

—  Prosiłabym  Pana Profeso­
ra  o przedstawienie kw estii o- 
pieki k ierow nictw a instytutu  
nad dokształcaniem m łodej ka ­
dry lekarskiej-

— Is tn ia ła  dotychczas p ra k ty k a , 
zgodnie  z  k tó rą  asys tenci sp e c ja li­
zo w a li się w y łą c z n ie  n a te re n ie  m a ­
c ie rzy s te j k l in ik i .  Z a m ie rz a m y  w  
n a jb liżs zy m  czasie u ru c h o m ić  ro ta ­
c ję  m ło d e j k a d ry , co po legać będzie  
n a ty m , iż . as ys ten t, p o zosta jąc  sta­
ły m  p ra c o w n ik ie m  je d n e j z k l in ik ,  
p rzec h o d zić  bedzie  s taż k o le jn o  w  
k a żd e j je d no s tc e k lin ic z n e j in s ty tu ­
tu .

—  Przyznana Panu Profesoro­
w i w  ostatnich tygodniach na­
groda I  stopnia m inistra  zdro­
w ia  i opieki społecznej była w y  
razem uznania resortu za pań­
ski dorobek naukowy. In te re ­
suje nas ja k  przedstawia się 
praca naukow a młodych lekarzy  
w instytucie.

— O b e jm u ją c  w  ro k u  1967 k ie ro w ­
n ic tw o  I  K l in ik i  P o ło żn ic tw a  i  G i­
n ek o lo g ii o p a rłe m  się n a zespole  
m ło d y c h  as ys ten tów . N ie  b y ła  to  
w ów c zas p ra k ty k a  sze ro ko  ro zp o w ­
szechn iona , to te ż  p o czą tk i te j p rac y  
b y ły  z ró żn yc h  w zg lę d ó w  n ie ła tw e . 
P o s tą p iłe m  zgodnie  z m o im  n a j­
g łębszym  p rze k o n a n ie m , że ra n g a  
o b o w ią zk ó w  o k re ś la  te m p o  ro zw o ju  
cz ło w ie ka . M ło d z i le k a rz e  za  d ługo  
cze k a li, n a  o d p o w ie d z ia ln ą  p rac ę , na  
sam o d zie ln ą  o p era c ję , n a  pow ażne  
zad a n ia . D a łe m  im  tę szansę. T e ra z  
c i, k tó rz y  w ów c zas b y l i  n a  p o czą tku  
d ro g i n a u k o w e j p o ro b ili d o k to ra ty , 
p rz y g o to w u ją  się do h a b il ita c ji. S y ­
s te m atyc zn ie  w zra s ta  lic zb a  ic h  p u ­
b lik a c ji  n a u k o w y c h , k tó ry c h  w a r ­
tość o k re ś la ją  w y n ik i p ra c y  le c zn i­
czej w  k lin ik a c h .

—  Jako prorektor do spraw  
dydaktyhi i  wychow ania ma 
Pan Profesor —  o ile  m i w ia ­
domo — nowoczesne poglądy na 
sprawę organizacji procesu nau 
czania.

—  O g ó ln ie  b io rą c  s p ro w a d za ją  się 
one do p rze k o n a n ia , iż  fo rm y  k s z ta ł­
cen ia  „p o d a ją c e “  w ie d zę  studen tom ,

Operacyjne
W  S T A N A C H  Z JE D N O C Z O ­

N Y C H  m ężczyzna w ażący 242 
k ilo g ra m y  os iągnął d z ię k i ope­
ra c j i  w agę 85 k ilo .  O sta tn io  6 
F rancuzek  w  w ie k u  od 24 do  57 
la t  i  w ażących  od 107 do  135 
k i lo  p od da ło  s ię  w  P a ryżu  ta ­
k ie j sam ej o p e ra c ji, d z ię k i k tó ­
re j sch ud ły  w  c iągu  k i lk u  m ie ­
s ięcy od 30 do  34 k ilo g ra m ó w .

N a  czym  polega ta  operac ja?  
N a  w y c ię c iu  7,5 m  je l i t  w  te j

dejśc ie  do s p ra w  d y d a k ty k i n ie  jest 
ła tw e , a le  p o c zą tk i w  k a żd e j d z ie ­
d z in ie  są z a zw y c za j tru d n e , a naw et  
zd a je  m i się, że im  tru d n ie js ze  —  
ty m  lepsze p rzyn o s zą  w y n ik i.

—  N ie ła tw e  było również, jak  
Pan Profesor wspomniał, odno­
w ienie kadry  naukowej. Jak  
sprawa w ygląda obecnie?

—  W  u b ie g ły m  ro k u  k ie ro w n ic tw o  
P o m o rs k ie j A k a d e m ii M ed yc zn e j 
w p ro w a d z iło  w  życ ie  b a rd zo  w a żn ą  
in n o w a c ję , p o w o łu ją c  k o m is ję  ro z ­
w o ju  k a d r  n a u k o w y c h . Z a jm u je  się 
o n a  oceną k a n d y d a tó w  n a  n au c zy ­
c ie li ak a d e m ic k ic h . Są to  n ajlep s i 
studenc i, k tó ry m  a k a d e m ia  d a je  to, 
co m a n a jw ażn ie js zeg o  do o fia ro w a ­
n ia :  s ta no w isk o  asystenta. D z ię k i 
te j  p ra k ty c e  studenc i u zy s k a li m o ty -  
w a p ję  do  osiągan ia  ja k  n ajlep s zyc h  
w y n ik ó w . P rz e s ta ły  też m ie ć zn a ­
czen ie  s p ra w y  p o zam e ry to ry czn e , w  
zw ią z k u  z czy m  w szyscy po d leg a ją  
je d n a k o w y m  k ry te r io m , zarów n o  ja ­
ko  studenc i i ja k o  p ra c o w n ic y  n a u ­
k o w i. Jest ta k ż e  m ożność w e ry f ik a ­
c j i  osób n ie  s p ra w d za jąc yc h  się w  
tw ó rc z e j p rac y  w e  w s zys tk ic h  d z ia ­
ła ch  a k a d e m ii m e dy czn e j.

Rozm aw iała: 
Jolanta F R Y D R Y K IE W IC Z  

Foto: M acie j J A S IE C K I

Fluorowanie
mleka dla dzieci

W  W A L C E  z p róchn icą zębów  u 
d zie ci stosu je  się ró w n ie ż  i  u nas 
f lu o ro w a n ie  w o d y  p itn e j. W A n g lii 
o statn io  zaczęto flu o ro w ać  m leko , 
nap ó j co d zienn ie  spoży w an y  przez  
dzieci w  ró żn y m  w ie k u . Je d n a  z 
f irm  o p rac o w ała  u rządzen ie  doś­
w ia d c za ln e  do au to m atycznego  do­
z o w a n ia  f lu o ru  do m le ka . P u n k te m  
w y jś c ia  w p ra c y  tego u rząd ze n ia  
je s t  p rzy g o to w a n ie  ko n c en tra tu , za ­
w ie ra jąc eg o  10 g flu o ru  w l kg  m ie  
ka . K o n c e n tra t ten  je s t nas tępn ie  
ro zc ieńczany do zaw artośc i 0,1 g 
f u o r u  w  l  kg  m leka , a  w  d ru g ie j 
fa z ie  p ro d u k c ji do stężen ia w y n o ­
szącego 1 m g f lu o ru  na je d en  k i ­
lo g ra m  m le k a . T a k ie  m le ko  po p a ­
s te ry za c ji je s t  ro zlew ane do b u te ­
le k  i  dostarczane na zam ó w ie n ie  
do dom ów .

odchudzanie
ich części, k tóra  przysw aja tłu ­
szcze.

P ro f. L é g e r i  d r  M o u llé , k tó ­
rz y  d o k o n u ją  tych  o pe ra c ji, 
ostrzega ją  je dn a k , że są to  je ­
szcze ekspe rym en ty . S tąd le k a ­
rze  d ecyd u ją  sie na n ie  w y łą c z ­
n ie  w  w y ją tk o w o  c ię żk ich  p rz y ­
padkach  c h o ro b liw e j o ty łośc i, 
k ie d y  ju ż  z a w io dą  w szys tk ie  in ­
ne sposoby.

M A R G E R Y  A L L IN G H A M

I  OSTATNIE *  
ZAMÓW IENIE *  

PRZEDSIĘBIORCY 
POGRZEBOWEGO

Przełożyła: Irena Doleżal-Nowicka

--------------- -------  10 ------------------------
2. T R Z E C IA  W R O N A

Jedna w ro n a  to  spotkan ie , d ru ga  w ro n a  zgadyw anie , trze ­
c ia  w ro n a  to  w ezwanie ...

N a szczycie w zn ie s ien ia  szczupły  m ężczyzna z a trz y m a ł się 
i  o be jrza ł za s iebie. W ja snym  b lasku  słońca u  jego stóp  
rozpośc ie ra ła  się m in ia tu ro w a  scena, ja k  g dyb y  z n a jd o w a ła  
się pod ko pu lą  szklanego p rzyc isku  do p ap ie ró w . N a soczy­
s te j z ie le n i t ra w y  w iła  się ics tążka  a le jk i,  d a le j, n ie  w ię k ­
sza te raz n iż  k u k ie łk a , s iedz ia ła  n ie c h lu jn a  postać w  na­
k ry c iu  g ło w y  p rz y p o m in a ją c y m  kapelusz g rzyba, zamazana, 
ta jem n icza  na c ie m n e j ławce.

C am pion  c h w ilę  się w aha ł, a potem  w y c ią g n ą ł z k ieszen i 
n ie w ie lk ą  lune tę . K ie d y  p rz y ło ż y ł ją  do oka, ko b ie ta  po ­
przez b lask s łoneczny p rz y b liż y ła  się do n iego  i  po  ra z  
p ie rw szy  u jrz a ł ją  dok ła d n ie . N a da l p och y la ła  się nad  ga­
zetą, k tó rą  trz y m a ła  na ko lanach  a le  nagle, ja k b y  św iado ­
m a tego, że k toś  ją  obserw u je , podn ios ła  g łow ę  i  spo jrza ła  
p rosto  w  jego  k ie ru n k u . Z n a jd o w a ł się od n ie j zb y t da leko, 
by m og ła  dostrzec jego lune tę  czy to, że spogląda w  je j  
k ie ru n k u . W yraz  je j  tw a rz y  zaskoczy ł go.

Pod p o rw a n y m  brzegiem  te k tu ry , w id o c z n y m  w yraźn ie  
poprzez ś ro d kow ą  część w c a lk i,  tw a rz  ta  p ro m ie n ia ła  ro zu ­
m em . S tara  ko b ie ta  m ia ła  c iem ną skórę, ry s y  d e lika tn e , oczy 
g łęboko  osądzone, a le przede w s z y s tk im  odn iós ł w rażenie  
w y b itn e j in te lig e n c ji.

S zybko s k ie ro w a ł w  b ok  lu ne tę  z poczuciem  w in y  że po­
p e łn ił n ied yskre c ję , i  zu pe łn ie  p rz y p a d k ie m  s ta ł się św ia d -
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k ie m  drobnego zdarzen ia . Z  k rz a k ó w  z n a jd u ją cych  się za 
kob ie tą  w y ło n iła  się p ara  — ch łopak  i  dziew czyna . N a jw i­
d oczn ie j n a tk n ę li się na n ią  zu pe łn ie  n ieo cze k iw a n ie  i  w  
m om encie, k ie d y  zn a le ź li się w  zasięgu lu n e ty  C am piona  
ch łop iec z a trz y m a ł się g w a łto w n ie , o b ją ł dziew czynę  ra m ie ­
n ie m  i  u k ra d k ie m  z a w ró c ili.  Z  n ic h  d w o jga  on b y ł starszy, 
m ia ł oko ło  d z ie w ię tn a s tu  la t i  odznacza ł się tą  n iezgrabną  
kościstością. k tó ra  zapow iada  w  p rzysz łośc i duży  w zros t 
i  wagę. Jego rozczochrana  jasna  g łow a  by ła  goła, a z m a r­
tw io n a  ru m ia n a  tw a rz  — choć b rzyd ka  — m iła . C am pion  
w yraźn ie  w id z ia ł tw a rz  ch łopca  i  u de rzony b y l w yraze m  
m alu jącego  się na n ie j prze jęc ia .

D ziew czyna  b y ła  n ie c o , m łodsza i  C am p ion  o dn ió s ł w raże ­
n ie , że jes t d z iw a czn ie  ub ran a , je j  w łosy, n ieb ie ska w o-cza r- 
ne, k o n tra s to w a ły  z ja s k ra w y m i k w ia ta m i. T w a rz  je j  by ła  
n iew yra źna , a le dostrzeg ł c iem ne oczy aż o krą g łe  z p rze ­
s tra chu  i  zn ow u  zaskoczy ł y o  ten  sam n ieo k re ś lo ny  w y ra z  
in te lig e n c ji.

Ś le dz ił ich  p rzez lune tę , aż z n ik n ę li pod ko pu łą  tam arysz- 
ków , a on s ta ł zd um ion y , pog rążony w  m yślach . U waga Yeo, 
że jego  in te rw e n c ja  w  sp ra w ie  P a lino d e ’ó w  b y ła  m u  „p rz e ­
znaczona’ z a b rzm ia ła  ja k  p ro roc tw o .

P rzez ca ły  tydz ień  pow ta rza ją ce  się zb ieg i oko licznośc i 
ciąg le  p rz y p o m in a ły  m u tę spraw ę. P rzypadkow e  zauważe­
n ie  tych  d w o jga  m łod ych  by ło  os ta tn ią  p rzynę tą . U św iado ­
m i ł sobie, że bardzo  p ragn ie  dow iedz ieć się, k im  są i  d la ­
czego ta k  bardzo n ie  ch c ie li, b y  zauw ażyła  ic h  s tara  p rz y ­
p om ina ją ca  cza row n icę  ko b ie ta  siedząca na  ławce.

W yszed ł szybko  z pa~ku. T y m  razem  n ie  może u lec  u ro -  
k o w i d a w n e j pas ji. W  przec iągu  n a jb liż s z e j g odz iny  m usi
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za te le fonow ać do W ie lk ie g o  C z ło w ie ka  i  p rz y ją ć  z wdzięcz­
nością  i  p oko rą  n ie z w y k łą  szansę, ja k ą  d a li m u  jego  p rz y ­
ja c ie le  i k re w n i.

P rze cho dz ił w ła śn ie  przez u licę , k ie d y  za uw a ży ł s ta ro ­
św iecką  lim u z y n ę  z herbem  na  d rzw iczkach .

W ie lk a  dam a, w d o w a  o s ły n n y m  n azw isku , czekała  na  
niego opuśc iw szy m a łe  boczne ok ienko , a on  podszedł i  s ta ł 
w  słońcu  przed  n ią  z gołą g łow ą.

— D ro g i ch łopcze  — c ie n k i g łos m ia ł w  sobie w d z ię k  
epoki sprzed p ie rw s z e j w o jn y  św ia to w e j. — Z a uw aży ła m  
cieb ie  i  p o s ta n o w iła m  za trzym ać się, żeby ci pow iedz ieć, ja k  
bardzo się cieszę. W iem , że to  jeszcze ta jem n ica , a le  wczo­
r a j  w ieczo rem  o d w ie d z ił m n ie  D o rro w a y  i  p o w ie d z ia ł m i 
to  w  za u fa n iu . A  w ię c  w szystko  za ła tw ion e . T w o ja  m a tka  
b y ła b y  bardzo  szczęśliwa.

C am p ion  w y d a l oczek iw ane p o m ru k i zadow o len ia , a le  
oczy jego b y ły  ponure, czego ona ja k o  ko b ie ta  dośw iadczo­
na n ie  m og ła  n ie  zauważyć.

— Będziesz bardzo  zadow o lony, k ie d y  znajdz iesz s ię  ju ż  
na m ie jscu . — Te zd aw ko w e  s łow a  p rz y p o m in a ły  m u  k ła m ­
stw a, k tó re  w  d z iec ińs tw ie  k toś m ó w ił m u  p rzed  p ie rw szym  
w y ja z d e m  do szko ły . — M usisz w iedz ieć  że to  bardzo  cy ­
w iliz o w a n e  m iejsce, a k lim a t  d la  d z iec i w p ro s t z n a k o m ity . 
A  ja k  A rm a n d a ? O czyw iśc ie  po le c i ty m  razem  z tobą. Czy  
n ada l ry s u je  te sw o je  aerop lany?  J a k  bardzo  u zdo ln io ne  są 
dz iew częta  w  d z is ie jszych  czasach.

C am p ion  za w ah a ł się.
— M a m  nadzie ję , że p o jedz ie  ze m ną  — rz e k ł wreszcie.

M a  ra cze j odp ow ie dz ia ln ą  p racę i  o b a w ia m  się, że u p ły n ie  
sporo czasu, za n im  z a ła tw i w szystko.

(ciąg dalszy nastąpi)
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Przed fAS w kolarskich przełajach

To będzie dla mnie 
w ie lk a  p ró b a

- mówi Czesław Polewiak
I

K O R ZY S TA JĄ C  z krótkiego pobytu w  Szczecinie Czesła­
w a Polewiaka, który przygotowuje się do przełajow ych m i­
strzostw świata, przeprowadziliśm y z nim  błyskawiczną roz­
mowę.

— S ta rt w  tegorocznych  m i­
s trzos tw ach  ś w ia ta  w  L on dyn ie  
będzie d la  m n ie  w ie lk ą  p róbą  
— m ó w i Czesław  P o lew iak . Od  
w ie lu  la t  uczestn iczę w  w y ś c i­
gach p rz e ła jo w y c h . M ia łe m  na ­
w e t k ilk a  sukcesów. L o n d y ń s k i 
cross może być  ic h  u k o ro n o w a ­
n iem . W yścig i, w  k tó ry c h  b ra ­
łem  u s ta tn io  u d z ia ł b y ły  bardzo  
s iln ie  obsadzone. O kazało  się 
je dn a k , że nasza e k ipa  je s t 
ró w n ie ż  bardzo dobrze  p rzygo ­
tow ana. To też często z r y w a li­
z a c ji te j w y c h o d z iliś m y  zw yc ię ­
sko. N ie  u s tę p u je m y  in n y m  ko ­
la rzo m  pod  w zg lędem  szybkoś­
c io w y m  i  k o n d y c y jn y m , b ra k  
nam  je d n a k  jeszcze pewności 
siebie, w ia ry  we w ła sn e  s iły , 
k tó rą  m ożna zdobyć je d y n ie  po­
przez częste k o n ta k ty  ze ś w ia to ­
w ą czo łów ką.

Klub Seniorów 
Lotnictwa

ro zp o c zą ł
d z ia ła ln o ś ć

27 S T Y C Z N IA  BK. został 
powołany do życia Regio­
nalny K lub  Seniorów Lot­
nictwa przy  Aeroklubie  
Szczecińskim. Jednym  z 
podstawowych celów jego 
działalności jest popula­
ryzacja wśród szczecińskie­
go społeczeństwa, szczegól­
nie młodzieży. pięknych  
tradycji polskiego lo tn i­
ctwa.

Sądzimy, że w iele  orga­
nizacji społecznych i  m ło­
dzieżowych w ykorzysta tę 
in form ację do nawiązania  
kontaktu z Aeroklubem  w  
celu zorganizowania spot­
kania z ludźm i, którzy już  
dziś tw orzą historię nasze­
go lotnictw a, (d)

Turniej OZPR

MZKS Świdwin 
i Kusy na czele

R O Z P O C Z Ę Ł Y  się ro z g ry w k i o p u ­
c h a r  O kręg o w e g o  Z w ią z k u  P itk i  
R ęc zn e j. B ie rze  w  n ic h  u d z ia t 48 
d ru ż y n  s e n io ró w , ju n io re k  i ju n io ­
ró w , m to d z icze k  i m ło d z ik ó w  oraz  
d zie w czą t i  ch łop c ó w  ze szkó ł pod­
s ta w o w yc h . im p re z a  trw a ć  będzie  
do  15 k w ie tn ia .

J a k o  p ie rw sze  p rz y s tą p iły  do g ie r  
d ru ż y n y  ju n io re k  i ju n io ró w  o raz  
zespo ły  szk o ln e. W  g ru p ac h  ju n io ­
re k  i  ju n io ró w  o p a lm ę  p ie rw sze ń ­
s tw a  ub iega się po 10 zespołów . Ju ­
n io rk i m a ją  ju ż  poza sobą po t r z y  
c y k łe  sp o tka ń . A k tu a ln ie  na czele 
ta b e li z n a jd u je  się d ru ż y n a  M Z K S  
Ś w id w in  ( je d y n y  zespół spoza n a­
szego o krę g u  s ta r tu ją c y  w  ty c h  za ­
w o d a c h ), k tó ra  zg ro m a d z iła  10 p k t. 

T y le  sam o p u n k tó w  z d o b y ły  p iłk a rk i  
K S  D ąb ie . Z espó ł ś w id w iń s k i w y ­
p rze d za  je  je d n a k  le p szy m  stosun­
k ie m  b ra m e k . T rz e c ią  lo k a tę  z a jm u ­
je  „s ió d e m k a “ L K S  Ju v en ia  D ą b ie — 
S p k t. T y le  sam o p u n k tó w  m a  
c z w a rty  w  ta b e li g ry f iń s k i P ias t.

W  G R U P IE  ju n io ró w  p ro w a d z i ze­
spó l K usego — S p k t  p rzed  M iesz­
k ie m  S ta rg a rd  — 6 p k t  o raz  Pogo­
n ią  Szczecin —  4 p k t. D o  c h w ili o- 
b ecnej ju n io rz y  ro zeg ra li dw a  c y k le  
sp o tka ń , podobn ie  ja k  d ru ż y n y  ze 
s zk ó l pod staw o w yc h , (jg )

ka  ty c h  w yśc igów . O by  tak  b y ­
ło  i  w  Lon dyn ie . W te d y  może 
być dobrze.

—  D z ię ku jem y  za rozm ow ę i 
życzym y tra d y c y jn ie  —  po łam a­
n ia  kó ł.

Rozm. (d)

—  Jacy ry w a le  będą n a jg ro ź ­
n ie js i?

— To tru d n o  pow iedz ieć. W  
ta k ic h  zaw odach w y g ra ć  może 
każdy. S ta rtu ją  przecież ty lk o  
n a jle p s i. W yd a je  m i się je dn a k , 
że n a jg ro ź n ie js i będą Czesi, ko ­
la rze  N R F  i  S z w a jc a r ii, być 
może także B e lgow ie .

—  Czy w y ś c ig i p rz e ła jo w e  
w  ty c h  k ra ja c h  p opu la rne?

— O tak , n aw e t bardzo. C ros­
sy na Zachodzie  to  n ie m a l sp o r­
tow e je s ty n y . U czestn iczy w  
n ic h  zawsze bardzo  w ie lu  za­
w o d n ik ó w  i  po k i lk a  tys ięcy  
w id zó w . Całą  trasę  ob legają  
w id z o w ie  tw o rzą c  is tn y  szpaler. 
P oczą tkow o bardzo  nas to  pe­
szyło. K a ż d y  n a jd ro b n ie js z y  
ru c h  i  g rym as w y s iłk u  b y ł ob ­
se rw o w a ny  i  ko m e n to w an y. Z  
czasem je d n a k  p rz y z w y c z a iliś ­
m y  się i  do  tego.

—  Czy m acie  ju ż  rozeznanie  
co do lo n d y ń s k ie j tra sy?

— N ie , a le  być może w kró tce  
ją  poznam y, gdyż  P Z K o l. p la ­
n u je  w cześn ie jszy w y ja z d  by  
zapoznać się z p a n u ją c y m i tam  
w a ru n k a m i.

—  Jaka  trasa  odp ow ia da ła by  
F o la kom ?

— P on iew aż szw a n ku je  u  nas 
trochę  te c h n ik a  ja zdy , c h c ie li­
b yśm y by b y ła  to tzw . trasa  s i­
łow a . A  w ię c  dużo biegu, pod  
ja zd ó w  i  n a tu ra ln y c h  przesz­
kód. N ie  b o im y  się ja z d y  na  
śn iegu czy b łocie. T rzeba  tu  do­
dać, że z w y k le  w ła śn ie  ta k ie  
tra sy  w yb ie ra ne  są do p rze ła ju . 
Na ty m  przecież polega specy fi­

Zamieńmy słowa w czyny
N A  S P O R C IE  p odobn ie  ja k  

n a m e dy cy n ie , zna się k a żd y  
P o la k . W  o statn ich  la ta ch , po  
zw ię ks zen iu  lic zb y  a u d y c ji te­
le w izy jn y c h  pośw ięconych spor 
to w i p rzy b y ło  n am  jeszcze p a­
rę  m il io n ó w  ek s p e rtó w  p iłk a r ­
s k ic h . Co ta m  G ó rs k i. K a ż d y  
z n ich  m a sw e w ła sn e  g e n ia l-  

. ne kon c ep c je  p rzy g o to w a n ia  
re p re ze n ta c ji.

A n g lic y  ka żd ą  ro zm o w ę  roz­
p o czy n a ją  od pogody. W ie lu  
P o la k ó w  od re fo rm y  naszego  
sp o rtu . Je d n i w p ro w a d za ją  ż a -  
w odostw o , in n i  lik w id u ją  lig i. 
A rg u m e n ta m i s y p ią  ja k  z rę ­
k a w a . ..P a n ie  ja k  m u  się za ­
p ła ci g rać  będ z ie  ja k  m a szy­
na. J a k  on  m oże do b rze  b o k­
sow ać k ie d y  co n ie d z ie lę  o d ra ­
b ia ć  m u s i lig o w ą  p ańszczy­
z n ę ...“  i  ta k  m ogą od  ra n a .

A  tym c zas em  np. tre n e r  P ie -  
ceuHcz p rzed  k a ż d y m  m e czem  
m u s i w ta s k a ć  n a salę s k rz y n k i  

■z o ra n ża d ą  i  w o re k  z p itk a m i.

P o tem  d o p iln o w a ć  w p isu  w  
p ro tok o le , w re szc ie  p rzed s ta ­
w ić  sędziom  ks ią że c zk i zd ro ­
w ia  zaw o dn icze k . Je żeli je sz ­
cze s ta rczy  tro ch ę  czasu to  
u d z ie li o statn ich  w s ka zó w ek  
za  w o d n ic  z k o m .

N a zeb ra n ia ch  w s zys tk ic h  
z w ią z k ó w  s p o rto w y ch  p ro b le ­
m e m  n u m e r je d e n  je s t  b ra k  
lu d z i ch ę tn y ch  do  p rac y  w  
sporcie . L u d z i, k tó rz y  c h c ie li­
b y  społeczn ie p rzy c zy n ić  się 
do ro zw o ju  te j d z ie d z in y  ż y ­
c ia .

A  za te m  od s łow a do  czy n u . 
Z a p ra s za m y  . .L E K A R Z Y  S P O R  
T U “ N A  B O IS K A  l  H A L E .
Z n a jd z ie c ie  ta m  o lb rz y m ie  po ­
le  do popisu , w c ie la ją c  w  ż y ­
cie  sw e ko n c ep c je  i  p ro p o zy ­
c je . P rz y  te j  o k a z ji m ożna dać  
u p ust n ag ro m a d zo ne j en e rg ii 
d z ia ła n ia , lecz co n a jw a ż n ie j­
sze zn aleźć tam  zad o w o len ie  
z  p ra c y  spo łeczne j i poczucie, 
że  je s t się kom uś p o trze b n y m .

h a k

W niedzielę premierowe mecze

Trofeum „Kuriera” 
czeka na piłkarzy

W  N IE D Z IE L Ę  rozpoczn ie  się 
tra d y c y jn y . V I  ju ż , p iłk a rs k i 
tu rn ie j o tw a rc ia  sezonu, k tó re ­
go s taw ką  je s t p u c h a r u fu n d o ­
w a n y  przez re d a kc ję  „K u r ie ra  
Szczecińskiego” . Im p re za  ta  c ie ­
szy s ię  ogrom ną popu la rnośc ią  
w  p iłk a rs k im  św ia tk u . U m o ż li­
w ia  b ow iem  zespołom  k la s  n iż -

Dyskusja o planie 
rozwoju sportu

O P R A C O W A N Y  p rzez  g ru p ę  ek s ­
p e rtó w  z W Z M S  p ro je k t  p la n u  ro z ­
w o ju  sportu  szczecińskiego na n a j­
b liższe la ta , je s t obecnie k o n s u lto ­
w a n y  z d z ia łac zam i sp o rto w y m i z 
całego w o je w ó d ztw a . P o  w zbogace­
n iu  go o w n io s k i w y p ły w a ją c e  z d y ­
s k u s ji, p la n  p rz y ję ty  zo stan ie  do re ­
a liz a c ji.

W  środę w  K lu b ie  P ra s y  o dbyło  
się sp o tka n ie  k ie ro w n ic tw a  W y d z ia ­
łu  O rg a n izac y jne g o  K W  P Z P R  z 
cz ło nk am i K lu b u  D z ie n n ik a rz y  S p o r­
to w y c h  S D P, pośw ięcone o m ó w ie ­
n iu  n ie k tó ry c h  zag a d n ień  w y n ik a ją ­
cy ch  ze w s pom nianego  p la n u . W  
tra k c ie  sp o tka n ia , w  k tó ry m  uczest­
n ic zy ! ró w n ie ż  p rzed s ta w ic ie l W o je ­
w ó d zk ieg o  Zes p o łu  M eto d yczn o - 
S zko len iow ego , d o ko n an o  w y m ia n y  
pog ląd ó w  n a in te re s u ją c y  tem a t. 
Zg łoszono ró w n ie ż  szereg w n io s kó w .

(jg )

Piłkarze ręczni
walczą o puchar
XXV-lecia MKS Pogoń
K O L E J N Ą  im p re zą  o rg an izo w an ą  

w  ra m ac h  obchodów  X X V - le c ia  
M K S  Pogoń będ z ie  m ię d zy n a ro d o w y  
tu rn ie j p iłk i rę czn ej m ężczyzn. R o ­
ze g ra n y  on zostan ie w  sobotę i n ie ­
d zie lę  w  h a li p rz y  u l. N a ru to w ic za . 
S y m p a ty c y  te j d y s c y p lin y  sportu  
będą m ie li o k a z ję  zobaczyć w  akcj- 
4 d ru ż y n y , trz y  zespoły k r a jo w e  -  
I  lig o w c ó w . A n ila n ę  Łó d ź i Pogoń  
Szczec in , I I  ligow ego  E n e rg e ty k a  
P o zn a ń  oraz „s ió de m k ę“  L S V  L a u -  
en b u rg  (N R F ).

W  sobotę tu rn ie j ro zpoczn ie  się o 
godz. 10. Po p rze rw ie  o b iad o w e j, 
ro z g ry w k i zostaną w zn o w io n e  o 
godz. 17. P o p o łu d n io w e m ecze po­
p rzed z i uroczyste  o tw a rc ie  zaw odów , 
k tó re  nastąpi o godz. 16.RO. w  n ie -  
d ./.e lę  n a tom iast p o czą te k im p re z y  
— o godz. 10. ( jg )

S O B O TA
G odz. 10 — h a la  sp o rto w a  pcz.y ul. 

N a ru to w ic za  — m ię d zy n a ro d o w y  tu r ­
n ie j p itk i  ręcznej m ę żczy zn  o p u ­
c h a r P P D iU R  „ G r y f“ .

G odz. 16 — h a la  W D S  — m ecz ko ­
s z y k ó w k i m ężczyzn  o  m is trzos tw o  I  
lig i Pogoń S zczecin  W is ła  K ra ­
kó w .

G odz. IG.r-O —  h a la  p rz y  u l. N a r u ­
to w ic za  —  u ro czyste  o tw a rc ie  i  c. d. 
m ięd zyn a ro do w eg o  tu rn ie ju  p itk i rę ­
czne j m ężczyzn.

G odz. 18 — h a la  W D S1.—  m ecz k o ­
s z y k ó w k i ko b ie t o  m is trzos tw o  I I  
lig i C za rn i S zczecin  A Z S  T o ru ń .

G odz. ł8  — basen W D S  — m is trzo ­
s tw a  o krę g u  d z ie c i w  p ły w a n iu  gr.

szych na leży te  p rzyg o to w an ie  
się do m is trz o w s k ie j b a ta lii.  
Jest także  o kaz ją  do  k o n fro n ­
ta c j i  u m ie ję tn o śc i zespołów 
g ra jących  w  ró żn ych  lig a ch  i 
k lasach. N ie  zawsze z p o je d yn ­
k ó w  ty c h  zw ycięsko  w ychodzą  
fa w o ry c i. Teore tyczn ie  słabsze 
zespoły, d z ię k i sw e j a m b ic ji i 
w o li w a lk i często p oko nu ją  
b a rdz ie j re n om o w a n ych  ry w a li .  
I na ty m  w ła śn ie  polega ca ły  
czar te j im pre zy , w  k tó re j n ie  
ma fa w o ry tó w .

T R A D Y C Y J N IE  też a p e lu je m y  do 
w s zys tk ic h  ucze s tn ik ów  o te le fo n ic z ­
n e in fo rm o w a n ie  nas «* w y n ik a c h  
sp o tka ń . U m o ż liw i to  b ły sk aw iczn ą  
in fo rm a c ję  o a k tu a ln y m  przeb iegu  
tu rn ie ju . N a  re z u lta ty  te  z n ie c ie r­
p liw oś c ią  c ze k a ją  p rzec ież n ie  ty lk o  
ry w a le , ale p rzede w s zy s tk im  ty s ią ­
ce s y m p a ty k ó w  fu tb o lu  z całego  
w o je w ó d z tw a . W y n ik i m eczów  p ro ­
s im y  po d aw a ć w  n ie dz ie lę , po godz. 
20 te ł. 240-28.

A  oto  te rm in a rz  n ied z ie ln ych  
sp o tka ń : C za rn i I I I  Szczecin — 
A rk o n ia  I I  Szczecin (godz. 10).

S ta l-S to c zn ła  I  Szczecin —  Sta l 
H u ta  Szczec in , P ogoń I  Szczecin — 
C za rn i I  Szczec in , B łę k itn i I I  S ta r­
g ard  — G ru n w a ld  11 C hoszczno, 
C h e m ik  I I  P o lic e  —  S ta l-S to c zn ia  I I I  
Szczec in , P io n ie r  I  Szczecin — C he­
m ik  I  P o lice , A rk o n ia  I  S zczecin  — 
C zarn i I I  Szczecin , Ś w it  Szczecin — 
S ta l-S to c zn ia  I I  Szczecin , Is k ra  M ie -  
rzy n  — P io n ie r  I I  Szczecin . M asso- 
v ia  M as zew o  —  G r y f  I I  K a m ie ń  P o ­
m o rs k i, O s ad n ik  I  M y ś lib ó rz  — 
O rze ł T rzc iń s k o  Z d ró j, S p a rta  G r y ­
f in o  — D ra g o n  N o w ie lic e , S a rm a ta  I  
N o w o g a rd  — O rk a n  W ie rzb ię c in o , 
O rk a n  S uchań — G ru n w a ld  I I  C ho­
szczno, O rze ł M a lk o c in  —  B łę k itn i I  
S ta rg a rd , P o m o rza n in  I I  N o w o g ard
— P ias t C h ociw e l, G ru n w a ld  I  C ho­
szczno — O rze ! P ę zino , P o lo n ia  G ry  
f in o  — S ok ó ł I I  P y rz y c e , W iskord  
Szczecin —  O g n iw o  B a b in e k . Sokół 
I  P y rz y c e  —  Pogoń  I I  B a r lin e k . P ło ­
n ią  P rz y w o d z ie  — M ie d w ie  M ie d -  
w ie c k o . Pogoń I  B a r lin e k  —  O sad­
n ik  I I  M y ś lib ó rz . S ta l L ip ia n y  — Sęp  
B rzesko , D ą b  D ębno  — Z r y w  G ó ra -  
lic e . K lu cze  v ia  K lu cze w o  — Z o rza  
D o b rza n y , G r y f  I  K a m ie ń  P o m o rs k i
— Z n ic z  W y so k a  K a m ie ń s k a , Ś w ia ­
to w id  Łobez — S a rm a ta  I I  N o w o ­
g ard , In a  G o le n ió w  —  P o m o rza n in  I  
N o w o g ard , C h ro b ry  S zczecin  — P o ­
goń I I  Szczecin , D ra w a  D ra w n o  — 
N o w ie lic e .

P o c zą tek  w s zys tk ic h  s p o tka ń  o 
godz. 12. (d)

Absolwenci TWF
p r z y g o t o w u j ą

zjazd
W E  W R Z E Ś N IU  1972 ro k u  m in ę ło  

20 la t  od p o w sta n ia  T e c h n ik u m  W y ­
c h o w a n ia  F izy cznego  w  Szczecinie . 
T a  n ie  is tn ie ją c a  ju ż  szk o ła , b y ła  
p ie rw s zą  w  n as zym  w o je w ó d ztw ie  
p la c ó w k ą  ks zta łc ąc ą p rzy s z łą  ka d rę  
d la  sp ortu  i w y c h o w a n ia  fizycznego . 
T o  w ła śn ie  p ie rw s i ab s o lw e n ci T W F  
ro zp o czę li k rz e w ie n ie  s iln yc h  dziś  
d ys c y p lin  s p o rto w y ch  ja k :  p iłk a  rę ­
czna czy k o s zy k ó w k a . B y li  u czn io ­
w ie  T W F  do dziś p ia s tu ją  w ie le  
fu n k c j i  w  szc zec ińskim  sporcie .

Z  o k a z ji X X - le c ia  abso lw enci T W F  
p o s ta n o w ili zo rg an izo w ać  w e w rze ś ­
n iu  b r. z ja zd . P o w o łan o  kom ite t, o r ­
g a n iz a c y jn y . R a z  w  m iesiącu  p rze ­
p ro w a d za  się z e b ra n ia . K o le jn e  spo t­
k a n ie  odbędzie  się  5 h m . o godz. 18 
w  W yższe j S zk o le  N au c zy c ie ls k ie j. 
K o m ite t  za n ra s ra  n a n ie  w s zys tk ic h  
a h s o iw e n tó w  T W F . (d )

N A J L E P S Z Ą  a k tu a ln ie  
„ a lp e jk ę ”  ś w ia ta  — A u ­
s triaczkę  A n n e m a rie  P ro e łl 
u kazu je m y  z w y k le  na po­
d iu m  d la  zw ycięzców , na 
ra m io n ach  k ib ic ó w  lu b  gdy  
szusuje na  nartach . Na  
ty m  zd jęc iu  — A nn e m arie  
po prostu ... pa łaszu je  gorą ­
ce k ie łb a s k i w  czasie p rz e r­
w y  w  tre n in g u .

(C A F  —  U P I te le fo to )

g u m a
W C Z O R A J  o d lec ia ła  z W a rs za w y  

do Ju g o s ław ii 70-osobowa g ru p a  p il 
k a rz y  w a rsza w s k ie j G w a rd ii i k r a ­
ko w s k ie j W is ły . N as i za w o dn icy  u -  
d a li się do m ie jscow ości B a r, gdzie  
pod o p ie k ą  tre n e ra  K o n cew icza  o ra z  
szk o le n io w có w  k lu b o w y c h  tren o w a ć  
będą p rzez  n a jb liżs zy  m iesiąc. W  
czasie p o b ytu  w  J u g o s ław ii w a rsza w  
ska G w a rd ia  ro zeg ra  8 to w a rzy s k ic h  
spotkań , n a to m ia s t k ra k o w s k a  W i­
sła z a k o n tra k to w a ła  9 ta k ic h  p o je ­
d y n k ó w . P rz e c iw n ik a m i n as zyc h  ze­
spo łów  będą d ru ż y n y  I  i  I I  l ig i ju ­
go sło w iań s kie j.

T R A D Y C Y J N Y  C h allenge M a r t in i 
flo rec is tó w  w  P a ry żu , zap o w iad a  
się ja k o  w ie lk i re w a n ż  za  ig rzy s k a  
o lim p ijs k ie . O śm iu  spośród d w u n a ­
stu  ucze s tn ik ów  p ó łf in a łó w  tu rn ie ­
ju  o lim p ijs k ie g o  stan ie  n a p la ns zy  
S tad e  P ie rre  de C o u be rtin  (3 1 4  lu ­
tego). O sobistość n r  1 tego tu rn ie ju  
to oczy w iś c ie  a k tu a ln y  m is trz  o lim ­
p ijs k i, W ito ld  W oyda. W śród ty c h . 
k tó rz y  będą p ró b o w a li go p o konać , 
z n a jd ą  się m .in .:  s re b rn y  m e da lis ta  
z M o n a c h iu m  —  W ę g ie r  Jeno K a m u  
t i, b rą z o w y  m e d a lis ta  — F ra n c u z  
N o el, je g o  ro d a k  R ev en u , u b ieg ło ­
ro czn y  t r iu m fa to r  C h a llen g e  M a r t i­
n i, W ęg ie r Szabo (zw yc ię zca  z I97t 
r .)  o raz p a rtn e rz y  W o y d y  z o lim ­
p ijs k ieg o  zespołu  — D ą b ro w s k i i K o  
z ie jo w s k i. W  tu rn ie ju  w e źm ie  u d z ia ł 
409 flo rec is tó w . W  e lim in a c ja c h  ro z ­
g ry w a n y c h  system em  p u c h a ro w y m  
za w o dn icy  w a lczy ć  będą do 18 t ra ­
fień .

N A R C IA R S K IE  
M IS T R Z O S T W A  P O L S K I 
W  K O N K U R E N C J A C H  
K L A S Y C Z N Y C H

P IE R W S Z E  k o n k u re n c je  n a rc ia r­
sk ich  m is trzos tw  P o ls k i, k tó re  ro z ­
poczę ły się w  W iś le  za k o ń c zy ły  się  
w ie lk im i n ie sp o d z ian k am i. N a jw ię ­
kszą b y ło  zw y c ię s tw o  B o g u m iły  
T rz e b u n i w  b iegu  n a ta k m  k o b ie t. 
Z n a jd u ją c a  się od w ie lu  la t  w  g ro ­
n ie  k r a jo w e j c zo łó w k i T rz e b u n ia  zdo  
b y ła  p ie rw szy  sw ój ty tu ł m is trzy n i 
P o ls k i. W ięcej jeszcze cieszy d ru g a  
p o zy c ja  21 -le tn ie j b ie ga czk i A n n y  
P a w lu s ia k . S ios tra  naszego ś w ie tn e ­
go sk o czk a n arc ia rsk ie go  posiada do  
skonate w a ru n k i fizy c zn e  i s p e łn iła  
p o k ła d an e  w  n ie j n adzie je .

2 9 -L E T N I W a w rzy n ie c  G ą s ien ica  
p rze ży w a  d ru g ą  m łodość i choć on  
z w y c ię ż y ł w b iegu  na 30 k m . za bo­
h a tera  te j k o n k u re n c ji n a leży  uznać  
2 l-le tn ie g o  Józe fa  K a w u lo k a . C iesząc  
się z n ie w ą tp liw e g o  postępu, ja k i  
u c zy n ił u ta le n to w a n y  K a w u 'o k , t r u ­
dno n ie  m a rtw ić  się m ize rn ą  fo rm ą  
n a jb a rd z ie j u ta le n to w a n eg o  w n a ­
szym  k r a ju  b iegacza n a rc ia rza  — 
Ja n a  S taszela . N ie  ty lk o  żr- n ie  o b ro  
n ił  on  ty tu łu  m is trza  P o ls k i, a le  z a ­
ją ł  za le d w ie  5 m ie jsce . Z m u sza  to 
do re fle k s ji. Jeśli n a w e t ze Stasr.e- 
la  nasi t re n e rz y  n ie  p o tra f ią  u czy ­
n ić  b iegacza I I  k las y , to  cóż m ó w ić  
o in n y c h . T o  p o w in n o  dać bard zo  
w ic ie  do m y ś le n ia  szk o le n io w co m  
P Z N .

B O K S E R Z Y  Z S R R  P O K O N A L I  
R E P R E Z E N T A C J Ę  U S A

R O Z E G R A N A  w  m iejscow ości O -  
m a ha (S tan  N ebrasca) d ru g a  część 
re w an żo w e g o  m eczu  boks ers k ich  re  
p re ze n ta c ji U S A  i Z S R R , za k o ń c zy ­
ła  się p odobn ie  ja k  i p ie rw sza , z w y  
cięs tw em  Z S R R  6:4. P ie rw s zą  po ło ­
w ę m eczu  w y g ra li p ięśc iarze  ra ­
d zieccy 8:2, a w ię c  ca łe  sp o tka n ie  
zak o ń czy ło  się zw y c ię s tw e m  d ru ż y -
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l
P IĄ T E K

2 LU TE G O

D ZIŚ :
M a rii, M iłosław a  

JUTRO :
Błażeja, H ipo lita

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  ca łko ­

w ite , m ożliw ość d ro bn ych  
opadów  śniegu. Tem p. ok. 
0 st. W ia try  słabe, p o łu d ­
n iow o-zachodn ie .

D Z IŚ  zachód słońca o godz. 
16.411. J U T R O  w schód słońca o 
goda. 7.42.

d z ie jó w  rze m io sła  i m o n e ty  na P o -  p o w a żn y m ” . 12.15 W iad o m o śc i. 12.20 S y lw e tk i ja zzo w e. 16.05 P rz e b o je  19.05 P ios en k a  je s t d o b ra  n a  w s z y -  
m o rzu  Z a c h o d n im ; W spółczesna „ P o r t re t  pszez te le fo n " . 13.20 „ S r i p rosto  z P a ry ża . 16.25 K o n c e r t  b ra n  stko. 19.20 'K s ią żk a  tyg o d n ia . 19.30
s ztu ka  lu d o w a  re g io n u  szc zec iń s kie - L a n k a " . 13 55 P ro g ra m  sp o rto w y , d e n b u rs k i J. S. B acha. 16.45 N asz M u zy c zn a  p o czta  U K F . 20 K o ro w ó d
go; S z tu k a  p o lska — n a b y tk i M u -  15.30 W iadom ośc i. 15.35 W id o w is k o  r o k  73. 17.05 „ S iła  s tra c h u "  17.15 M ó j tan ec zn y . 21.50 O p e ra  tyg o d n ia ,
zeu m  N aro d o w e g o  w  S zc zec in ie  —  d la  d z ie c i. 17 „ D ia lo g ” . 17.45 W ia -  m a g n e to fo n . 17.40 „ G a w ę d y  o O ś w ie  22 F a k ty  d n ia . 22.08 G w ia zd a  sie-
g. 9—15; S A L O N  W A G  — p l. H o łd u  dom ośei. 17.50 S port. 18.50 P o zd ro - ce n iu " . 17.50 O k la s k i d la E. P re -  d m iu  w ie c zo ró w . 22.15 „ P i ln a  p rz e -
P ru s k ieg o  8 —  G r a f ik a  d u ń sk a  (od w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j 19 T e le re k la -  sleya. 18.15 z n a g ra ń  J. H e n d r ix a . sy łk a  do L o n d y n u " . 22.45 S zk o ła
so b o ty). m a . 19.25 P ro g n o za  pogody , k r o n i-  18.30 P o li ty k a  d la  w s zys tk ic h . 18.45 S e rg io  M endesa. 23 C h w ila  p o ez ji.

k a . 20 P ro g ra m  ro z ry w k o w y . 21.30 A n to lo g ia  m in ia tu r y  m u zy c zn e j. 23.05 W iec zo rn e  sp o tka n ia .
F i lm  f r .  w l. „N o c n e  ży c ie ” . 23 K ro -

DYŻURY

RADIO

TEATRY

S Z P IT A L E

M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  —
W o jc ie c h a  7; W E W N . —  A rk o ń s k a ;
C H IR . — P io tra  S k a rg i;  P O Ł O Ż N I-  P R O G R A M  I  
C T W O  — P o m o rza n y :
P R Z Y C H O D N IE :  D Z IE C IĘ C A  — a l. W IA D O M O Ś C I:  15, 16, 18.50, 2«, 23, 
W o j. P o lskiego  72 g. 19—7; O G Ó L - 24
N A  — al. Jedn. N a ro d o w e j n r  12 — 15.05 G o d z in a  d la  d z ie w c zą t i  ch łop  
ca łą  dobę: S T O M A T O L O G IC Z N E  —  ców . 16.05 A lfa  i O m ega. 16.30 P o - 
a l. P ia s tó w  1 — g. 20—7; N R  2 —  p o łu d n ie  z m łodośc ią . 19.15 Z  ks ię - 
N a d  O d rą  18 — g. 8—15; S K Ó R N O - g a rs k ie j ła d y . 19.30 K u p ić  n ie  k u -  
W E N E R O L O O rC Z N E  — H . P obożne pić. 19.45 K o n c e r t  życzeń . 20.30 D la  
go 14 — g. 9—17; M . B u c zk a  6 — g. w as g ra m y  i ś p iew a m y. 20.45 K ro -  
8—1630; N a d  O d ra  14 — g. 8—19; n ik a  sp o rto w a . 21 G os poda rsk ie  roz  
K a p ita ń s k a  3 — g. 8—15; W o j. P o l-  m o w y . 21.20 Z  ks ię g a rs k ie j la d y. 
«kiego 101 — g. 8—17. -- ---------  -

S O B O TA

P O L S K I — „K o p c iu s ze k ” g. 16; 
„ D a m y  i h u z a ry "  g. 19.30; sobota: 
„K o rre ius zek” g. 10; W S P Ó Ł C Z E ­
S N Y  — „ L u b o w  J a ro w a ja “ g. 19.30; 
sobota: „R om ans z w o d e w ilu ”  g. 
19.30; M U Z Y C Z N Y  — n ie c zy n n y ;  
sobota: „ A n iu ta ” g . 19.30;

K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  —
U n ii L u b e ls k ie j;  W E W N . A rk o ń s k a : P R O G R A M  I I  
C H IR . — I I I  P o m o rza n y ; P O Ł O Ż N I  
C T W O  — P io tra  S k a rg i (p rzyc ho d ­
n ie  te  sam e eo w  p ią te k ) .

21.30 Zespół D z ie w ią tk a . 22 M ag azy n  
stu d e n c k i. 23.10 O co tu  chodzi?  
23.15 U tw o ry  L u d w ik a  va n  B ee th o -  
ve n a . 0.05—3.60 P ro g ra m  nocny.

A P T E K I

N R  46 (dod. o d tr u tk i i  t le n ) W ie lk a  d io re k la iń a  
1 7 -  te l. 372-75; N R  4 — a l W o js k a  i6  35 H is to rie ' 
P o lskiego  14 — te l. 352-61; N R  6 - -  « ,s“ >r »e

W IA D O M O Ś C I:  16, 19. 22, 23.50;
S E R W IS  R Y B A C K I:  18.15, 0.01 
14.45 „ B łę k itn a  s z ta fe ta " . 15 C hór 
P R . 15.20 K o n c e r t  m u z y k i p o lsk ie j. 
16.05—17.25 Szczec in  U K F . 16.05 R a- 

A u d . W . K as p ro w ic za , 
d u r i  w  m o ll. 17 

P rze g lą d  a k tu a ln o ś c i W yb rzeża .
1715 s Pra w Y do za ła tw ie n ia . 17.25 

P T fcK : n r  S zc zec iń sk ie  popo łu dn ie . 18.20 „Son
1. W o j. P o ls k ieg o  134 

P O G O T O W IE  P R A C Y  A P T E K :  N R
31 ~  D 3*»*e : N R  1? —  P o d ju c h y .. fia .> 19 ik  ł o k c ia  i aneioldciesfn
™ r O * M A C J A  K O L E J O W A : 460-23 19.39 K o n c e r t  sy m fo n iczn y . 20.12 D y

D E L F IN  (te l. 468-78) „M iło s n e  p rz y -  P o c iąg i p rz y je ż d ż a ją c e  -  sk u sja  lite ra c k a . 20.32 D .c . ko n c e r-
gody M o ll F la n d e rs ” g. 10.30. 13, ”  91?' tu . 21 18 R e la c ja  z P o w ia to w y c h
15.30, 18, 20.30 — ang. od la t  16 — IN J O H M A C J  A T L R Y S T IC Z N A :  al. K o n fe re n c ji S p ra w o zd a w c zo -W y b o r
p an o ra m , (p ią te k  i sobota): w  sobo- Jedności N a ro d o w e j 50 — te l. 428-32 czych P Z P R . 21.30 Z a tań c zym y ?
tę  o g. 22.30 „ T rz e b a  zab ić  tę m i-  czy n n a  od godz. 8—18. 23.20 S t R achoń  zaprasza.
łość”  po i.; K O S M O S  (te l. 355-02)
„N ie b ie s k i żo łn ie rz "  g. 8.30, 11, - ________________ _____________ ______ P R O G R A M  I I I
13.30, 16, 18 30. 21 — U S A  od lat
7VJ?a iI‘?ranv (p ią te k  i s .-oo ta i: CC;- JH *a H ^ T T T j  fc. J  15.10 A lb u m  m u z y k i u n iw e rs a ln e j.
L O S S E U M  (te j, 458-18) „T o p k a p ,i” g. 15.30 R ad io w a e n c y k lo p e d ia  k u ltu -

. —  U S A  od  la t  16; „ L e k c ja  O dw a r y . 15.55 „D u c h " . 16.05 A lg ie rsk ie
®ł * &■ * ’ U.R>, 13.30 16, 18.30 — cze - re fle k s je . 16.15 M in ia tu r y  fo rte p ia -
sk i od la t 14 (p ią te k  i  s o b o ta ); n o w e. 16.45 N asz ro k  73. 17.05 „S iła
B A Ł T Y K  (te l. 733-35) „ K la n  S y c v - P R O G R A M  P O L S K I s tra c h u ” . 17.15 M ó j m a gneto fon ,
l i  je ż y k ó w “ g. 10. 12.30, 15, 17.30’, 20 17.40 S p o tk a n ia  na za m k u . I I  M u -
— fran c . od la t 16 — p an o ra m , (p ia -  15.20 i 15.55 P o lite c h n ik a  T V . 16.30 z y k a ln y  d e te k ty w . 18.30 P o lity k a  
te k  i sobo ta); P O L O N IA  (te l. 218-34) D z ie n n ik  T V . 16.40 D la  d z ie c i „P o ra  d la  w s zys tk ic h . 18.45 T y lk o  po hisz- 
, .w ie lk a  w łó c zęg a” g. 18, 12.30. 15, n a  T e le s fo ra " . 17.25 „ N ie  ty lk o  d la  pań s ku . 19.05 „ P i ln a  p rzes y łka  do
19.30, 20 — f r .  od la t  14 — p an o ra m , p ań ” . 17.45 „ G ra m y  o te le w iz o r” . L o n d y n u ” . 19.36 M u zyczn a  poczta 
(p ią te k  i sobo ta); P IO N IE R  (te l. 18.10 T u ry s ty k a  i w y p o c zy n e k . 18.25 U K F . 20 B lues w c zo ra j i dziś. 
475-02) „P o rw a n ie  k r ó le w n y "  g. 10, K ro n ik a  P om orza Z achodn iego . 20.25 I lu s tr o w a n y  ty g o d n ik  ro z ry w -  
17; „Je śli dziś w to re k  — to  jesteś- 1* 45 M a g a zy n  o ś w ia to w o -w y c h o w a - k o w y . 21.50 O p e ra  ty g o d n ia . 22 Fak- 
m y  w  B e lg ii” g. 11, 13, 15 — ang. w c zy . 19.20 D o b ran o c  d z ie c i« » , ty  d n ia . 22.15 T rz y  k w a d ra n s e  ja z -  
od la t  14; „ K to  w ie rz y  w  b o c ia n y ”  19.30 D z ie n n ik  t v . 20.05 F ilm  do - zu . 23 „S ło w o  o w y p ra w ie  Ig o ra "  
g. 18, 20 — poi. od la t 16; „ L e k a rz  k u m . ra dź . „ O s ta tn i ro k ” . 21.15 P a - 23.05 K o n c e r t  ty lk o  d la  m elom anów . 
K as y C h o ry c h "  g. 22 — » i .  od la t n o ram a tyg o d n ia . 21.55 T e a tr  T V
18 tp ią te k  i s ło tn a );  M A R S  — „ Ż a n  „ R o m a n e tto " . 23 D z ie n n ik  T V  S O B O T A  
d a rin  się że n i” c. 17, 19.30 — f r .  od sport.
la t 11 — p an o ra m , (p ią te k  i  sobo- P R O G R A M  I
ta ):  E C H O  (K rz e k o w o ) „S ło n e c zn i- S O B O T A
k i“  g. 18 — w ł od ła t  14 (p ią te k  i  W IA D O M O Ś C I:  7, 8, 10, 12 65 15 16
sobota); S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )  ’
„ S ta w k a  w ię ks za  n iż  ż y c ie ” g. 16 —

- ° dJ a L U ;  ;-M a ^ 0,,'k 0 w ie  ro k u  R o ln icze . 16 36 l i  g. 18, 20 — f r .  od la t  14 — p a ­
n o ra m . ; sobota: „ T e m a t  n a  n ie w ie l­
k ie  o p o w ia d a n ie ” g. 17, 19 — radź. od  
ła t  14 — p an o ra m .; „ P ię k n o  i b ó l”
S- 21 — ja p . od la t  18 p an o ra m .;
M E W A  (Ż e le ch o w o ) „ Q u e im a d a “ g.
18 —  w ł. od la t  16; sobota: „ W a -  
te r lo o ”  g. 18 — radź, od la t  14 -

te r io o  g. 16.30, 19 — ra dź. od la t  c j-  na
”  -  P“ » ™ ,  (p ią te k );  H U T N IK  S S e i w e i ,

OŚRODEK
U S Ł U G  P E D A G O G IC Z N Y C H  

Z A R Z Ą D U  O K R Ę G U  ZNP  
w  S z c z e c i n i e

O G Ł A S Z A  Z A P IS Y  
na

K U R S Y  P R ZY G O TO W A W C ZE  
DO  E G Z A M IN Ó W  W S TĘ P N Y C H  

N A  W Y ŻS ZE  U C Z E L N IE

z m atem atyki, fizyki, chemii, biolo­
gii, geografii, języków : rosyjskiego, 

niemieckiego i angielskiego.

Z a ję c ia  o dbyw ać się będą w  godzi­
nach p op o łud n iow ych  (17— 21) w  
gm achu S zko ły  P odstaw ow e j n r  62 
w  Szczecinie. Szczegółowych in fo r ­
m a c ji udz ie la  i zapisy p rz y jm u je  
S e k re ta ria t ku rsó w , ul. M azurska 40, 
tel. 262-88, czyn ny  w  d n i powszed­

n ie  od 9— 14 i  od 17— 18. 
C z ło n kow ie  Z N P  k o rzys ta ją  z 50% 

z n iż k i w  opła tach.

Rozpoczęcie za jęć —  7 lu teg o  1973 r. 
godz. 17.

474-K

Z d ro je )  a . jr  F ilm  U S A  ..T ra p e r  z K e n tu -  1*-50* 20• 23- 24

w ie ”

F ilm

14.20

(S lo łe zy n ) „ M in u ta  ' m ilc z e n ia "  g. ™ '
17, 18 -  ra d * , od la t  14 -  p an o ra m . y  ™  N R D  <k o lo r>-
< P « łtfk  i sobo ta); 1 M A J  (Ż yd ó w ce )

14.55 T V  T e c h n ik u m  *-36 M u z y k a  ro z ry w k o w a . 8.36 K o n -  
„ S w ia t  w  o b ie k ty -  c e rt życzeń . 8.45 P ro p o n u je m y . 9 

16.05 T V  in fo rm a to r  w y d a w - W y c h o w a n ie  m u zyc zn e  d la  k las  I I I  
16.30 D z ie n n ik  T V . 16.45 „ K o n  i IV . 9.26 Z  p o p u la rn e j m u z y k i ra -  

p ię c iu  m ilio n ó w " . 17.45 Z  k a -  d z ie c k ie j. 10.05 „O d  s ió dm ej ra no ", 
m e rą  w ś ró d  z w ie rz ą t” . 18.15 „D o m  10.25 M e lo d ie  sta rego  i  now ego  
p rz y ja ź n i" . 18.35 M a g a zy n  m u zyc zn y  e k ra n u . 10.50 „ L e k a rz  p rzy p o m in a “ . 
„G o d zin y  O rfeu s za" . 19.20 D o b ran o c  U  W y c h o w a n ie  o b y w a te ls k ie  dla  
dzie e io m . 19.30 M o n ito r  (k o lo r). 20.15 szkół ś red n ic h . 11.20 W  k rę g u  ope- 
*•¡1™ T ra p e r  z K e n tu c k y ” . 21.55 re tk i. 12.25 Z  lu b e ls k ie j fo n o te k i 

’  ■" m u zy c zn e j. 12.45 R o ln iczy  k w a -
_ . . . . . ___„ _____ drans. 13.20 M u z y k a  lu d o w a K ra ju

23.10 P ro g ra m  ro z ry w -  R ad . 13.40 W ię c e j, le p ie j, ta n ie j.
• 14 C zy  znasz tę ks ią żkę . 14.30 P rze ­

k r ó j m u zy c zn y  tyg o d n ia . 15 05 G o­
dzina d la  d z ie w c zą t i  chłopców . 
16.05 „C zas i lu d z ie ” . 16.2« Piosenka  
żo łn ie rsk a . 16.30 P o p o łu d n ie  z m ło-

m. od la t  14 11 P R O G R A M  T V

J 1 ‘ 5 dością. 19.15 K u p ić  n ie  k u p ić . 19.3« 
W ę d ró w k i u
M in i
n ik a  sportow a . _ __

uń sk ie? ł<C a - p rz y  m ik r o f o»»ie 22.3« S o b o tn ia“ ‘re -  
3 c a  w m ^ ta n e c a n a . 6 .65-3 .00 P ro g ra m

P R O G R A M  11

W IA D O M O Ś C I:  7.3«. 8.30. 12.65, 14, 
16, 19, 22, 23..56; S E R W IS  R Y B A C K I:  
7, 12.25, 18.15. 6.01

„ H a jd u c y "
— p an o ra m .; „ W  c ie n iu  g ilo ty n y ”
g. 19 — czesk i od la t 18 — pani»- 36 45 „ M a g a zy n  s tu d e n c k i” , 
ra m . (p ią te k );  B A J K A  (P o lic e ) L o -  P *1« 1 T v  fra n c u s k ie j „ Ź ró d ło 1 . i t u -  w  .
ve  S to ry ” g. 17, 19, -  U S A  od ’ la t lo r >- 1755 T V  u n iw e rs y te t  powsr.e- m u zyc zn e  po k r a ju . 26.36
>•; sobota; „ M ó j k o c h a n y  R o b in - ohn-v ’•t>ru f?i P<> K o p e rn ik u  — H e w e  t “ ^ r / ° * r y w *,o w * ;  j*8 ■?* K r ° -
son“ g. 17, 19 -  N R D  od la t  1«; » '* * * " •  1*3« L e k c ja  j. an g ie ls k ie g o . " £ * _  _ * p o rt5>w? 21 P o d w iec zorek
S Y R E N K A  (Jasien ica) „W ie m , że je -  38 R e c ita l a r ty s tk i ru m u ń s k ie j C a-
steś m o rd e re ą “  g. 18 — czeski od r in y  C h ir ia c . 19.2« D o b ra n o c  d z ie -
la t  18; „P rzy g o d y  m is ia  Y o g i"  g. c‘<>m. 19.3« D z ie n n ik  T V .  20.65 „ W y -
16.3«; (p ią te k );  S T O K R O T K A  (S m ie r  k o n a w cy a m u zy k a  w spółczesna” ,
dn ica ) „ N ie  m a n ic  lepszego od z łe j 28 ?5 A n *  ?»lm T V  „T a rg o w is k o
p o g od y " g. 18 — b u łg . od la t  16 — p ró żn o śc i" . 21.30 „24 g o d z in y”  (k o -
p an o ra m . (p ią te k ):  Ź A T O K A  (N o w e lo r >- 2140 P ro g ra m  p o p u la rn o -n a u k o
W a rp n o ) „ P r z y w ile j”  g. 19 — ang. w y - 3218 J- a n g ie ls k i w  n auce i
od la t  14; sobota: „ S e k s o la tk i” g. tec hn ice .
18 — poi. od la t  16; K L U B  T P P R  7 «2 S tu d io  F ta łł^ t  « ,=  w  „•

rę,7ecr r ^ ; , f  &  *w ł - s ; “

s. 1« M . M  -  f r . od W ic y s ty c zn ji „ M ie j .c e  u r< K l» n & " . «ko „H U H  ?  T l  5  P o r» n n v  k^n

- y7 ;  i “ 1

5 « " V “  «• >»• ! « -  U S A  od la t  lo r ) . 1 ,3 0  M o n ito r  (k o lo r). 2..1S K on  " l a k , - ’ i t a

k U L iL ć r ś ź iS s S
s s  s s f s s . ° T 4 s s . ^ s s r

po i. od > ilm  w r. „G o d z in y  m iłoś c i“ . 23.35 16.35 „Z e  Ś w ia to w e j e s tra d y ”  17
L e k c ja  j .  an g ie ls k ie g o . P rze g lą d  a k tu a ln o ś c i W ybrzeża !

R E P E R T U A R  K IN  —  n a  p o d staw ie  u w a c - a - _______ _ w  1715 „C en a  p o w ie trz a ” . 17.25 „C zw ar
in fo rm a c ji W Z K . St ga * ° b łe  2m ia~ ta  z m ia n a “ . 18.20 W id n o k rą g . 19.15

n y  w p ro g ra m ie . L e k c ja  j. fra n c u s k ie g o  19.31 , M a -
F O T O P L A S T Y K O N  _  W o j. P o l. 36 P R O G R A M  B E R L IŃ S K I J ® .01 tygodnia

31 stycznia 1973 r. zm arła  
w  w ieku la t 75

Wiktoria Bednarska
Pogrzeb odbędzie się w  sobotę 3 lu ­
tego 1973 r. o godz. 12.30 na Cm en­

tarzu Centralnym  w  Szczecinie,

o czym pow iadam iają pogrążeni 
w  głębokim smutku

SYN, S Y N O W A  I  W N U K I

31 stycznia 1973 r. zm arła śmiercią  
tragiczną

KLARA HALICKA
przeżywszy lat 46.

Pogrzeb o d b y ł s ię  dziś o godz. 11, 
o  czym  za w ia d a m ia ją  pogrążeni 

w  sm u tku

mąż, syn i pozostała rodzina.

Kol. A L F R E D O W I STECKO  
w yrazy głębokiego współczucia 

z powodu śmierci

O J C A
s k ła d a ją :

Dyrekcja, Rada Zakładow a i współ­
pracownicy z W ojewódzkiego Zarządu 
Dróg Lokalnych P W R N  w Szczecinie.

„W A R S Z A W Ę  combo” , 
stan b. d o b ry  k u p ię . 
Szczecin, te l. 708-96.

1667-4»

L O K A L E

B E Z D Z IE T N E , p ra c u ją ­
ce m a łżeństw o  p o szuku- 
’ p sam odzie lnego poiko- 
ju  z k u c h n ią  lu b  k a w a ­
le rk i , now e b u d ow n i­
ctw o  w  śródm ieściu . 
P a rte -  w y k lu c zo n y . O - 
f e r t y : B iu ro  Ogłoszeń  
Szczecin »38.
PO K Ó J odrtajm ę partu. 
Jag ie llo ń sk a  #2—10.

958-G
P O K O J 2-osoJ»o<wy od - 
n a jm ę . Z d ro jo w a , tel. 
706-77. 961-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  beadziet
ne p o szu k uje  p o ko ju  
su b lokato rsk iego, in fo r ­
m a c je :  W o j. Polefciego  
51/19. 963-G

M IE S Z K A N IE  3 p o k o je  —  
Pogodno zam ien ię  n a  
d w a  m ie szk an ia : 1-  i 2-  
p o ko jo w e . T e l. 260-54.

M IE S Z K A N IE  3 -p c k o jo -  
w e  z ku c h n ią  i ogrodem  
700 m  k w . w  S k o łw ń tie
zam ien ię  n a M -3  lub  
M -2  z c.o. w  śródm ieś­
ciu . O fe r ty :  B iu ro  O g ło ­
szeń Szczecin 978.

D W A  p o k o je  l-o so b o ­
w e , k o m fo rto w e  odm aj- 
m ę. T e l. 75-306, w ieczo ­
re m . 97 9 -0

M A Ł Ż E Ń S T W O  z dziec­
k iem  poszu k u je  p o k o ju  
7. u żyw alnością  kuchnó. 
O fe r ty :  B iu ro  Ogłoszeń  
Szczecin 981.

K A W A L E R  poszu k u je  u -  
m e blow anego p o k o ju  w  
śródm ieściu . O fe r ty :  
B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
c in  982.

IN S T Y T U C J I państw o­
w e j o d n a jm ę d o m ek  1-  
ro d z in n y  —  3 pokoje?
ku c h n ia , ła z ie n k a , ga­
raż, te le fo n , ogród. O -  
f e r t y : B iu ro  Ogłoezeń  
S zczecin  983.

P O K Ó J, n o w e b u dow ­
n ic tw o , śródm ieście ©d~ 
n a jm ę . T e l. 35-166.

98 4 -0

P O S Z U K U J Ę  p o ko ju  *
o d d z ie lny m  w e jśc iem  od  
2 lu tego b r. Szczecin, 
Ul.* H erb o w a 26, te l. 
211-17. 570-G
D W A  p o ko je  z k u c h n ią  
w  sta rym  b u d ow n ic tw ie  
zam ien ię  n a  sam odzie l­
ne z c. o„ w c , k a w a le r­
kę  lu b  1 p o k ó j z ku c h ­
n ią . T e l. 427-23.

990-G
P R Z Y J M Ę  do poko tu  
p rac u ją cą  pan ie n kę . W o j 
ciecha 11—24.

997-G
M IE S Z K A N IE  2 -p o k o jo -  
w e. w spólne za m ie n ię  n a  
sam odzie lne. W a ru n k i  
do u zgodn ien ia . T e ). 
270-61. J608-G

O D N A J M Ę  u m e b lo w a n y
p o k ó j, gara ż  ogrzew a­
n y . T e ł. 726-44.

IM  6-G
M IE S Z K A N IE  M -3  W
P u łtu s k u , w o j. w a raza w  
sk ie  zam ien ię  n a  rwiesz 
k a n ie  lub  w il lę  w  Szcze 
cin-ie. W iadom ość: Szcze  
cin, O dzieżow a » —2.

IM  9 - 0

(P y rzy c e ) ' „S zk la n a  k u la ’ 
la t 14 (p ią te k  i sobo ta).

„E u ro p a  współczesna' g. 11 -20 . 20.30 S a m o życ ie . 20.40 N u ty .“ n u tk i.
. . . .  _  21.10 P rze g lą d  f ilm o w y . 21.25 W  w ie

d ró ż *»  w ” ’ 1» '35 ^UR<XŁ'  « o r n y m  n a s tro ju . 21.35 S tu d io  in -
• 37-85,J .ł1” 1 TV . a n S- ..C h rze - s tru m e n ta ln e  P. F ig la . 22 33 M u zyka  

stna . 17.30 W iad o m o śc i. 17.35 G im -  p o p u larn a . 22.45 R a d io v a rie te .

M U Z E U M  — “S ta ro m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rza  Zac h o dn ieg o  X I I I — 
X V I I I  w .. W ła d z tw o  k s ią żą t p o m o r-

n as ty ka . 17.45 W id o w is k o  d la d z ie ­
ci. 18,15 F ilm  pop. n a u k o w y . 18.45 P R O G R A M  111 
T e le re k la m a . 18.50 P o zd ro w ie n ia  T V
? Î « Ci»Cej‘ 19 FU m  f r ' ..S eb a stia n “ , 7.05 M u zy c zn a  ze g a ry n k a  7 30 A l-

,  F ro g n o ?®| k ro n ik a . 20 g ie rs k ie  re fle k s je . 8.05 M ó j m agne-'
20 50 k  J I u ‘VKî f  s ta h n e ra d z k ie j“  to fo n  8.35 T w ó rc y  sz lag ie ró w  m im o
30^50 K o m ed ia  f ilm o w a  „T rze b a  b yc  w o li . 9 „ S iła  s tra c h u " . 9.10 S zw edz-

sk ic h : S z tu k a  p o ls k a '" “od’ ''k o ń c a  A u T s T i o w / 2'3'  K ro m k a . 22.30 k i ekspres m u zyc zn y . 9.30 Nasz
X V I I I  w . — g. 9—15; W A Ł Y  C H R O - ' P 1 a‘ r ° k  73. 9  45 P o c z tó w k a  d źw ię k o w a  z
B R E G O  3 — P o ls ka  nad  B a łty k ie m  s o b o t a  G re c ji. 10 A n ty k w a r ia t  in s tru m e n -
p rze d  1000 la t;  P rz y ro d a  m o i * ?  S 0 n 0 f A  to w . 10.15 P io s e n k a rs k i slalom.

S a i i ' . C S ,  » .w n ^ h u T t 'u "  » « . » ¡ ¡ I .  M  t a
i î i n ’ “ ? ! ; “  Z a c h M -  K r o Ł .  ù i  p o 's î f w l ê i t a n n  d i t e “ * 15l e « C M e i l i e M e J  „ I r a -  m ie r a l i n ie m ’ 'p o a r i '  p a -  r a id ’

K u , ' u ra  Z  g r a d 2 k ie j” . 10 *5  r i l m  f c »  » t o g é w .  la»  55: '

P R A C A  
O P IE K U N K A  do d w o j­
ga d z ie c i po trzebna. 
S c zan ie ck ie j 3 a /U .

1312-G

O f e r t y : B iu ro  Ogłoszeń Z G U B Y
Szczecin »88.
^ O L N '. :  la t rze -  Z G U B IO N O  le g ity m a c ję
m tes lm k , n ie p iją c y  a l -  s łużbow a w ra z  z  p rze -  
ko h o lu , s p o k o jn y , cz ło - p u stką w y d a n ą  p rzez

P O T R Z E B N A  pom oc do- n e k  sp ó łdzie ln i m ie s zk a - O U T M —Szczecin
m ow a  
dzienn ie .
Szczecin, 
stego 28/5.
P O T R Z E B N A  
p an i do rocznego dziec­
ka . W a ru n k i b ardzo  d o ­
bre . Zg łoszen ia  osobi­
ste: Szczecin, a l. N ie ­
podległości 32/15 
17—18.

N IE R U C H O M O Ś C I

godziny n io w e j p rag n ie  poznać zw isko  A n ie la  G ó rn ia k . 
W iadom ość: sam otną . Cel m a try m o -  1347-G

K rz y w o  u - n ia ln y . O fe r ty :  B iu ro  Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  
’  “ * służbow ą, p rzep u s tk ę  

w y d a n a  p rzez  O U TU *  
w  Szczecin ie na n a z w i-

. . . . . . __ sko L u d m iła  K lim e k .
K A Z IM IE R Z  R U T E C K I 1346-G
zam . Szczecin, u l. S a n - .Z G U B IO N O  przep u s tk ę

976-G O głoszeń S zczecin  980. 
sta-rsz i

R O Ż N E

K w i i

godz. d o m ie rsk a  19 p rze p ra - stoczniow ą n r  008679 n a  
“«5-G sza k e ln e rk ę  Ja d w ig ę  nazw isk o  Jó ze f L a u d a ń -  

ko w s k ą  za za jśc ie  sk i. 1344-G
dn iu  5 w rze śn ia  1972

k lu b o -k a w ia rn i S K R A D Z IO N O  leg. stoi- 
987-G denoką P S  na nazw isk o  

B a rb a ra  P o litow ska .
S P R Z E D A Ż  1340-G

Z G Ł A S Z A M  zgu b ien ie  
S T E R E O F O N IC Z N E , .n o - św iad e ctw a  czelaidnieze- 

przez Iz b ę

„K as ka d a'
S P R Z E D A M  w il lę , g ra ­
nica P o zn a n ia . O fe rty  
B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
cin 964.
K U P IĘ  d om ek 1-rodzin -
n y  z ogrodem  w  Szcze- _____________________ , __  . » . « n . , » ,  Ł
ein ie lub  Ś w in o u jśc iu , w e  radio , U K F  po lsk i i go w ydanego
A d am  O lszew sk i, C hoć- zachodni tan io  sp rze - R zem ieś ln iczą «. o « » -  
m iro w k o , p - ta  Zel-kowo. d a m . M icha łow s kie go  e in ie  na n azw isk o  K ry -  pow . S łupek. o *7 .r: t7 /i 10 m o  r -  . . . . . .  ^ J967-G 12/1 po 16. 969-G styna B rzez ińs ka .

P U D L E , rodow odow e 1337-G
szczenięta sprzedam . J a -  P IE N IĄ D Z E  zn alez io n e  
n o s ik a  5/10. 991-G 29.1.73 r. są do o d eb ra -

K U P N O  n ' a :  Szczecin, u l. O br.1
S ta lin g ra d u  3/33.

1000 M B , 1322-G
V , J lub  Z G U B IO N O  b ile t  w o ln e j

zapoznaw cze. Szczecin , ta ”  do re m o n tu  lu b  po  ja z d y  M P K  n a  n azw isk o  
Ja n a  K a z im ie rz a  w y p a d k u  k u p ię . T e l . W io  feta W ocham ka

102-K 619-20. 960-G 1314-G
S IL N IK  . .T r iu m p h  H e -  S K R A D Z IO N O  leg. sluż- 
ra ld ” . stan id e a ln y  k u -  bow ą n r  75972 n a n a z -  

„  , P‘^- O fe r ty :  B iu ro  O g ło  w is k o  J u d y ta  K rz y ż a ń -
C el m a try m o n ia ln y , szeń Szczecin 973. ska. 1313-G

M A T R Y M O N IA L N E

P R A G N IE S Z  szczęśliw e­
go m ałżeństw a?  Z w ró ć  
się do B iu ra  „V esta*. „S K O D Ę ”  
dla K lie n tó w  w ie c zo rk i „ W a rtb u rg a ”

17/7.
S A M O T N A , p rac u ją ca

s k ry tk a  poczto w a W LW Ł* R E D A G U J E  K O L E G I U M ^ ^ k ła d z łe *  W Sz« ec l» Ie - R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  70-550 S zczec in . pL  H o łd u  P ru s k ieg o  •
m leT!k<e MS m  W itu s zyń s k l. A . Z b o ro ń . T E L E F O N Y : c e n tra la ’ 43Ó-M* L k r e t a i i a t ^ e d ^ n a c z e ^ n 1̂ *  « 7  <Z“f a, / ed- n aczelnego ), M . S zy m c zy k  (s e k re ta rz  re da kc ji),'
m ie js k i 462-35; d z ia ł m o rs k i 427-77¡d z ia ł sp o rto w y 37-950- d z ia i łącznośc i *  ‘i i R e 4i7' 4I ; f Bkr«ta n : re d a k c ji 467-21; s e k re ta r ia t  tec hn iczn y  430-21 (w e w n . 83 ): d z ia ł
P m m m e m ,  „ a  . r a ,  p „ y lm u J ą  J S Z S t J I P J B g i f
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Uroczyste otwarcie
ośrodka nadawczego TVP

S Y M B O L IC Z N E G O  włączenia szczecińskiego ośrodka nadaw ­
czego do ogólnopolskiego systemu T V P  dokonał I  sekretarz K W  
P ZP R  Janusz Brych.

JA K  JU Z  IN F O R M O W A L IŚ ­
M Y , wczoraj odbyło się uro­
czyste uruchomienie nowego 
Ośrodka Nadawczego S tacji R a­
diowych i Telew izyjnych. Aktu  
tego dokonali wspólnie I  sekre­
tarz K W  PZPR , Janusz Brych 
i  dyrektor PP  Stacje Radiowe i 
Telew izyjne , W acław  Oziewicz. 
Punktualn ie  o godzinie 11.50 na 
monitorach telewizorów ukaza­
ła  się spikerka zapowiadająca: 
„W itam y po raz pierwszy tele­
w idzów  Szczecina- Oziś po raz 
pierwszy oglądamy 11 program. 
N a początek — „Mazowsze“. 
Po kilkunastu sekundach na 
ekranach pojaw ił się znany ze ­
spól taneczny, w  barwnych  
strojach ludowych.

S Y G N A Ł Y  muszą być  p rze ­
sy łane  przez Poznań, z W arsza­
w y  —  w y ja ś n ił d y re k to r SR iT ,

KTO WYGRAŁ 
samochód 

w
2» S T Y C Z N IA  b r. od b yto  się k o ­

le jn e  losow an ie  sa m ochodów  na 
ks ią że c zk i oszczędnościow e P K O  
p re m io w a n e  sam ochodam i.

7 sa m ochodów  P ia t 125-P  w y lo so ­
w a n o  n a n u m e ry : 11 060 U S , 2 373 935 
H O . 2 879 159 OS. 2 «8« 503 U S. 3 621 527 
U S . 4 183 435 U S. 4 183 468 U S : 8 sa­
m ochodów  Skoda S-ino S tan d a rd  w y  
losow ano  n a n u m e ry : l «44 175 U S,
2 349 155 U S . 2 355 418 U S . 3 624 230 US,
3 632 973 U S . 3 633 577 U S. 4 181 108 US.
4 432 963 U S : 46 sa m ochodów  s y re n a
105 w y lo so w a n o  n a n u m e ry : 504 700. 
U S , 728 864 U S . 1 090 264 U S. 1 195 928 
U S . 1 197 247 U S. 1 198 579 U S. 1 200 328
U S . I 202 146 U S. 1 204 528 U S . 1 505 951
U S . 1 506 934 U S . I 509 027 U S. 1 836 908
U S . I 840 183 U S . 1 843 487 U S. 1 844 474
U S , l 845 966 U S. I 818 109 U S. 2 345 124
U S 2 348 785 U S. 2 354 856 U S, 2 879 536
U S ! 2 881 659 U S . 3 411 828 U S . 3 414 174
U S . 3 414 951 U S . 3 416 111 U S , 3 417 312
U S , 3 419 816 U S , 3 622 254 U S , 3 625 923
U S , 3 627 103 U S . 3 628 416 U S , 3 633 210
U S , 3 634 328 U S , 4 175 111 U S . 4 175 972
U S , 4 176 475 U S. 4 177 490 U S , 4 182 879
U S , 4 182 973 U S . 4 183 033 U S. 4 430 037
U S , 4 435 211 U S, 4 435 305 U S , 4 435 469
U S .

W . O z iew icz . —  O becnie  t rw a  
budow a  tra sy  m a g is tra ln e j łą ­
czącej Poznań ze Szczecinem. 
J e j oddan ie  do  u ż y tk u  m a na­
s tąp ić  w  I  pó łroczu  przyszłego 
ro ku . To, że ju ż  teraz m ożemy 
oglądać w  naszym m ieśc ie  I I  
p ro g ra m  T V , je s t zasługą p ra ­
co w n ik ó w  naszego ośrodka  oraz 
ko leg ó w  z P R  i O TV . U dos tę pn ili 
nam  o n i urządzenia  l in i i  ra d io ­
w ych , k tó re  — poko nu ją c  dość 
tru d n e  w a ru n k i —  za ins ta lo w a ­
liś m y . W p ra w d z ie  je s t to  roz­
w ią za n ie  tym czasow e, mogą 
w ię c  w ys tępow ać od czasu do 
czasu ja k ie ś  zakłócen ia  w  od­
b io rze  I I  p ro gra m u , a le  d z ięk i 
p rzysp ieszen iu  prac, oglądać go 
m ożem y k i lk a  m iesięcy wcześ­
n ie j.

I  sekretarz K W  Janusz Brych 
złożył serdeczne podziękowania  
wszystkim, którzy przyczynili 
się do wcześniejszego dotarcia  
do naszego miasta I I  programu  
T V .

W śród zaproszonych na u ro ­
czystość gości b y l i  m . in .:  p rze­
w odn iczący Prez. W R N  S ta n i­
s ław  R y c h lik , sekre ta rz  K W  
P ZP R  Je rzy  Łaza rz  i p rze w od ­
n iczący Prez. M R N  Jan S to p y- 
ra . (zdań)

P A M IĄ T K O W Ą  Odznaką „G ryf Pomorski“ udekorował w y ­
różnionych przewodniczący Prez. W R N  — St. Rychlik. N azw i­
ska odznaczonych podaliśmy w e wczorajszym numerze „K u -

Foto: A l. W ituszyński

Dziękujemy ludziom gorącego serca

„Mały podarek“
wartości 1409000 złotych!

u/ har(xiatII
B YŁ. t o  w c zo ra j tro ch ę d z iw n y  

dzie ń  te le w iz y jn y . D u żo  uśm iechów , 
życ zeń  dobrego  o d b io ru  i  w szędzie  
c y f ra  „ 2•' — n a p lanszach  i  w  tzw . 
t le . H o n orow an o  nas — szczeciń­
sk ic h  te le w id zó w  z  o k a z ji  rozpoczę­
c ia  e m is ji I I  p ro g ram u  T V P . O g lą ­
d a liś m y  b a rw n y  f i lm  „M azo w s ze”  i  
w y w ia d  z  d y re k to re m  S ta c ji R iT V  
W acław e m  O zie w ic zem , podczas, gdy  
p o zosta li o d b io rc y  a u d y c ji te le w iz y j 
n yc h  w  k r a ju  m ie li n a  ek ra na ch  
o d b io rn ik ó w  ty lk o  k ra tę  k o n tro ln ą .

O k o ło  g o d z in y  16.30 ro zpoczę ła  się 
n o rm a ln a  em is ja  now ego p ro g ram u , 
a w ię c  p lansza, m u z y k a , zeg a r, syg  
n a ł i w re szc ie  je d n a  z n a jm ils zy c h  
s p ik e re k  — p an i J a d w ig a  P ią tk o w ­
ska z zap o w ied z ią  p ro g ram u .

N a  p o czą te k  p rzed s ta w io n o  f ilm o ­
w ą  w iz y tó w k ę  Szczec ina, p rzyg o to ­
w a n ą  p rzez  ko leg ó w  z a l. W o jsk a  
P olskiego.

A u d y c je  H  p ro g ra m u , k tó re  te ra z  
b ę d z ie m y  o g ląd a li, p o d e jrze w a m y , 
że do p rzes y tu , b y ły  te m a te m  w ie lu  
ro zm ó w . N as i C zy te ln ic y  p ow ie­
d z ie li :

—  D la  m n ie  b o m b a ! P rze p ad a m  
za  film e m , ta k że  za  „ k re s k ó w k a ­
m i" . O g lą d a łe m  w ła śn ie  K in o  F i l ­
m ó w  A n im o w a n y c h . W  ogóle w 
ty m  p ro g ra m ie  je s t sporo in te re s u ­
ją c y c h  a u d y c ji .

— Ju ż  w id zę , ja k ie  m ogą b y ć  k io  
p o ty  z ty m  p ro g ram e m . P ró b k ę  m ia  
le m  dziś w ie czo re m . Ż o n a  ch c ia ła  
oglądać p ie rw s zy  p ro g ra m  a  ja  d ru

W FILHARMONII
♦  Utwory kompozytorów 

szczecińskich
♦  Koncertuje P. Paleczny

D Z IŚ  (2 fom.) o godz. 19.30 w  P a ń ­
stw o w e j F ilh a rm o n ii im . OT. K a r ło ­
w icza odbędzie  się ko n c e rt  sy m fo ­
n ic zn y , n a k tó re go  p ro g ram  z łożą  
się u tw o ry  szczecińskich  k o m p o zy to ­
ró w , p o w sta łe  w  o d p ow iedzi n a ape l 
I  se k re ta rza  K W  P Z P R  w  Szczeci­
n ie , s k ie ro w a n y  do naszych  środo­
w is k  tw ó rczy ch  o w łą cze n ie  się w  
ju b ile u s zo w e  obchody 50 -lcc ia K ra ju  
R ad. U s ły szy m y w ię c : „A p o te o zę  
P a ź d z ie rn ik a “  R ys zard a  K w ia tk o w ­
skiego i m u z y k ę  skom p o n ow an ą  
p rzez  W a le ria n a  P a w ło w s k ieg o  do  
p o em a tu  „ C z ło w ie k ”  E d w a rd a  M ieże  
la ilis a .

W  ko n c erc ie  w e źm ie  u d z ia ł zn an y  
p ia n is ta  P io tr  P a le czn y . D y ry g u ją  
S te fa n  M a rc z y k  o raz  W a le r ia n  P a w ­
ło w s k i.

Tu można 
nogę skręcić

D Z IU R Y  w  ch od n ikach  i  jezd ­
n iach  są o dw ieczn ym  tem atem , 
choćby z tego pow odu, że za­
g raża ją  bezp ieczeństwu p ie ­
szych. Dziś k ilk a  s łó w  o je d n e j 
z nich.

M ie jsce : u  zb iegu  u l.  T k a c k ie j 
z p l. Żo łn ie rza , gdzie ch o d n ik  
je s t bardzo w ąski.

P rzyczyna: ob tłuczen ie  p o k ry  
w y  od s tu d z ie n k i z  k a b la m i te­
le fon iczn ym i.

W ysta rczy zatem  w y m ie n ić  
o w ą  p ły tę  p rz y k ry w a ją c ą  s tu ­
dzienkę. P ro s im y ! (jas )

Kronika wypadków
D Z IŚ  oko ło  godz. 2 w  no cy  w e ­

zw ano  po g oto w ie  n a  u l. M ies zka  I ,  
gdzie  u le g ł z a tru c iu  gazem  ś w ie tl­
n ym  58-Letni S ta n is ła w  Sz. Po  udzie  
le n iu  p ie rw sze j pom ocy, le k a rz  sk ie  
ro w a ł za tru teg o  na k u ra c ję  do k l i ­
n ik i ch o ró b  w e w n ę trzn y c h .

*  •  *
N A  T R A S IE  Łobez — Ś w id w in  p i­

ja n y  t ra k to rz y s ta  T ad e u sz  D . ro zb ił 
c ią g n ik  o p rzy d ro żn e  d rzew o . K ie ­
ro w c a  o d w ie z io n y  zosta ł do szp ita­
la , sk ąd  — po k u ra c j i  — p o w ę d ru je  
do aresztu .

*  *  *
W T R Z E B IA T O W IE  pow . G ry fic e  

podczas s p rze czk i m ię d zy  m a łżo n ­
k a m i T e re s ą  i Jó ze fe m  G ., p an i do­
m u  zad a ła  m ę żow i k i lk a  ciosów  
s iek ie rą . M ęża  o p atrzo n o  w  szp ita ­
lu , a  p rze c iw k o  T e re s ie  G . to c zy  się 
dochodzenie .

*  *  *
P A T R O L E  m il ic j i  z a trz y m a ły  w czo  

ra j 25 -letn iego  T a d e u sza  L . i 33 -le t- 
n ie go  K a z im ie rz a  K ., k tó rz y  n a u l. 
Ja g ie llo ń sk ie j p o b ili p rzechodnia . Z a  
k r a tk a m i z n a la z ł się też  25 -le tn i T a ­
deusz T .  P od o b n ie  ja k  w y że j w y ­
m ie n ie n i s ta n ie  on  p rzed  sądem  za  
w y w o ła n ie  p ija c k ie j a w a n tu ry  w  re ­
s ta u ra c ji „ A rty s ty c z n a ”  i  u s iło w a­
n ie  p o b ic ia  in te rw e n iu ją c e g o  m il i ­
c ja n ta , ( aP)

Notatnik szczeciński
yy S P O T K A N IE  z  k ie ro w n ik ie m  

re d a k c ji m u zyc zn e j p ro g ra m u  I I I  
P o ls k ieg o  R ad ia , re d . A n d rze je m  
K o rm a n e m  odbędzie  się  dziś , 2 bm ., 
o godz. 18 w  SaU A n n y  Ja g ie llo n k i 
w  Z a m k u . W  p ro g ra m ie  a u d y c ja  
m u zyc zn a  p t. „Ja zz  n ie  ja z z “ .

(D okończen ie  ze s tr. 1)

e b ió rk i d a ró w  g o śc iliśm y tych , 
k tó rz y  n a js k ro m n ie js z y m  choć­
b y  pod a rk ie m  p ra g n ę li s p ra w ić  
radość dz iecku . W ita liś m y  za­
ró w n o  naszych s ta łych  so jusz­
n ik ó w , ja k  i  tych , k tó rz y  do ­
p ie ro  te raz  p rz y łą c z y li s ię  do 
g rona  lu d z i d ob re j w o li  i  gorą ­
cego serca.

N a  zas zczy tny ch  U stach o f ia ro ­
d a w c ó w  w id n ie ją  n a zw is k a  osób do ­
ro s ły c h  i  d z ie c i, n a zw y  z a k ła d ó w  
p ra c y , szk o ły  i  poszczególne k las y. 
S ą też  o rg a n iza c je  społeczne i d o m y  
k u l tu r y ,  d ru ż y n y  h arc ersk ie  i m a ry ­
n a rze . P o d a rk i p rz e k a z y w a li nam  
ró w n ie ż  C zy te ln ic y  p rag n ą cy  pozo­
stać a n o n im o w y m i o fia ro d a w c a m i. 
O p ró c z  d a ró w  w  n a tu rze  i p ie n ięd zy  
p rz e k a z y w a n y c h  n a ko n to  a k c j i ,  o -  
t rz y m y w a liś m y  d la  „nas zyc h  d z ie c i“  
zap ro s zen ia  n a im p re z y  c h o in k o w e  
o rg a n izo w a n e  p rzez  z a k ła d y  p ra c y , 
pady z a k ła d o w e  i D o m y  K u ltu r y .

N a  stanow iącą  ogó lną  w a r ­
tość „M a łe g o  p od a rku “  sumę 
l  409 00Ó z ł z ło ż y ły  się : odzież, 
o bu w ie  i  b ie liz n a  —  now e  i  u - 
żyw ane , za ba w k i, ks ią żk i, a n a ­
w e t maszyna do szycia, k tó rą  
p rze kaza liśm y  m atce m a jące j 
na  u trz y m a n iu  k ilk o ro  dzieci. 
N a  k o n to  bankow e  w p ły n ę ło  
107 149 z ł 85 gr- Z  su m y te j 
30 000 z ł przeznaczono na  za­
k u p  s ło d k ic h  u p o m in k ó w  do 
paczuszek, k tó re  d z iec i o trz y ­
m y w a ły  podczas ch o in k o w y c h  
im pre z . Za resztę p ien ię d zy  za­
k u p io n o  ta lo n y  odzieżowe i

żyw nościow e, na pods taw ie  k tó ­
ry c h  m a tk i z ro d z in  n a jb a r­
d z ie j p o trze b u ją cych  będą m o­
g ły  k u p ić  sw o im  d z iec iom  to  
co je s t im  niezbędne. A  ja k  
w y n ik a  z p rzeprow adzonych  
w y w ia d ó w  społecznych, w śród  
m a łych  podop iecznych  PKP S  
są dz iec i, k tó ry c h  z d ro w ie  
w ym aga  d ożyw ian ia .

D Z IĘ K I o g ro m n ej o fia rn o ś c i spo­
łe cze ń stw a  m o g liś m y pom ocą o b jąć  
n ie  ty lk o  d z ie c i zam ies zka łe  w  Szcze  
c in ie , lecz i w  in n y c h  m ie jscow oś­
ciach  naszego w o je w ó d z tw a . W asze  
p o d a rk i d o c ie ra ły  do d z ie c i ju ż  w  
p ie rw s ze j p o ło w ie  g ru d n ia  ub . ro k u , 
za te m  w o k re s ie , g d y  z  o k a z ji z b li­
ża ją c y c h  się ś w ią t i N ow eg o  R oku  
ka żd e  d z ie ck o  o c ze k u je  n a św ią te cz­
ną n ie sp o d z ian k ę . W ie lk a  ilość d a ­
ró w  p o zw ala  P o ls k ie m u  K o m ite to w i 
P o m o c y  S po łeczne j jeszcze te ra z  za ­
o p a try w a ć  sw o ich  m ftłych  podop ie­
czn y ch  w  odzież i  o b u w ie .

S P O R Ą  część d a ró w  P K P S  p rze ­
k a z a ł D o m o m  D z ie c k a  p rzy  u l. P o ­
k o ju  i u l. J a g ie llo ń s k ie j. N ie rza d k o  
je d n a k  z a k ła d y  p ra c y  lu b  p rzeds ię­
b io rs tw a  p rz e k a z y w a ły  d a ry  bezpo­
śred n io  do D o m u  D z ie e k a  in fo rm u ­
ją c  nas, że t r a k tu ją  to  ja k o  odpo­
w ie d ź  n a nasz ap e l. T a k  w ię c  m . in . 
w y c h o w a n k o w ie  P a ń stw o w e g o  D o m u  
D z ie c k a  w  S zczec in ie  Z d ro ja c h  goś­
c i l i  u sieb ie d e leg ac ję  - V I  L ic eu m  
E k o n om iczn e g o , k tó ra  p rzek aza ła  
d zie ciom  p o d a rk i w a rto ś c i 4Q 000 z ł!  
P o d o b n ie  po stąp ili u czn io w ie  T e c h ­
n ik u m  O d zieżow ego  o b d a ro w u ją c  
w y c h o w a n k ó w  D o m u  D z ie c k a  w  T a ­
n o w ie , a w iz y ty  u czn ió w  o b y d w u  
szk ó l s ta ły  się w ie lk im  i ra do s n ym  
p rze ży c ie m  d la  w y c h o w a n k ó w  ty c h  
D o m ó w  D zie c k a .

O g ro m n ie  je s teś m y w d zię czn i 
w s zy s tk im  o fia ro d a w c o m , szczegól­
n ie  je d n a k  s ło w a  p o d z ię k o w a n ia  k ie

ru je m y  do  tyc h , k tó rz y  n ie  o g ra n i­
c z y li się ty lk o  do  p rze k a zy w a n ia  
d a ró w , lecz p o m ag a li n am  o rg an izo ­
w a ć  ic h  zb ió rk ę . O d la t pom ocą s łu ­
ż y  n a m  w ię c  p a n i Ire n a  T rz e trz e -  
w iń s k a , k tó ra  z ra m ie n ia  K o m ite tu  
B lo ko w e g o  69 p rzep ro w ad za  z b ió rk ę  
w ś ró d  lo k a to ró w  z u l. O b ro ń có w  
S ta lin g ra d u . W y b ró b o w a n y c h  so jusz­
n ik ó w  i p rzy ja c ió ł m a m y  w  h a rc e ­
rza ch  Szczepu D ru ż y n  H a rc e rs k ic h  
p rzy  Stoczn i S zc zec iń sk ie j, k tó rz y  
pod k ie ro w n ic tw e m  sw ego ko m e n ­
d a n ta  h arc m is trza  H e n ry k a  S zk u -  
d la rk a  ro kroc zn ie  in ic ju ją  z b ió rk ę  
n a sw o im  osied lu , w  w y n ik u  k tó ­
re j dostarc za ją  n am  se tk i p o d ark ó w  
d la  sw o ich  n ie zna n yc h  ró w ie ś n ik ó w .

K A Ż D Y  dzień g ru d n ia  ub. ro ­
k u  p rzyn o s ił nam  now e d ow o ­
d y  życz liw ośc i C zy te ln ików , 
k tó re j w y n ik ie m  b y ła  radość i 
uśm iech  dziecka — nieznanego, 
a le  —  ja k  każde in n e  dz iecko 
—  oczekującego na serce i  do­
w ód pam ięc i na jb liższych . I  
choć m ożem y na p ien iądze  
p rze liczyć  . w a rtość  ,.M ałego po­
d a rk u “ . to  n ie  p o tra f im y  o k re ­
ś lić  w a rtośc i te j życz liw ośc i. 
Jest n ie w y m ie rn a  i  n a jb a rd z ie j 
p re cyzy jne  okreś len ia  n ie  odda­
dzą naszej w dzięczności i  ra ­
dości tych , o k tó ry c h  C z y te ln i­
cy  „K u r ie ra “  m y ś le li p rzez ca ły  
g rudz ień .

Wszystkim ofiarodawcom, 
wszystkim ludkom  o gorących 
sercach, którzy odpowiedzieli 
na nasz doroczny apel, w  im ie­
niu „naszych“ dzieci jeszcze raz 
gorąco dziękujemy.

> H . S O C H A C K A

g i...
— P rz e jrz a łe m  u w a żn ie  „R a d io  i 

T e le w iz ję ” . Ż a d n y c h  re w e la c ji. A le  
m a m y  nareszc ie m o żliw o ść w y b o ru .

Z A T E M  — n a jw a żn ie js ze  je s t  to , 
że m o żem y w y b ie ra ć . R eszta ja ko ś  
się u ło ży . D obrego  o d b io ru !

▼  P R E Z E N T A C J A  p ły t  s te reo fo n i­
czn y ch  z p ły to te k i m g r K rzy s z to fa  
S zc zaw iń sk ieg o  o raz  p ro je k c ja  f ilm u  
„ L o u is  A rm s tro n g “  odbędzie  się ju ­
tro . w  sobotę o godz. 16 i  18 w 
„ K ry p c ie “ .

W  sklepie mięsnym
Ha'¿icUowii*
Z l
JAm

S K L E P  m ięsny n r  71 p rzy  a l. 
W yzw o le n ia  10 za liczyć  m ożna 
na pew no do g ru p y  na jlepszych  
p lacó w e k  han d low ych . Przede 
w s z y s tk im  d latego, że ekspe­
d ie n tk i obs łu g u ją  k lie n tó w  n ie 
ty lk o  bardzo  szybko, a le  są d la  
n ic h  m iłe  i  u prze jm e. . .

—  W  ogłoszonym  przed 2 la ­
ty  ko n k u rs ie  h a n d lo w y m  zdo­
b y ły ś m y  p ie rw sze  m ie jsce  —  
m ó w i nam  k ie ro w n ic z k a  sk le ­
pu, Ja n in a  Ż yżn iew ska.

—  O kaza łyśm y się ró w n ie ż  
n a jlepsze  w  rozp isanym  w  M H M  
w  u b ie g ły m  ro k u  w spółzaw od­
n ic tw ie  o  t y tu ł  n a jle p ie j p ra cu ­
jącego sk lepu . A  w ię c  1 ty m

razem  sp ró bu je m y. P rzys tąp im y  
do  w a lk i o h a n d lo w y  znak ja ­
kości. P ra cu je  u nas 8 ekspe­
d ien tek , z tego p o ło w a  —  to 
bardzo  dobre  sprzedaw czyn ie. 
Z decydow an ie  w y ró ż n ia ją  s ię : 
Teresa B orkow ska , M iro s ła w a  
M u ra w s k a  (m łoda  p racow n ica , 
a le św ie tna  e kspedien tka), B a r­
b ara  C ze rn iaw ska  i  S ta n is ła w a  
G il.  Do poz iom u p ra c y  te j p rzo ­
d u ją c e j c z w ó rk i będziem y sta­
ra ły  się podciągnąć pozostałe 
sprzedaw czyn ie.

Dbałość o dob re  zaopatrzen ie  
w  m ięso i  w ę d lin y  —  należy 
do  naszych s ta łych  obow iązków - 
P osta ram y się je d n a k  ponadto, 
by zawsze k u p ić  u nas m ożna 
b y ło  pełen aso rtym en t m rożo­
nek, aby k lie n c i m o g li u nas 
z a ła tw ić  n a jw ię c e j s p ra w u n ­
ków .

—  A  w  dziedzinie podniesie­
nia estetyki sklepu? —  p yta m y.

— M a m y  ju ż  pew ne koncep­
c je  u rządzenia  e kspo zyc ji na 
w ystaw ach . A le  m u s im y  je  je ­
szcze dopracow ać. N a raz ie  —  
to  ta jem n ica . (zdań)


